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Qdy ucichły dniała wielkiej wojny 

światowej, a z morza krwi przelanej 
narodziła się odrodzona Polska nie­
podległa, gdy w pierwszej połowic 
r. 1919 zaczął się odbywać sąd nad 
pokonanemi Niemcami, zdawało się— 
aie nam tylko — ze zbrodnia rozbio­
ru Polski nigdy już powtórzyć się nie 
może, że te karty  historji. które są 
zapisane martyrologią naszej wielole- 
!tr'ej niewoli, odwróciły się na zaw­
sze.

Odwieczny wróg Polski. Niemcy, le­
żały wówczas zdeptane ■; zgiiecionr, 
choć, wskutek interwencji Anglii, nie 
y yzyskano  w pefnj odniesionego zw y­
cięstwa, Toczył je nadto rak zawich- 
rzeń wewnętrznych j rewolucji, którą 
skazywała je na zupełną bezsilność. 
Ponadto przez Europę szedł jeszcze 
powiew idealizmu, zrodzonego na po­
tach bitew w wspólnym krwawym 
wysiłku wielkich demokracyj zachodu 
a idealizm ten gtosii jako naczelną za­
sadę samostanowienie o sobie wol­
nych narodów. i»-a.

Adinęto lat osiem zaledwie, a krót­
ki ten czas wystarczy! do zupełnej 
zmiany atmosfery duchowej Europy. 
Wszelki idealizm znikł doszczętnie z 
gab:uctów dyplomatycznych, a jego 
miejsce zajął wyklinany już przez Mi­
ckiewicza plugawy bożek egoistycz­
ny Interes, który dla zamaskowania 
swoich gruboskórnych, przyziemnych 
celów przystroił się w inaske pacyfi­
zmu,

I oto dzieje się ta rzecz potworna, 
że w imię pokoju Europu pozwala 
Niemcom odzyskiwać w błyskawicz- 
uem tempie sw ą imperialistyczną po­
tęgę i najzupełniej jawnie przygoto­
w yw ać najazd zbrojny na Polskę, woj 
nę zaczepną, która może skończyć się 
nowym rozhiorem Polski, jeśli ;iic zdo 
lamy przeciwstawić jej siły odpornej, 
króra w warunkach, w jakich żyjemy, 
musi być zaiste gigantyczną.

Rozbiór Polski, który przed ośmiu, 
laty w ydaw ał się czemś niemożliwcm 
dziś ukazuje się w sferze zupełnie re­
alnej możliwości, oa której ewentual­
nego zaistnienia nie oddziela nas na­
wet dystans czasu zbyt wielki.

Że nie przemawia przez nas pesy­
mizm zbyt skrajny, ani jakieś sp~cjal- 
r.e czarnowidztwo, tego dowodem, że 
tak samo patrzą na te spraw y nasi 
przyjaciele w Francji, Znany publicy­
sta Jucuues Bainville, rozważając o- 
statme uchwały genewskie, przypo­
mina w „IJAction Franęaise“ w arty­
kule pt. ,.L‘Eterneile Sacrifiće", jak 
zachowywano się w Frań ,, i w An­
glii podczas rozbiorów Polski z koń­
cem 1 6 -go wieKu. w Paryżu um yce 
ląk z powodu ..niemożności" niesienia 
pomocy, w Londynie westchnienie bu­
sinessu, który widzi wprawdzie. że u- 
nadek Polski stw arza pewne okolicz­
ności niepomyślne, ale nie uważa spra 
wy za dość ważną, aby zasługiwała 
na wydobycie miecza brytyjskiego z 
pochwy. ..Tani przyjęto wiadomość o 
podziale Polski — dodaje p. Baiuvi!!e 
— wśród takich myśli i oświadczeń,

rozszerzanie oełnomocnicfw
na zro a<ie or. ynacir wyborczej!

W arszawa. 22 grudnia. (AW.) „Nasz 
Przegląd" donosi, że między pewnemu 
kołami sejmowymi a Rządem toczą się 
pertraktacje co do rewizj, ustawmy o 
pełnomocnictwach w sensie w staw ie­

nia do pcinoniocnictw sprawy ordyna­
cji -wyborczej, która miałaby uledz ra­
dykalnej zmianie. Stan tych rokowań 
ma byc w siadjum przcdwsiępnetn.

—« v - -

Krwawe rozruchy w Diwtniaczu.
Trzech robólsiśków zabitych, 20 rannych.

(’1 siefonem Od naszego korespondenta.)

Stanisławów. 22. grudnia. (K). 
W Dżwiniaczu w wojew. sianisiaw j- 
wskiem przyszło dnia 19 grudnia do 
krw awych rozruchów, których ofiarą 
padio 3 ludzi zabitych i .Ti rannych.

L ypadk i miały następujący prze­
bieg: Jeszcze w listopadzie itr. w y­
buchł w kopalni wosku .„Ożygierek" 
strajk robotników na tle żądań ekono­
micznych. Robotnicy żądali mianowi­
cie 100 proc. podwyżki. Żądanie to 
robotnicy, rekrutujący się wylącz-me 

•z ciemnych chłopów7 ruskU h wy&w.ęli 
pod wpływem agitacji PPS. Do paź­
dziernika- hr. w kopalni nie było żad­
nej organizacji i z chwilą założenia 
PPS. ciemni chłopi wyobrażali sobie, 
że organizacja powinna wywamżyć

im wszystkie postulaty. Tem się tłu­
maczy niemożliwe do zrealizowania 
żądanie 100 pror podwyżki. Ponie­
waż dyrekcja kopalni żądanie to od­
rzuciła, PPS. proklamowała s h a jk .— 
W skutek oiężłuej zimy i trudnych w a­
runków’- robotnicy pozostali bez żad­
nych środków do życia, co tem sil­
niej podniecało strajkujących.

Na dobitek dyrekcja sprowadziła S 
robotników -z Borysławia celem cze- 

j śeiowego uruchomienia kopalm. Straj- 
j kujący postanowili niic dopuścić ich 

do pracy i zorganizowali na rrzyby- 
fych robotników’ napad. Policja prze­
szkodziła jednak temu zamiarów?, przy 
tej sposobności jed-nak doszło dc p ier­
wszego starcia; .robotnicy obratcrK

że poprostu wydaje się, że to stówa 
dzisiejsze bib jutrzejsze". I dodaje je­
szcze: „Stare są to dzieje, ale mogą 
stać się z powrotem bardzo teraźniej­
sze".

P. Bainville ma najzupełniejszą ra ­
cję. Musimy sobie uświadomić jako 
p*wnilf> żc idziemy ku wielkiej oręż­
nej rozprawie z N en.eami i że w tej 
decydującej dla Polski obwili możemy 
liczy c wyłącznie tylko na własne si­
ły, bo somsze, które są ogromnie po­
mocne do prowadzenia clyploimatycz- 
nej gry w szachy w czasie pokoju, 
okazują się bardzo często w czasie 
wojny bezwartościowymi świstkami 
papierni, jeśli tylko z jakichkolwiek 
względów są dla sojusznika niewygo­
dne. Zresztą zawsze znajdzie się ja­
kiś elastyczny Briand, który dla do­
raźnego i bardzo problematycznego 
zabezpieczenia Francji poświęci bez­
pieczeństwa Polski i jakiś C lum ber- 
Iain, dla ktorego wobec „ideału" han 
ulowych interesów Anglii i gospodar­
czej regeneracji Europy sprawa bytu 
lub niebytu Polski będzie drobi.mgiem.

Jeśli się chce udu róc.ć jakieś nie­
bezpieczeństw o, musi się przedewszy- 
slkkm  zrozumieć je w calci rozcią­
głości. O niebezpieczeństwie niemiec- 
kiciu powinno bi ć uświadamiane do­
rastające pokolenie polskie w szkole, 
w domu i na publicznych wykładach, 
mus} o niem cirglc pamiętać cale spo­
łeczeństwo, publicystyka, posłowie do 
ciał parlamentarnych, rząd i szefowie 
Państwa. Pod tym kątem wodzenia po 
winna być orientowana cała nasza po­
lityka w ew nętrzna i zewnętrzna.

\

Niestety obecny stan rzeczy w Pol­
sce musi pod tym wzglądem budzić

jak największa obawy. W obozie ma­
towym, który jest te iaz  przy grosie, 
panuje stała tendencja niedoceniania 
niebezpieczeństwa niemieckiego. Nie 
dziwnego. Przem oczą w ni n ludzie, 
którzy w czasie wojny byli komba­
tantami Niemiec i Austrji, którzy 
,-Deutschland, Deutschland .iber alłes" 
łączyli w dziwaczną symfonię z „Je­
szcze Polska nie zgnicia" Zresztą to 
sil ludzie frazesu, ludzie formy bez 
treści, siły bez kierującej nią idei. Orii 
bawiią się fantasmagoriami o fenda-li- 
źmie, o granicach z r. 177.? na wscho­
dzie, o uniw crsalizmach nowoczes­
nych demonracyj. Im się wydaje, że 
Polska jest zabezpieczona na wiek 
wieków, ponieważ trzyma ja w gar­
ści Józef P iłsudsk i. . .  człowiek prze­
cież tylko, śmiertelny człowiek. I 
zdaje im się, że Polska zajęła mocar­
stwowe stanowisko w  świacie, ponie­
waż p. Zaleski zasiada w Radzie Li­
gi Narodową gdzie mu komitet pięciu 
suwerenów łaskawie komunikuje swo 
je uchwały, nie pytając się go wcale 
Doprzcdnio, czy w kwcstji bezpieczni 
stwa Polski ma coś do 'powiedzenia.

I tu jest moment, który wskazuje, 
jak żywiołową w prost była koniecz­
ność stworzenia Obozu Wielkiej Pol­
ski. Pomijając już .wszystkie inne do­
niosłe jego cele. sama potrzeba uświa 
domieuia najszerszym w arstwom  na­
rodu niebezpieczeństwa ndemieckieglo 
i przygoto-wania ich sy stoma ts cznego 
a wszechstronnego, do odparcia grożą 
cego Polsce najazdu, byłaby dostate­
czną racją bytu tej organizacji.

Idzie tu bowiem o rzecz najw aż­
niejsza z ważnych: o sam byt >ie- 
podległy Państw a. J . Ł.

hi900n

policję kamieniami i zraniii pię.iti funk 
cjonarjuszy policyjnych.

W  oaDOwiodzf na ten atak nolicyi 
dała salwrę do tłumu. Skutki salwy, 
były  fatalne: na miejscu padio 3 ro­
botników zabitych, a około 20 ran­
nych. Nastąpiła szarże., po której tłum 
na chwilęv się rozbiegi, po chwili je-, 
jnah  w groźnym nastroju uformował 
się w pochód, k tóry  m szył do lokalu 
PPS., gazie natychmiast odbyło się 
zebrame. Postanowiono sprowadzić rn 
bntników z Bikkowa, abj’ urządzić na­
pad na posterunek policyjny j pom­
ścić zabitych towarzyszy. Dzięki per­
swazjom urzędników policyjnych 
zgromadzeni rozeszli się.

Nazajutrz doszło do oorozumte.ua 
między robotnikami a dyrekcją kopal­
ni, na mocy którego podwyższono ro­
botnikom płace o 10 proc. (!). W e 
w torek odbył się pogrzeb 3 ofiar przy 
licznym udziale delegacyj loborttf- 
czyęh. Spokój nie został zakłócony. 
P racę w kopalni podjęto normalną.

Charakterystyczne jes;. że o tych 
smutnych wypadkach nie wydano ża­
dnego oficjalnego komunikatu, co tem 
bardziej uderza, że dwa dni przed 
rozruchami ob..ji w województwie sia 
rnsJawowskiem urzędowanie n w j  
wośewoda p. Korsak, znany działacz 
P. P. S.

Z  O k i  A l,

CZY REDZIE OBNIŻONY PODATEK 
OBROTOWY?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 grudnia, (zo) Sejmo­
w a komisja skarbowa upoważniła pos. 
Michalskiego do porozumienia z mini­
strem skarbu Czechowiczem wr spra­
wie obniżenia podatku obrotowego 
dla j wszy-śtkidlT kategoryj przedsię­
biorstw liandlow’ycli. Pozatcm  komisia 
wysunęła postulat, aby patenty han­
dlowe zostały zróżniczkowane przez 
wprowadzenie 8-n*iu kategoryj za­
miast dotychczasowych czterech

Jak się dowiadujemy, 1 postulaty te 
w najbliższym czasie uwzględnione 
przez rzad nic będą, możliwe są jedy­
nie zarządzenia ulgowe.

i '
CZY DLATEGO NASTĄPIŁA ZWŁO 
KA W  ROKOWANIACH O POŻY-

CZKE AMFRYKA1ŚSKA?

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszawa, 22 grudnia. (Gl W1P 

podaje za prasą żydowską pogłoski, 
że w  rokowaniacli o pożyczkę am ery­
kańską dla Polski nastąpiła zwdoka, 
podczas tych rokowań pojawili sie bo­
wiem w W arszawie przedstawiciele 
innego fianko - belgijskiego koncernu 
bankowego.

W skutek togo przedstawiciele ame­
rykańskiego kapitał'! oświadczyli, że 
wycof"ją się, widzą bowiem ' ze rząd 
P-oisk’ nie traktuje poważnie sprawy 
pożyczki, skoro równocześnie pertra- 
ktuie z kilku grupami. Kapitaliści am e­
rykańscy mieli już opuścić W arszaw ę 
wskutek czego powstały w tonie rzą­
du ostre zatargi.
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„D OBR7E, ŻEŚCIE SIĘ POSPIE­
SZYLI".

lTefc{o«c.ni od naszeso korespondenta.)
W arszawa. 22. grudnia. (O) .lak do­

noszą z Wilna, urzędowa Kowieńsna 
„Lietuva“ zamieszcza artykuł, skiero­
w any pi zec w staremu rządowi. P i­
smo stwierdza, iż . w  rękach łudzi, któ­
rzy dokonah za>.n*:hu, znajdują się do 
kumenty, wskazujące, że poprzedni 
rząd Siezeviciusa zamierzał areszto­
w a ć  najwybitniejszych ODozy ;joai- 
stów. między nimi Smetone i Anibro- 
zaitisa.

Podobno były minister spraw we­
wnętrznych Pożełfo, w chwili, gdy go 
aresztowano, miał oświadczyć: Do­
brze. żeście s$  pospieszyli, gdyż za 
kilka dni nad Kownem miały powie­
wać czerwone sztandary.

P 7,ĄD GROZI OPOZYCJI ODE­
BRANIEM MANDATÓW. .

Kowno. 22. grudnia. (AW) Ze stro­
ny  czynników rządowych zapowie­
dziano ostre represje w razie, gdyby 
grupa posłów lewicowych pro,vTJzą- 
ca obecnie akcję pm ciw rząd n w ą kon 
tytułowe ia dalej swą. akcję. Możliwe, 
że wzorem włoskim posłowie ci po­
zbawieni zostaną mandatów.

TWÓRCY ZAMACHU ZAWIESZENI 
W CZYNNOŚCIACH.

W arszawa. 22■ grudnia. (AW) Z Ko­
wna donoszą, że sytuacja polityczna 
mimo u:worzen'a się rządu jest wciąż 
jeszcze -hiewyjaśmona. Główni tw ór­
cy zamachu płk. Głowaczius i major 
Piecliowiczius zostali zawieszeni w 
czyuncścbch.

Nowym komendantem Kowna mia­
nowany został puik. Skuczas, który 
wydał szereg zarządzeń, w których 
grozi represjami, wprowadza zao­
strzoną cenzurę i zabrania podu.i^że­
nią cen artykułów pierwszej potrzeby.

WALDEMAR AS ROZPOCZYNA RO- 
KOWANIA Z SEJMEM KŁAJPEDY-

Berlin. 22. grudnia. (PA D  Według 
informacji agencji „Telcgraphen U- 
nion" premier litewski prof. Wal de- 
maras miał zaprosić do Ko a na prze- 
wódców frakcji sejmu kłaipedzkiego 
Prem ier zamierza podobno rozpocząć 
z przedstawicielami sejmu Kłujipędz- 
kiego rokowania między inuemi w 
sprawie ziman w dyrektoriacie. W e­
dług dalszych doniesień, sejm kGjpe- 
dzki odroczył się na czas nieograni­
czony.

W y m ia n a  w ię ź n ió w  m ie d z y  
POLSKA A LITWA.

Genewa. 22. gnuima. (PAT) Polscy 
i litewscy delegaci Czerwonego Krzy­
ża obradowali nad zwolnieniem więź­
niów politycznych w Litwie i w Pol­
sce, Zgodzono się na propozycję zwoi 
nicnia według listy imiennej po 23 
więźniów z  każdej strony. Lista nie 
obejmuje oskarżonych o zdradę stanu 
i szp'egostwa.

„GDYBY METODY ŻELIGOWSKIE­
GO BYŁY ZASTOSOWANE".

(Telcionein o j naszego korespondenta.)
WarszaAva. 22 grudnia, (zo) Mos­

kiewskie „Izwiestja" podają oświad­
czenie W aldemarasa o  utrzymamu 
sowiecko-liitwskiego traktatu, oświad 
czają, że ze spokojem oczekiwać bę­
dą dalszego rozwoju wypadków oraz 
zaznacza,M swój punkt widzenia «> 
niemożności dia Sowieiow pozosta­
wania w  bierności na wypadek „gdy­
by metody generała Żeligowskiego w 
tej lub innej formie byty zastosow a­
no w celu zoiesiwta niepodleebś-.' 
Litwy".

JS
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mm
P aryż, 22. grudnia. (PA. I ) Le Ma- 

tin“ zamieszcza wywiad swego pras­
kiego korespondenta z prezydentem 
Masarykiem. P rezydent oświadczył, 
iż ostarnif wypadki w Europie wsch. 
nie w yw rą zdaniem jego w pływu na 
Stosunki w  państwach małej e.itenty. j 
P rezydent jest przekonania, że zastę-

C?v wo!
(Telefonem od naszego koreswmdenta )

W arszaw a. 22 grudnia (zo) W  zwią 
zku ze skargam i ua częste otwieranie 
przez pocztę listów poleconych roze­
szły się pogłoski, jakoby w  naszych 
urzędach pocztow ych istniały tzw. 
czarne gabinety. Gen. dyrektor poczt 
p. Jarszyński oświadczył w  tej spra­
wia, że w  ostatnich czasach w  zwią­
zku z utrudnieniami importowemu dla

W arszawa. 22 grudnia, (zo) Po  N. 
Roku zanosi się n? lulka zmian w 
prasie warszaw skiej. Konserwatyści 
po długich delUbaraejaoh na temat 
stworzenia nowego samodzielnego 
dziennika w W« rszawie, zaniechali 
tego zamiaru, podobnie, jak zanie­
chali myśli utworzenia w stolicy i.l» 
krakowskiego „Czasu“. Nie chcąc 
wszakże dopuścić do tego, aby w 
okresie wzmożonej działał i iści kól 
konserwatywnych w kraju, grupa 
Praw icy Narodowej pozostała bez ja­
kiegokolwiek dziennika, konserwaty­
ści obejmują obecnie „Dzłeń Polski", 
który dotychczas był w yrazem  sfer 
ziemiańskich wielkopolskich i kreso­
wych. „Dzień Polski" hędzie znacz: Je 
rozszerzony.

Niewiadomo, czy będzie dalej wy­
chodziła „Epoka", będąca organem 
kół rząuowych. Pom ysł oddana jej 
koncernowi prasy czerwonei zawiódł. 
W  ten sposób zawiódł też pomysł 
uczynienia z niej wielkiego prganu

os Prawdy44 przesiać
Cl elełanerr pc r,; szesm n-u [

wadza go w położenie ambams».iąc?, 
jest bezcelowe i na dłuższą jiiet** uic 
da się utrzym ać''.

pca Ninczicza prowadzić będzie w tej i 
mierze ściśle tę samą politykę co Nin I 
czicz. i

M asaryk aprobuje całkowicie nowy 
kurs polityki zainaugurowanej przez 
B nanaa. CzechoSłowacja zdaźać bę­
dzie po tej samej drodze.

~11—

gaamew na puc^ci
olwsraf I sly prywatne 1

tw ierają listy, co do których może za­
chodzić podejrzenie, że zaw ierają rze­
czy podejrzane. — Oczywiście — mó­
wił p Jarszyński — urzędnicy nie in­
teresują się treścią listów.

Z powyższych słów  widać, że ta je ­
mnica korespondencji nie jest przez 
nasza pocztę przestrzegana, a jak w ia­
domo otwieranie listów w nieobeeno-

tow arów  luksusowych duże ilości !c- 1 ści adresata, bez jego wiedzy i zgody, 
dwabi i koroneg przem jcane sa lako i jest pogwałceniem Konstytucji, 
listy, w obce czego urzędnicy celui' o- |  —o°o—

W arszawa. 22 grudnia. (AW.) Za- i tniej propozycji Stronnictwa Chłop- 
rząd stronnictwa „W yzwolenie" usto- I skiego w sprawie fuzji obu radykal- 
sunkował się negarywrtie dło osta- I nych partyj chłopskich.

Szereg zmian w urasie warszawskie]
Prawica f§rr. J lz iEń  Polski4*. -  Bzy M u p Sra ia iy  b^i!zls

żywili „£jiblu44. —  flowe pismo zyitowsde-
(Telefonem od naszego noresporJenta.)

i wieczornego w  celu konkurowania z 
„Kurjcrem W arszawskim ", Nie jest 
wykluczone, że żywoW tego pisma nie 
pędzie długotrwały 

Przy' tej sposobności trzeba zano­
tować, że niechybnie inspirowany 
p rz e z 1 koła rządowe tygodnik lmmo- 
rysiycziny „Cyrulik W arszaw sti"  
Pi zeszedł na własność spółki, w yda­
jącej prasę czerwoną, „Kurjer Czer­
wony" i ..Expres P or.“.

W krótce po N. Roku zacz.iie w y­
chodzić nowy dziennik żydowski, wy 
daw any w języku polskim. Będzie to 
organ pos Rcicbn. dawnego prezesa 
Koła żydowskiego. „Dziennik M 
szav'ski‘‘ (tak bowiem ma sic nazy­
wać) ma być konkurencją dla „Na­
szego Przeglądu", reprezentującego 
żydów  b Kongresówki, a więc 
przeuewszystkicm  posłów! Grue ibau- 
ma ł Hartglasa. Zapewne pu powsta­
niu tego dziennika zacznie się walka 

. miedzy kierunkom  p. Reicha i kie- 
• runkiem p. Grr.enbnuma,

W arszaw a. 22 grudnia. (G ) „Rzecz­
pospolita" podaje, że według wiauo- 
mości, dutychczas nie potwierdzonych, 
..Glos P raw dy", organ sanacji moral­
nej, założony i utrzym yw any, jag wia 
domo, przez Rząd, przestaje wycho­
dzić z  dułam 1 stycznia.

JPodoono w kołach rządowych — 
picze „Rzeczpospolita" — przew ażyła 
opinjia, że wykładanie olbrzymich sum 
na deficytowe przedsiębiorstwo praso­
we, które pod żadnym względem nie 
spełnia swego zadania, a tylko od cza­
su do czasu horooromituie Rząd • wpro

SECESJA NPR. POWRACA W SZE­

REGI NPR.

W arszawa, 22 grudnia. (AW.) W ko­
łach politycznych komentarze w zwo­
łuje fakt pertrjk tacy j pomiędzy po- 
szczególnemi grupami secesji NPR. a 
zarząaem  Narodowej Partji Robotni­
czej, zmierzających do ewcntimlinłto * 
powrotu seeesionistów w szeregi 
stronnictwa. Pertraktacje te prowadzo 
no ostatnio w Lodzi,

MONARCHIZM WŚRÓD CHŁO 
POW .

W arszawa. 22 grudnia. (AW.) — 
W czoraj odbył się w miejscowości 
P rzy rów  pod Częstochową wielki 
wiec chłopski, na którymi zabm i gios 
poael Rudziński (z Wyzwolenia). Po 
jogo przemówieniu w ystąpił przedstu 
v  icie! monarcUstycznei organizacji 
włościańsk;ej red Maciejewski, który 
odniósł sukces tak, że p. Rudziński 
wyjechał autem jeszcze przed koń­
cem posiedzenia.

PERLUSTRACJA CYWILNYCH PRA­
COWNIKÓW VV WOJSKU.

( l eielanern oj nasenna kOratipeiińco:.i )
W arszaw a, 22 grudria. (G.) „Eks­

pres Poranny" podaje, że władzę woj­
skowe przystąpmy ponownie do pei- 
lustracii swych cywilnych sil biuro­
wych, na których to stanowiskach mi­
mo całego szeregu uchwał P ady  mini­
strów  i rozkazów, niema takiej liczby 
inwalidów i byłych ochotników, jak ly  
najeżało.

ZWALNIANIE KOBIET W  BIURACH 
WOJSKOWYCH.

(Telefonem od nasrego korespondenta )
W arszaw a. 22 grudnia (G.) Dowód­

ca OK, gen. Wróblewski polecił zba­
dać, które z zajętych w biurach sił 
żeńskich mają zapewniony byt. Będą 
one zwalniane w dwócli etapach za 
trzymiesięczacm wypowiedz inięni. 

P ierw sze wypowiedzenie nastąpi już 
• z  h o ^ y m  Rokiem, następne zaś 1-go 
kwietnia 1927 r.

POGODA W CZWARTEK.

W arszawa. 22. grudnia. (Teł. w!.), 
komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 23. bm.: Po­
czątkowo pochmurno, potem krótko 
trw ałe wypogodzenie, możliwe drob­
ne opady śnieżne, mroźno na całym 
obszarze kraju, silniejsze mrozy na 
wschodzie i północnym wschodzie, 
słabe wiatry z kierunków’’ wschodi.icli.

NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakcja nic odpowiada.)

Dowództwu i korpusowi oficerskie­
mu 6 pułku lotniczego składamy se-- 
deczne „Bóg zapłać" za przesianie de­
legacji i samolotów na pogrzeb syna 
naszego św. p. R u d o lfa  R y s z a r d a  
H e s s e g o ,  porucznnea ooseiwatora 3 
pułku lotniczego „

n iló79 _________H e s s o w j s -
Poaziękow anie.

Wszystkim, Którzy przyczynili się do 
odnalezienia zwłok żony mojej ś. p. Dumf- 
celi, a w szczególności jWP. Oyrektoi 
cukrowni i Cnodorowa Adamowi Pjotrcw 
skietrm, jako też VVP. ad;. "Troszyn 
Sklńtnu ękładaiu tą drogą serdeczne VB 
zapłat1* Komr»rows :y, s

Chodordw, 18/11 J92P. nl}576
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STRESEM ANN NIE WYJEŻDŻA ZA 
GRANICĄ.

Berlin. 22 grudnia. (PA T ) Biuro 
Wolffa dowiaduje się, że mi lister 
Stresemann ze względu na o b ecn ą ' 
syitiuację postanowi! w najbliższej 
przyszłości wcale nie w yjeżdżać za 
granicę.

NASTĘPCA KRASSINA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 22 grudnia, (zo) Z Mo­
skw y donoszą, że londyńską placó­
wkę dyplom atyczną po Krassinie ma 
objąć dotychczasow y poseł sowiecki 
w  Tokio, Kopp, który cieszy się _SDe- 
cjalnem zaufaniem rządu sowieckiego.

PRASA SOWIECKA ATAKUJE 
ESTONJĘ.

Moskwa, 23 crucinia. (A W ) Pism a 
atakują ostro Estonję, która rzekomo 
za przykładem  Polski porobiła wic- 

’ ksze zamówienia wojskowe w e F ran ­
cji. Rząd estoński nosi się podobno z 
zamiarem poczynienia now ych zam ó­
wień kilku łódek podwodnych i kil! u 
okrętów  wojennych mniejszego kali­
bru.

GABINET W SUS. 1WOR7Y 
DAWIDOWICZ.

Biatogród. 22. grudnia. (PAT) Król 
powierzył przewód cy demokratów 
Oawidowtczowi misje utworzenia ga­
binetu z tern, że ma być to  gabinet 
koncentracyjny albo wielkiej koalicji.

> *

II
Mzetto wy<okw; francujkispo sadu woletCj

P O W A Ż N E  P R Z E SZ K O D Y  N A  D R O  D Z E  U R Z E C Z Y W IST N IE N IA  C E L Ó W
LOCARNA‘%

BACZEWSK5EG0
nalewki na owocach:

Dflreniówka
Jarzębinka

Morelówka
Ornechówka

Fom arańczowa nleslod- 
Tam iów ka

W iśn iow . niesłortz.
w y  t r  a  w n e  :

Peren iak
J&izęDiak 

L268t Tarnlak

ODRZUCONE REKURS MIASTA 
LWÓW'A.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a. 22 grudnia. (250; Mini­

sterstw o spraw  w ew nętrznych roz­
pali yw alo rekurs magistratu miasta 
Lwowa przeciwko decyzji wojewó­
dztw a lwowskiego, które sprzeciwiło 
się pobieraniu opłat sanitarnych w 
miejsce podatku akcyzowego. Mini­
sterstw o wydało opinję, że. podatek 
sanitarny mierna prawnego uzasadnie­
nia i nie może być stosowany.

KOMISJA STABILIZACYJNA 
* ROZPOCZĘŁA PRACE.

W arszaw a. 22. grudnia. (AW) Ko­
misja stabilizacyjna dla urzędników 
państwowych przy prezesie Rady Mi 
nistrów rozpoczęła swoje czynności j

JESZCZE JEDEN MAJOR W MIN. 
SPRAW  WEWNĘTRZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 22 grudnia, (zo) Naczel 

nikicin wydziału narodowościowego 
w min. spr. wewn został mai ar Su- 
chenek z .ministerstwa spraw  wojsk.

SKUTKI „SENZACYJ" BRUKÓW- 
COWYCH.

(Telefonem od nas/.eeo korespondenta)
W arszaw a. 22 grudnia, (zo) Z Lo­

dzi donoszą o następującej Iiistorji: 
Pismo „Ekspres W kczorny" dodatek 
.Łódzkiej Republiki" za:n;cścii'o a r­
tykuł na tle prywatnego żyo:a nieja­
kiej p. Nowakowcj pt. „Czarna ksią­
żeczka w  dniu ślubu". Rezultat lego 
artykułu był taki, że uarzeczm y p. 
Nowakowcj wyjechał za gran-1 ’Q i 
ślub do skutku nie eyszedl, zaś wsku­
tek skargi d. Nowakowcj „Ekspres 
C .ca.zcruy" zosiai zawieszony.

Berlin. 22 grudnia. (PAT.) Francu­
ski sąd wojenny w  Landaa wydał 
w yrok  w sprawie zastrzelenia robo­
tnika niemieckiego przez francuskiego 
oficera Roussiera. O fker został uwol­
niony.

Berlin. 22 grudnia. (PAT.) W yrok 
francuskiego sądu wojennego w Lun- 
dau w sprawie Roussiera w yrósł ao 
rozm iarów  wybitnie politycznego w y 
darzenaa. Minister terenów ok ipowa- 
nych Bell wobec przedstawiciela biu­
ra Wolffa oświadczył, że .icstto poli­
czek wymierzony polityce porozumie­
nia.

Berlin. 22 grudnia. O^AT.) Na po­

siedzeniu rządu Rzeszy rozpatryw a­
ne spraw ę zajęcia oficjalnego stano­
wiska wobec wyrowi zapadłego w 
Landau.

Powzięto uchwałę, mocą której" von 
Hoesch ina otrzym ać upoważnienie 
do wniesienia na ręce Brianda na­
tychmiastowego protestu imieniem 
rzaau niemieckiego.

Von fioesch podkreśli w swoiem 
demarche, że rzad Rzeszy upatruie 
w owym wyroku poważne przeszko- 
dv na drodze do urzeczywistnienia 
celów określonych przez pakt fokar- 
neński. Ambasador ntcmieck! ma za­
żądać unieważnienia wyroku.

P r z w w i s n e  Romana Dmowskiego
na zesraniu Obozu w Warszawie.

(Telefonem oć naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 grudnia, (zo) W czo­
raj w sali Stow. techników odbyło 
się przy udziale kilkuset osób zebra­
nie informacyjne Obozu Wielkiej Pol­
ski. Zagaił je oboźny stołeczny p. 
Jan Tłuchowski, referat program owy 
wygłosił członek Wielkiej Rady prof. 
R j carski poczetn przemawiał oboźny 
dzielnicowy warszaw ski p. Aleksan­
der Dębski.

Ostatni wygłosił przemówienie pre­
zes Wielkiej Rady Roman Dmowski. 
Glównem zadaniem Obozu — mówił 
— to zorganizowanie narodu no to, 
hy na czele hierarchii stają elita ti- 
m ysłowa i moralna. Tego nie może 
zapewnić państwo, które jest tylko 
organizacją ludności, a me narodu. 
My zaś będziemy reprezentować

Wisdze Obozu na Wiletiszcz>fź
(Telefonem od naszego korespondenta.)

(Telefonem od 

22 grudnia, (zo)

naszego korespondenta.)

myśl, serce i sumienie narodu. To 
jest odpowiedź dla tych dzienników, 
które nie mogą zrozumieć, jaka jest , 
różnica między zadaniami naszymi a ■ 
za(lanćuni państwa.

W  Obozie naszym nie "będzie miej­
sca dla tych, co krytykują z boku. Na 
to pozwolić sobie może oberpPm ie- 
mcc. My nie jesteśmy widzami w te­
atrze, ale aktorami "a  scenie. Na ka­
żdym z nas spoczywa odpowiedzial­
ność za losy Polski.

Obóz Wielkiej Polski pracować bę­
dzie nad tern, by wyciągnąć państwo 
z chaosu, który powstał dzięki bier­
ności nas wszystkich. Szczególną zaś' 
wagę przykłada Obóz do pracy w 
stolicy, która jest sercem narodu.

W arszaw a. 22 grudnia, (zo) Obo- j strowsld. rolnik, Bolesław Zebrzvk, 
źn y n  wojewódzkim na W ileńszczy- 1 kolejarz, Zygmunt Chrzanowski, pra- 
znę mianowany został o-of. Jan Oko, j wmk i Tadeusz Kopeć, który, pełnić 
członkami Rady woj. Stan. Paszkie- 1 oędzie obowiązki ‘■■ckretarza 
wicz, dyrektor gimn., Samuel Ko- * “o0 '

tak sk  przedstawia bilans hantfi.
za 11 ubiegłyth tnissięcy.

W arszawa. 22 grudnia, (zo) Wedle 
ostatnich w ykazów Głównego Urzę­
du Statystycznego nasz bilans han­
dlowy od stycznia do końca listopada 
br. wynosi w wywozie z Polski 
1,187.271 zł. w złocie, w  tym samym 
zaś okresie w r. 1925 wynosi! 1 mili. 
158.801 zt. w złocie, czyli, że jest za­
ledwie o 20.5 mili. zł. w zlocie w ię- 
kszy, n i  w r. 1925.

Zwiększył się wywóz produktów 
spożywczych o 70 mili., węgla o 95 
milj., ale zmniejszy! się znacznie w y­
wóz zwierząt, produktów zwierzę­
cych, materja-łów i w yrooów  drze­

wnych, głównie zaś materiałów i wy 
robów włókienniczych (o 57.5 miij.), 
oraz odzieży i konfekcji, co jest obja­
wem gospodarczo meiniiym.

Ogólny pizyw óz do Polski w tym 
okresie w  1926 wynosił 815.302.000 
zł. w zlocie, o 653 rmlj. zf. mniej, niż 
w tym okresie w r. 1925, głów m  z 
powodu zmniejszenia się importu pro­
duktów spożywczych o  215 milj. zł. 
w złocie, produktów’ zwierzę cych o 
47 milj. zł. w złocic materiałów drze 
wnycli, metalowych oraz wy robów 
włókienniczych o 144 mili.

t a l i a !  d e ^ t a s i w c h  rokowań
OSSSKC-JHeiTliSCK ' i u

W arszawą, 22 grudnia. (PAT.) Ro­
kowaniu polsko--niemieckie doprowa­
dziły cło podpisania szeregu umów i 
porozinniśeri. 9 grudnia zostało podpi­
sane w Beninie porozunrenie regulu­
jące na r. 1927 sprawę ermgracjj ro­
botników rolnych.

Co do sposobu uregulowania sp a\\ 
spornych obywatel-twa, wynikłych 
ze stosowania konwencji wiedeńskiej 
doszło 21 grudnia br. dd ooroz imie­
nia.

W dniu 22 grudnia br. podpisany 
został protokół umowy o w y J ii ic  
aktów i archiwów. Rów noc„eśmie mi­
nisterstwo spraw  zagr. oświadczyło 
w oficjalnej nocie do państwa tiicmic 
ckiego z 21 grudnia, że wstrzymuje 

j się od likwidacji mienia obywateli 
•niemieckich, którzy w r. 1920 posia­
dali przejściowo obywatelstwo pol­
sko

W reszcie w d"'u 21 grudnia spa- 
1 rafowano równ.eż v  Berfinte unw-vjn

w sprawte przyznania ze struny Rze­
szy niemieckiej Polsce względnie 
Gdańskowi .części rezerw  ubezpieczę 
niowych z tytułu nb-; v jiYeli społe­
cznych na obszarze Gdańska.

BUDOWA OKRĘTÓW PASAŻER­
SKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 22 grudnia, (zo) W  po 

niedzialek 20 bm. w stoczni gdań­
skiej rozpoczęła się już buaowa 
dwóch okrętów  pasażerskich zamó- 
w ;ońycn przez rząd penski. Oficjalne 
rozpoczęcie tej budowy połączone z 
uroczystością poświecenia w Gdyni 
trzech okrętów handlowych, zakupio­
nych we Francji, odbędzie saę w 
przyszłym  tygodniu.

Budujące się w skoczni gdańskiej 
okręty  pasażerskie przeznaczone będą 
specjalnie do cetów turystycznych. 
Mają one być gotowe w czerwcu 
przyszłego roku.

fHL.P0PPERs

WYŁĄCZNY SKISh

GABRYEL ST&RK
LWÓW PL.MARoACKl I1.‘

i w

Lwów, 23 grudnia.
Aresztowanie 61-Ietnisgo w łam ywa­

cza. Policja aresztowała wczoraj wie­
czorem Schaję Wittlina, liczącego 61 
lat, pozostającego bez zajęcia, za w ła­
manie, doKonane w mieszkaniu Berna r 
da Scheera, kupca, przy ul. Strzelec­
kiej 1. 5. Wittlin mieszkał u Scheera 
przez czas dłuższy i znał rozRlad mie­
szkania, nadto wiedział, gdzie Schee, 
zazwyczaj przechowuje pieniądze. Ko­
rzystając z nieobecności Scheera, roz­
bił kłódkę i skradł z szafy kasetkę, za­
wierającą zastawę srebrną, otaz to­
rebkę damską. Scheer zauważywszy 
wtanianic, uda! sie do Wittlina, a ten 
przyzna! się do kradzieży i zaznaczył, 
że włamania dokonał w tov arzystwio 
jakiegoś nieznajomego (?), który za- 
brai cały łup. Wutlina odstawiono od­
stawiono do aresztów  policyjnych.

\ 411! St.A.Ni.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.!

NGJLEPSIY POOAREK NA GWIAZDKĘ!

Id922n

„MLY UN0ERW00D
Waąa 3'/» Kłg.

Reprezentacja I wyfyczna sprzedaż

LW0W
K0°ERK1KR 9.
Telef. 502.

KRAKÓW
SUROWSI NA 1. 
Telaf. 11-90.

I r£ A M W r  A SN E  I
«  B Y S T R E ,  DROGA DO »  
|  OLCZY, P E N S J O N A T  t

i „L.W OW IANKA“ i
<6 cały sok otwarty, urządzonv z kom- & 
15 loriem. centralne ogrzewanie, 17, mor- ^  
fli uowv D.rrk, kori tenm sowy, — r.any
•ii- lu '38 i p o n iż y  cennika

0
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Przegląd prasy.
„Nasz Przegląd" w  tonie PPS. roz- 

JÓżnia sflcnomric licząc trzy  wyraźnie 
odmiennie kierunk., radykalną, komu- 
nizudąeą lewicę, .yrozważne" centn-m, 
ii rające większość w  O n tr .  Kormrecie 
W ykonawczym J pi&udczyków.

Między tyn« klit-i ulikami toczy 
się odtdawna cicha walka, kitóra w. 
ostiaMoh czasach rozsadziła już na 
w e t am y „dyskrecji" partyjnej: 
bunt „pifsirdozyków" z wai.szaw- 
« ó eąo  O. K. R.-u przeciwko uchwa 
le GKW. o przejściu partfi do opo­
zycji* względem rządu — nie daf 
się ukryć ani zatuszować.

W czoraj rozpoczęła się walna bi­
tw a na potslodzontu R ady Naczel­
nej PPS., która ma ostaiecznie u- 
shalnć stosunek parto i klubu PPS. 
do rządu oraz, i w  znacznej mie­
rze w zwfązku ze stanowiskiem 
zajętem wobec rządu, powziąć de­
cyzję w  sprawie pos. min. Mora- 
czewstóeigi' zawneczoneeo obecnie 
przez GKW. w  praw ach członka 
partji. Dzień w czorajszy upłynął na 
—  ostrej wymUanite strzałów . D e­
cyzje zapadną dzfciaj.

P ierw sze zajęło oozycię centrum, 
którego stanowiska bronił pos, Bar 
licki w referacie o  sytuacji polity­
cznej i działalności CKW. Referent 
obszernie umotywował decyzję C. 
K. W o przejściu do opozycji.

Przedstawiciele lewicy z pos. Za­
rem bą na czele w ykazywali, że w 
praktyce opozycja ta była bardzo 
utfferkowana (wstrzym anie się P. 
P . S. od głosowania nad prowizo­
rium budżetówern) i domagali się 
■nadania jej w yraźniejszego i ostrzej 
szego charakteru.

Natomiast praw y odłam żądał — 
zaprzestania opozycji. Pos. Z ionię­
ciu wniósł, aby PPS . ^zajęła wobec 
rządu stanowisko „rzeczowe".

♦ * *
„Riołv/truk“ nawołuje zwalczające 

tźę w PPS. rozbieżne kierunki do u- 
trż y m m a  jedności parij'.

P . Niedziałkowski, występując jako 
rozjemca, pisze:

P rzew rót majowy zbudził wi«le 
złudzeń, marzeń, oczekiwań pośrod 
mas ludowych. Istniały oczekiwa­
nia złudne, pozbawione zmysłu rsu 
czym istości istniały również naj­
zupełniej słuszne i usprawiedli wio­
ne. Nie spełniły się ani jedne, anii 
te drugie. Po w alunlach, odruchach, 
załamaniach polityka gosoodarczn 
Rządu poszła po linii najmniejszego 
oporu, po linji kompromisu z gru­
pami kapitalistyczno - o b sza r uczc- 
m»'; w rezultacie otrzymaliśmy nie­
byw ały  w,zrost drożyzny, katastro­
falne położenie robotników i pra­
cowników, j wreszcie ca Ją taurję o 
dobrych stronach wysokich cen ar­

tykułów  spożywczych, bo kiedyś, 
ido  latach, ułatw ią one podobno 

•  przezv ■ycśeżeiwe kryzysu gospodar- 
■ czego.

Polityka w ew nętrzna poprzez e- 
pokowe zagadnienie „stać czy sie- 
oteieĆ‘.,V ponrzez dekret '„prasow y1' i 
cary stosunek do Sejmu zmierzała 
— zdawało sie — do walki z de­
mokracją par1 am en!,arna, jako taka, 
uderzała w  podstawy same ideolo- 
gj£ SocwIó/juiu dem okratycznego. 
Polityka narodowościowa usnęła 
snein głębokim; nie znać w niej 
byno ani planu zmilan, ani zmian 
konkretnych.

I wreszcie owa tajemnica! Skoro 
milczą sternicy Państw a, miaro­
dajnymi stają się z konieczuiłści 
głosy pism i osób, które uchodzą 
za wyraizitoicli poglądów grupy rzą­
dzącej. Tak było zawsze i tak be- 
dzie zawsze. A mi znowuż mieliś­
m y stale prawdizSwą „oślą ląkę“ 
pom ysłów, kombinacyj, haseł, sprze 
czmycli ze sobą, dziwacznych, kom- 
proirilitujących, jak naprzykład, afe­
ra  z „Solidarnością P racy".

W  rych w arunkach zapadła de­
cyzja Cem ralnego Komitetu W yko­
naw czego PPS . Powiedzieliśmy so­
bie przechodzimy do opozycji nie 
poto, by obrywać liśc ie  z wieńca 
sław y .lózefa Piłsudskiego, nie pc- 
to, by ze złośliwością ulicznika 
szukać w  każdej okoliczności spo­
sobu dla rzuoenaa kamieniem czy 
obelgą; w ręcz przeciwnie; p rze­
chodźm y do aj^ozycjl, bo chcemy, 
by  kierownicy Państw a zdali soude 
spraw ę, źe realnego układu sił spo- 
łecznj oh nile zmień1' nikt i nic, że 
sanacja gospodarcza, kosztem ludzi 
pracy dokonywana — to utopja, że 
pp. M eysztowicz czy Niezabyto v- 
skii, jako budowniczowie Polski 
przyszłości — .tio nonsens, żc Pol­
ska bez demokracji — to Polski, 
skazana ^góry na klęskę-

Jesteśm y w  opozycji, ponieważ 
trzeba za wszelką cenę zm i» lić 
bieg i kkruinek polskiej polityki pań 
■stwiowpj. Udy zrmana nastąpi — 
powitam y ją pierwsi z radością bez 
zastrzeżeń.

CKW. przedstawi1 dziś Rodzie 
Naczelnej m otyw y swego postępo­
wania. Nie w ątpim y ani na chwilę, 
że uchw ały Rady dadzą świade­
ctw o caikuwlLej jedności Socjali­
zmu polskiego, jedności, bez której 
nieroasz ratunku.

Niiecli nad dyskusją R ady Na­
czelnej góruje ta praw da niezaprze 
czai na; nadchodzi godzina, gdy So­
cjalizm polski będzie ostatn ią na­
dzieją m as pracujących i całej Rze­
czypospolitej.

* * *

„Kurjer Zachodni" ,na podstawie do­
niesień prasy  rosyjskiej i UKraińskiej na 
Wołyniu donosi,

Kwapią
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Lssty
Ciąg dalszy.

Nazwa tej rzeud budzi we mnie na­
miętny dreszcz, bo orzccież w  niej 
przebywają hipopotamy, z niej piją, 
zanurzając aż po oczy ponure pyski, 
dzikie bawoły, tu ostrożnie stąpając i 
oglądając ‘się trwożnie, przychodzą pię­
kne antylopy sing-s-in, son i małe, chy­
że antylopy Maxwęlla; tam, w gę­
stych zaroślach czają się lwy i pante­
ry, bo ślady ich przecinaliśmy nieraz; 
tam wreszcie wypoczywają i..kapią się 
sianie.

Słonic,.. Cala sawanna od kresu do 
kresu pokryta jest głębokiem? dołami 
— staremi i świeżemi, a wycisnęły je 
grube, ja k  kolumnj-, nogi słoni...

Tu i ów dzie dojrzeliśmy ślady anty- 
lopy-koby i pręgowktych antylop. Prze 
szły niedawno, wracając od rzeki. W i­
działem stado jasno-brunatnych, szyb-' 
kich, jak myśl, antylop-sonów („Co- 
lras Kob). Mój operator zdążył uchw y­
cić je na ffim, lecz dla strzału już nie

było czasu. Spłoszył je bowiem szczęk 
aparatu i jiomknęly ku gęstym krza­
kom karite i rafii, znikając w  nich jak 
widma puszczy.

Z wysokiej, soczystej traw y  z łopu- 
tem skrzydeł co d i wiła porywają się 
i zapadają o kilkanaście kroków dalej 
kuropatw y, frankohny, dzikie perliczki, 
a nawet stare znajome — przepiórki i, 
z braku prosa kryią się w  gęstwinie 
niewysokich krzaicz-lców, pokrytych 
czerwonemii, bardzo kwaśnemi jagoda­
mi, których naw et murzyńskie podnie­
bienie znieść nie może, bo smakuje jak 
szczera tarnina. *

Parę razy w  oddali p o d ro s ły  się i 
odieciały czujne dropie, a  za niemi czar 
ne o białych piórach na końcach po- 
tężnydi skrzydeł — kalao (Bueorax 
abbyssynicus) o dzi” ~acznych OziO- 
bach.

W  pobliżu małego strumyczka prze­
szło nam drogę spore stado małp-ge- 
nonów. B yły tam same stare samce, 

i ponure i podejrzliwe zrykurzęta. Jeden 
* z genonów wdrapał się na wierzcho­

łek drzewa, obejrzał nas uważnie i,
! w ydaw szy ochrypły, ostrzegawczy 
1 krzyk. zesunął się na ziemię i w  wicl-

że ks. metropolita Dwmiizy zw ró­
cił się do M/inisterjimi W . R. i O. P. 
z  prośbą o  miianowańie duchownego 
prawosławnego TaM iskiego na sta­
nowisko rektora sejniijarjum ducho­
wnego w  Krzemieńcu. P. Tabińsk., 
znany jest jako ziwolermfc i lofcjator 
ukraiimzacjii cerkwi prawosławnej na 
Wołyniu.

Z Równego donoszą, że praw osła­
wne Władze cerirfewnt zaprowadzi­
ły w  tamtejszym soborze prawosła­
wnym nabożeństwa w  języku ukra­
ińskim. Jcunouześnic proboszcz para 
fii sobomej, ks. Rogaiski, usunięty zo 
stał ze swego stanowiska. Decyzja 
la wywołała wśród pi awosłarwnych 
mieszkańców Równego1 pewne wrze 
nie.

* * •

„Głos P raw dy" coraz wyraźniej od­
słania swe zadowolenie z dokonanego 
na Litwie kowieńskiej przewrotu. Za­
dowolenie to podziela z  nim rząd an 
gielski i berliński.

Faktem ctomiiiiującym, pisze organ 
Piisudczyków nad sytuacja na Li­
tw ie jest nieopanowanie — jak do­
tychczas — sytuacji przez iząd  W al- 
demarasa.

Część oddziałów wojskowych, prze 
dewszystkicin w Mariampolu, trw a 
w  oporze. Pewluydi wiadomości o li­
kwidacji Zielonej Górki również nie 
pod a di'my. Naturalnym rzeczy po­
rządkiem przewlekający się stan woj 
ny domowej, jest w ykorzystyw any 
przez przeciwników przewrotu dla 
mobilizacji sił. Rrzedewsgy iltkSkm są 
objawy wzmagania się akcji komuni­
sty czinej, niewątpliwie popieranej sil­
nie z zewnątrz. Nie podobna ró­
wnież pozbyć się obaw, czy w tych 
warunkach uda się noweimu rządowi 
uniknąć, gwałtowniejszych środków, 
dla wyjaśnienia sytuacji.
Z drugie, strony Wakfomairas szczę 

śliwie i szybko zuolał zalegalizować 
fakty dokonane Zebrał sejm, uzyskał 
odeń wybór Smctony na prezydenta, 
a z kolei legalizację swego rząchi. 
Rozwiązitje mu to, jako legalnej Y /la-. 
dzy, *ęce względem przeciwtniików, 
którzy w  zmienić ie; dla siebie sytu­
acji boefą zapewne skłonniojsii dokom  
promiJs.il. W zrastające niebczpieczeń 
siw o komuristycziie wpłynie ró­
wnież noijednawiczo na opozycyjne 
elementy państwowe 

Nam'Zfe w szakże storn zaipalny 
trwu.

* * *

„Polska Zbrojna" z powodu upadku 
rządu Marksa i wywołanego niem 
przesuenfa w  Niemczecn zauważa, że 

przesilenie to  dotyka w  równym 
stormhi pculćtykU wewmętrznej i zc- 
Ymętrznei Niemiec. Eoizody rozwija­
jącego się już od RŚku miesięcy" kry

k 'd i siusacn przyłączył się do zm yka­
jących towarzyszy. Długo potem do- 
ckodzitły nas jeszcze niezadowolone 
rechotania genonóvr.

Onowladano nam, ze m ałpy tego ro­
dzaju napadają na lam oarty i naw et na 
ludzi, kajecząc lub zabiaijąc swe o- 
fiary.

Nie wątpię, źe dość trzech takich 
drabów, jakitł- spotkaliśmy na Sawan­
nie przed1 Bandama, aby tuwalczyó naj- 
sMniejszego murzyna, bo bvły to oka­
zy w prost przerażające swcim rozmia­
rami.

Tak posuwaliśmy się ku rzece.
Słońce weszło j w oka mgnieniu, 

rozwiawszy, lub iaczej wyssawszy! 
lekką mgłę poranną, jęło nas prażyć 
nielitościwie, aż para zaczęła się po­
dnosić od mokrego z rosy! ubrania i 
obuwia.

Ale! Ale!
Dawno już chciałem, lecz wciąż za­

pominałem zrobić reklamę polskiemu 
obuwiu turystycznemu. Posiadam trze­
wiki roboty polskiego m istrza szew ­
skiego, p. Romanika z Zakopanego. Sa 
to mocne trzeY,iikj z nieprzemakalnej 
skóry, przełożonej na szwach pęche- [

zyrsu rozgryw ały się na s'zerszem tle 
zagadnienia woj^nowego i dyplomaty 
cznego. Spór o barw y Rzesizy, za­
targ o odszkodowań ; książąt, dymi­
sja von Socckta, nouiinacją generała 
Heye‘a, wreszcie zaostrzająca sie 
stopniowo kwesty. Radisw^ehry — 
oto-gtowne etapy kryzysu.

W tych poszczególnych epizodach 
obie stronny walczące chw ytały srie 
coraz to nowych wybiegów. Nacjo- 
tiatiiśqi oskarżali rępubllkę o  tolero­
wanie kontroli mjędzyaljanckiej woj­
skow ej . — i tędy ułatwiał wojsko­
wym  ich intrygę. Republikanie w y 
kryli tolerowanych W Redchawcrzc 

, Mohenzollornów — i  Ran sposobem 
obalili von Seeclcta. Nacjonaliści po 
dńieśM panowną kampanję przeciw 
Francji i przeciw Polsce — J rom za- 
szacli0Y!a[rńem polityki p. Straseman 
na chcieli znowu osiągnąć •bezkontro- 
lę — zcY-mętoną i weY/nętrzną. So­
cjaliści odpoYAedzieli rewelacjami o. 
Rwchswerze — i . zaszachowali sta­
nowisko p Gesslera.

W gwlehe tych rewelacyj okazało 
się, iż Rełchswehra utrzymuje na ca. 
łym wsdiodnini froncie, wizidtoż gra 
nicy polskiej, specjalne pogotoiyie 
wojskowe, Iderpwaue przez, całą sćcć 
tajnych agentów-oideirów. Okazało 
się równocześnie, że w  okręgach Kró 
!ewrca, Kistrzynia. i Głogowy prow a­
dzone są rozległe prace fortyfikucyjj. 
ne, z pomrinięcilem zastrzeżeń trakta­
towych, w  celu ubezpieczenia prze- 
ci\y rzekomo grożącej napuści ze stro 
ny Itolski. Go więcej jednak, olcaza- 
fo się jeszcze, że R dchsw ehra, nu
której fundusz łoży rząd j budżet
Rzeszy, posiada’ pozatem . inne, dość 
dziwne, źródła specjalnych docho­
dów  i równic ozśwne źiódla pomocy 
technicznych. W edle świeżych rewe 
lacyj p. ScheiiucTriainna, źródeł tych 
dochodów i iKwnucy należy szukać 
w stosunku bezpośrednim Reidis- 
wehry do Rosji sowieckiej.
W edie opinii .Polski Zbrojnej" k ry ­

zys niemiecki będzie przewlekły a nie­
bezpieczeństwo leży

w  istniejącym w  republice niemiec 
kiej stanie rzeczy, w  którym republi­
kańska farma godzi się z monaretn- 
czryin celem, a. polityka, dążąca do 
wznowienia wojny, obrała 'sobue ja­
ko drogę międzynarodowe pokojowe 
układy.

n i 62n d e n ty is ta i  
o r d y w u j e  s t ą l e  o s o b i ś c i t
Lwom, ulica Romano wicza 1. 3. 
przetlłui śnie ul. AKi demicKiej.

rzem. o podwójnych podbitych gwo­
ździami i hakami Dodeszcyach i obca­
sach — niskich a  szerokich.

P rzeszły  te trzewiki eolskiej roboty 
caiy kamrónisty, z  o s ty  cli laterytów  
złożony szlasr, przez grzbiet Ruta Dża- 
lort (Fouta-Dja1lon), mokły w  Nigrze i 
bagna cli dolnej Gwinei, przecięły brus 
sę ęudańską i W ysokiej Wolty, a nic 
ich i»ć ziiiszczyło. M ó g flw i jc sprze­
dać za taką cenę, za jaką je w Zako­
panem nabyłem, szczególnie teraz... 
przy spadku waluty. Dobre są te ro- 
mauikowskie trzewiki jeszcze dlatego, 
żc mając je na nogach, źawszc nio­
słem odnaleźć swój ślad, a  więc ngdy 
nie zbłądziłem.

Czeskie i francuskie ftzew fc  moich 
IX)mocników okazały się. bez porówna­
nia słabsze. •

Doszliśmy więc do rzeki, lecz dtugo 
jeszcze posuw/ahśmy się jej brzegami 
zdała zresztą od wody.

D ziw na rzecz! W yszliśmy, mając zc 
sobą zaledw ?e pięciu mimzynó/Y/, lecz 
teraz kroczyło za nami i obok nas o- 
koło 50-ciu nagusów z oszczepami i 
łukami w rękach.

(C. d. m).
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P z is s e is z e
sfcmeczjiy, iu ^ w  uag dawno 

przeminął, zarówno w kałwKfarzr jak
i w iwlityoe. Q  którzy w pamiętne dni 
majowe widztoli uldee W arszawy, ia- 
Nne słońcem, ctepłeni i trumąTni, śród 
których przewagali prz-edstaiwiciele „Iu 
cłu lewicowego" — różne niewyraźne 
„ty pkr" z przedmieść, z góry i zacze- 
lirtie spoglądające na „tntrżiutow", — 
dziś, zaytzawszy do W arszawy', znaj­
dują całkiem inny nastrój: szary tłum. 
przemyska się w  milczeniu śród s t e t  
fcfptnśstego śniegu. Na twarzach tępa 
troska, zarówno u iwrżma jak i proto- 
taPusza. Ocfrieś na zapadłej (Wow ncji 
są może jeszcze tacy, co jeszcze cze­
kają na „coś", na jakśep .wieści" czy 
„wypadki", któreby im „w-ynśnity", co 
będzie i „kiedy się to amjerfi". Kto je­
dnak stałe siedzi w W arszawie, ocieTa 
się blisko o „główny ołtarz", styka się 
z głównymi politykami i na-tyinkatru 
ten — zapomniał już. że w Połam by ł, 
czy miał być jakiś wielki „przewTÓÓ 
Pisma lewicowe usiłują jeszcze pod- 
trzy mywać nastroje, roi rut z pewnych 
wystąpień wielkie .w ydarzenia" Ci 
saini jednak dziennikarze j oołtrycy le 
w'itrowi w  rozmowach prywatnych po­
trafią opowiadać najzloshwszc dykte­
ryjki o swoich ■ .wielkich ludziach".

Duż-o upłynęło wody od maia1 dc gru 
dnia, nie można jednok pow iedzieć, że 
nadaremnie. Powoli, stopniowo w u- 
myskteh, zarówno wtolkich jak małych., 
zachodzą zmiany', które mogą być tv 
skutkach więksECi nóż sam przewrót 
majowy. W  obozie lewicowym są one 
największe, bu rzeczywiście przeży wa 
on moment bardzo- krytyczny. Dotych­
czas przywódcy i ego wznawiali w  swo 
?ch zwolenników i w znacznej częśc* 
sami w  to wierzyli, żc całe żywię poli­
tyczne, społeczne j gospodarcze, żc 
wszystkie metody politycz’ne i ekono­
miczne dzielą się na „prawreowe-reak- 
cyjne‘“ i „lewicowe-postępow-e". Zgo­
dnie z tym uproszczonym poglądem na 
świat głosili i wierzyli, że skoro jest w 
Polsce źle, to dlatego, że niema czy­
stej polityki lewicowej, że stosowana 
jest polityka i metody prawicowe, któ 
re oczywliiscie jako „zle“, muszą też 
wywierać złe skutki.

Stąd powstała; ta „radość tworzenia" 
i tych, którym się zdawało, żc gdy 
tyiko się nowych ludzi, mających tę 
radość twozzenra, choć dyleftnrtów, • po 
stawi na miejsce dawnych fachowców, 
to zaczną oni tyyorzyć coś „lepszegó1, 
bo lewków ego. Dlatego tak rwalj się 
do maszyny państwowej, do' obstawi, 
nia wszystkich jej mechanizmów' przez 
siebie i' usumecia dotychczasowych me 
ehaników-, bo śdi powolne, mozolne o- 
peracje przy tej maszymc w ydaw ały 
się nieuctwem czy też rozmyśmą złą 
wolą

Zostali wreszcie panami tej maszyny. 
Tłum wielbicie*! z zapartym tchem pa­
trzy na nowych mechaników, jak w e­
zmą się do pracy, jak zgr/ytającca. i  ku 
lejąca dotychczas maiszyna ta- ruszy 
pełnym tempem. Nowi majstmwie dłu­
go czynili pizj-gotow ania. Zmieniali na 
rzędzia, kręcili się, krzątali, a tłum da 
remmie czekał na skończenie ty-ch „de­
koracyjnych" przygotowań. Ody w re­
szcie nic było już <At. „przygotowy­
wać", nowi mechanicy zaczęli1 n i e w ­
ażnie mówić o różnych wadach -i bra­

kach tej maszyny, których mc da się 
odrazu naprawić i zaczęli stosować w 
n-iej to samo, co dawni, ty Iko mniej 
śrmało, z wahaniem.

Poznali potrochu pro: tą prawdę, że i 
w polityce i w  życiu gospoda,rczem 
rządzą twaTde nakazy życiowe, żela­
zne prawa, w których możuwc sa ty l­
ko dwa u stro ić  kapitalistyczny, albo 
komunistyczny, bez trzeciego, pośre- 
łniego, jak w ina wiano w  masy.

Dzisiaj więc w  obozie lewicowym. 
Przynajmniej w śród przyw ódców  jego, 
nie ma już- zapału bojowego do „roz­
gromienia reakcji", bo wiedzą, że naj

gorsze byłoby, gdyby znaleźli się na 
łasce swoich zwolejjnikcwj gdyby w 
całości musieli chodzić temi drogami. 
Których domagają się od mch. O czywi­
ście pozostał zapał do utrzym ania się 
przy w ładzy, bo jest to rzeczą — „słod 
ką“ móc rządzie: i rozkazyw ać. Jednak 
już bez bojowego nastroju i bez w strę­
tu patrzy saę na niedawnych „w ro­
gów", któ 'zy •rmsffeń być być „zmiaż­
dżeni" raczej odwrotnie — z duża u- 
przejmością i z miną, k ió ra mówi 
„właściwie moglibyście . pomówić z 
nam! i o tern j o owem, porozumieć się 
ułożyć". Ten nastrój w yczuw ają już w 
obozie lewicowym u dołu nawet. Stąd 
mocne zniżenie dotychczasowego, tak 
woiowniczcgo tonu

.laki jednak zysk z togo dla spraw y 
publicznej, co będzie dalej?

Naszem zdaniem trzeba poczekać do 
znpetnego w yklarowania się tego na­
stroju. Cały nasz ustrój podity czny i spo 
łec/iiy , cała polityka od ośmiu lat b 5'-  
ły  ciągle czemś pośreduicm między so­
cjalizmem i kapitalizmem, między roz­
sądkiem j lewicow-ym utopizmern. T e­
mu też głównie przypisać trzeba, żc w-

o;enia
Ostatnia dyskusja nad problemami 

polityki zagranicznej, która odbyła się 
w Reichstagu berlińskim, rzisea w y ra­
ziste światło na nastroje polityczne i 
■na ewolucję pojęć, która ińetylko dla 
zew nętrznej, ale i dla wew uętrznej po 
Btjiki Rzeszy ma znaczenie.

Z wygłoszonych na tern posiedzeniu 
pi zcinówień dwa przede ws-zysfkiem, 
Socjalisty Scheidemaniia i centrom ca 
W irtha, zasługują na uw agę. Mimo, że 
Stronnictwa reprezentowane przesz tych 
mówców, przez długi czas współpraco 
wały w koalicji t. zw. Weimarskiej, że 
dutąd wspólnie brały udział w rządzie 
pruskim i że pc obu stronaaii istnieje 
tendencją, aby socjalistów włączyć na- 
nowo do włjtelrSTuśd rządowej w Rze­
szy, różnice tomu i treści miedzy obie­
ma mowami były  bardzo znaczne.

Przywódca socjalistyczny, b. kan­
clerz, świetny przytem mówca, Tthp 
Scheideniamn, oddawna juz nie ukazy­
wał się na trybunie Refcbstaigu. W  ó -  
buzto swoifti należy on eh | polityków 
najbardziej uimi-rkowattycli, nujbardziej 
„pątrjotrczrńe" nastrojonych, czemu 
dał wyraz, wzdrygając sto przód pod­
pisaniem Traktatu Wersalskiego Taki 
człowiek z pewnością nie może być 
posądzony o chęć szkodzenia Niemcom 
me w czekiem j rewelacjami.

Mowa łjcheide manna była jednym 
wwlkimi alctem oskarżeniu pod adre­
sem Reichswehiy i iitimstra obrony 
krńjowej, a pośrednio j rządu. Prze-mó- 
wkmto to jest arsenałem najlepszych, 
jakie sobie tylko można pomyśleć, a r­
gumentów dla tych, którzy ostrzegają 
kierowników polityki nańsfw b. koali­
cji przed rćeotpacznic ucfetelańemi Niern 
com ustępstwami i wskazują na to, żc 
zbytnia ustępliwość wz-magj w Reichu 
nie nastroje pacy-fMyczne i me repu­
blikę, lecz idee rewanżu, ponownych 
aneksji i przywrócenia monarchji.

Scheidermim demaskował podziemną 
armie lfrcrrwerka, t. zw, czarną RStehs- 
wchrę, związaną moonemi orgatozacyj- 
nemi i finausowemi węzłami z Reichs- 
wchrą jawna i piylk^eślał. że dzSaJal- 
ność tajnych organizacji szczególnie 
silną jest na granicy polskiej, na 1 iór- 
nym kląsku i na Pomorzu. U dauadniat 
w sposób nie zbity, żc wielki przemysł 
wspomaga pieniężnie tę akcję, która 
czeroe środki również z mewymienio- 
115 ch tv budżecie pańttwowyim pozycji. 
W reszcie ^utwierdził zarzuty, tyjirzy- 
niostc przez postęj.»ową prasę angielsku, 
że Nieincj' w ytw arzają w  Rosji amuni­
cję, broń i w s^elkie środki wojenne i 
stamtąd sp ow adzają je do siebie. Mc 
dziwnego, że roowa ScheidejTianna,

opinii publicznej, w umysłach prostych 
obywateli tek szeroko ajawmia się roz- 
czimowanie do obu kierunków, szuka­
nie iukichś tipWycłi, skrajnych, Tem 
tłumaczy się rozrost komunizmu i na; 
bardziej fanatjmznego „faszyzmu".

Oboz Icwricowy jest dziś wr zupeł- 
nem rozprzężeniu. Są tain tylko zwolen 
lńcy utrzym ania się przj' w ładzy, są 
radykaliści, prący do bardziej skraj­
nych metod, są l;czni dezerterzy  od 
komunizmu j faszyzmu. Niema tylko 
takich, którzyby w ierzyli w  to, co wie- 
izyli w maju. Trzeba, żeby ter ferm ent 
się i wyklarow'nł. Najgorszem byłoby, 
gdybyśmy powrócili do sytuacji tego 
kompromisu, który był przed majem i 
k tóry  doprowadził do „maja". Jeszcze 
niema koukretmj7ch ofert do takiego 
„toorózumieftitPfc Tjaki jest jednak sens 
nastrojów górnych ster lewicowych, 
do -wycoiania stę z tego ',am barasu“, 
do nr/opisania kłopotliwego interesu 
iła nową ..firmę", oczywiście — z jak 
najmniejszym uszczerbkiem „akty­
wów,-". które się zdobyło bez form „Ka 
nossy".

Al. Markowski.

zdzierająca maskę z rzekomego pacyfi­
zmu niemieckiego właśnie po doKcna-' 
ir.u nowych uniow w  Genewie, w ywo- 
łala wśoidcłość na ławach nacjonali­
stycznej prawicy.

Mowa b. kanclerza dra Wirthu, 
współdziałającego z socgtlistanu w  u- 
n}i republikapikiej, spotkała się na pra- 
wlcy że znacznie ba odzie i syunpatycz- 
nem przj-jęcicin. Dr. Wirth, inicjator 
polityki pojednania % Zachodem i rze­
komo wielki pacyfista, w  ostatnich cza 
sach bardzo agresywnie występuje 
p rzebw  Poifeaó; żąda raz po raz rew i­
zji posta-nowfeft traktatu na wschodnie, 
a w ostaim un swojem przemówieniu 
w  Rsichslągi winę uchybień niemiec- 
kicli w sprawię rozbrojenia próbował 
obłudnie usprawiedliwiać rjci,onifc'iii 
dawnenri zamiaram: agresywnemu któ 
re miała żywić Polska.

Sprawa Reldisw eury wysuwm się o- 
becirie w Nierrieztcli na czoło zaintere­
sowań ł potemik posty sinych , a dla za 
granicj' ma rówtnied pierwszorzędne 
znaczenie, jako najlepszj pfmlśerz re­
klamowanego mocno w ustitniicli cza­
sach pacjdizmu memedetego. Na tem 
polu róinfca poglądów miedzj- daw ny­
mi sprzymierzeńcami i obeaiym i przy 
jacłófrrr. Schefaemaiinetu i Wirthem 1 
stroTTnictwairb, lctÓTe reotcrcirhiją, jest 
znaczna SciieitkiTiazm tichjda zasłonę, 
Wirth pragnąłby raczej, 1>J' naual przy 
kryw ak  tajne machinacr i podznemne 
zbrojenia rrrrtieckto B. kanclerz so- 
cifefe tyczny- w działalności czarnej 
Reachsrwejhn' i tajnycli organizacji woj 
sl.owych wlkM groźne niebezpieczeń­
stwo dla repitbliki nierniecktej i dlate­
go, rmrno caiego swego patriotyzmu, 
uderza na aiann. Dr. Warto grozy tej 
nie chce widzieć, a nwżliwe. że reah 
zac.a idei rewranżvi zwycięży ła w  jego 
duszy bezwzględny i apublifcamzm, któ 
regc przecie jest niemal ze głównym 
chorążym.

Demołcracr rńeniicccyą jak zawsze, 
zajmują slairowisko pośredniczące. Sy­
tuacja dla nich jest tem toidntotsza, żc 
ministreni Reichswichry, osiantającym 
troskliwie całą akcję podziemna, jest 
członek ich strotirietr/a, dr. Otto Ges- 
sler. Demokraci w  znacznej części rrte 
są zadowoleni z tege że tnłnbter Gos 
sler zbyt ulega w’pływom nacjonalisty­
cznym i Retchswelirę wydal w ręct 
n ra w ic j’. lecz z dmg,ę.i stromy uotąd nic 
umieli się nigdy zdobyrć na ostre w y­
stąpienie przeciw niemu Obecróe zgło­
sili wiiiosek o yyyelmńiiow anie w ply- 
v  ów nacłonaltoty-cznej Reichswehry i u 
uczyruenie jej bezpartyjną.

Jak \tedtzhuy, strociukafVdj oaiwnej

ko?!icji W  ejmaTskiei wT sprawie Reichs 
joehry me zajmują iedneto-ego snanow’- 
ska. Tymczasem prawica, a wńęć lu­
dowcy MtTesemamna, nayjonahści i zwo 
lennicy Hitlera i Lndendnrffa z caią e- 
nergją popierają , i osłaniają polziem  ie 
zbrojenia rcemśeeMc. pw.

Z
+ Monografie artystyczne. Ukazały 

się dalsze pięć tomów- „Monografii Ar- 
tcstycznyeh" pod redakcją znanego 
historyka sztuki i inuzcologatódra Mie 
czyslaw a T retera: tom VI — Mieczy­
sław? hre tp ra  „Konrad Krzyżanow­
ski": tom VII — W teaysław a Tatarkie 
w idw  „Aleksander Orłowski": tom
VIII — W acław a Husarskiego „Kary­
katura w P o lsc e 1; tom IX — Mieczy­
sława Sterlmga „Jan Stanisławski": 
tom X. — W ładysław a i atarkiewiczą 
„Michał Płoński". Podobnie jak po­
przednio. każda monografia, prócz te­
kstu pióra doskonałych znawców przed 
miotu zaw iera 32 reprodukcje, druko- 
w-ane jednostronnie, na pięknym, kre- 
cłowTm papierze. Są to dziełka prze­
znaczone dla szerokiego ogółu, o czem 
w ym ownie świadczy niska cena w y ­
dawnictw a.

* Kanarek. W ychowanie, leczenie i 
pielęgnowanie, P raktyczne wskazówki 
zebrane z najlepszych źródeł. Opatrzo 
no 33 ry cinami. W ydaw nictw o M  Ar- 
cta w  W arszaw ie, seria „Książki dla 
W szystkich" Nr. 701.

* Hodowla p ta l ów śpiewających. 
W edł. dr. Dadc‘go, Kleeberga j Arnol­
da. Napisał Miłośnik plaków W yda­
wnictwo M Aiv'.u w- W arszawie, Sc- 
rju „Książki dla W szystkich" Nr. 70Ź.

+ Schure Edward. Od Sfinksa do 
Chrystusa. Ew olucia boskości. P rze ­
kład Anny Leo Rosę. W ydawnictwo 
M. Arcta yv W arszawie. Od wszech- 
wladiiie panującego obecnie materiali­
zmu odoiia jasnym promieniem książka 
Schurego. Ciekawe to dzieło oświetla 
wiele zagadnień ezoteryuzny-ch, które 
nurtują współczesnych infciektu.distów' 
Sty] książki barwmy, ż y w y , poryw ają­
cy, oddany doskonale w  polskim nrze 
kładzie, tak iż książkę tę czyta się z 
większym zainteresow-anicm. niż nie­
jedną powieść.

+ „Książki życia". W ydawnictw o 
Ai Arcta w  Wrarszawie zapoczątko­
w ało cykl „Książek Życia", w ypusz­
czając w św iat dwa pierwsze tomiki 
W atry-Przew loeldego „W słoneczne 
jutro" i Henryka Eorda „Miljardy w 
służbie".

* Ford Henryk: Miliardy w służbie.
ODracował dr. Karol Waclitl. W ydaw- 
nictwo M. Arcta v  W arszaw ie.

* Arot S iauisław . Sętbcia Handlowy, 
W iceprezes Amery'kańsko-Polsk. Izby- 
Handl.-Przem. wr Polsce Szkice do pro 
grami gospodarczego W ydawnictwo 
M Arcta w  W arszaw ie Rok łdźó.

* Leonard de Aterdcou Jacaues: 
Kuracja roślinna. 1050 nJS i wskazó- 
wmk iak leczyć ziołami i środkami do 
mow-eiTii. Opis ziół leczniczych. W y­
danie drugie. Wy-danie M . Arcta w W ar 
szawie.

+ Leon Żypowski: Pow stanie Lisro- 
padowe. — Nasza Biblioteka Nr. 15, 
S-o str. 48 1926. (z ilustracjami). — W y 
dawnncfwn Zakładu Narodowego im. 
Ossolińsk.eh.

Górecki Zdzisław Jr. nied., st. 
asystent kliniki chorób wcwmęb-zriy ch 
llniw-ers w arsz.: Schorzenia Opłucnej 
\Vy-dawnictw'o Zakładu Narodow. im. 
Osolińskich 1926. »

* Radio dla wszystkich. Nr. 1. 17 
RadjoodriorniKÓw 40 wmorów i sze- 
snatów radioaparatów'- i wzmacniaczy. 
Nr. 2 Burzyński Stanisław : Podstaw y 
Radiotechniki. Nr 0. Burzyński Stani­
sław  Anten'1’. W yciawnictwo M. \rc ta  
w  W arszawce.

* Śp. gen. Rromslaw Gtąltczewski. 
„Na służbie rosyjskiej", rzuca niezw-y- 
klc ciekaw e św iatło  na żvcic politycz­
ne Posil przed^ o.iennej i przynosi w ic­
ie nieznanych faktów.

* „Przyjaciel dzieci". Wiecszc Be­
nedykt.') Hertza Rysunki Kamila Mac­
kiewicza. W ydaw nictw o G azetr P o r 
ryjpei ,»Na P ostertm iw 1,
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0  p o s ł a n n i c t w i e  k o b i e t y ,
W niknąwszy głębiej w  nasże życie 

państwowe i społeczne, tnusl Sie 
przyiso żWolna do pfżśh-OttSftia, — t t  
jesteśmy społeczeństwem niespoisiem.

I chociaż łĄu/.y nas język i ziemia o- 
raż Wspólne 'izióje ptżesżfosci. życie 
nas me łączy, bo się w  p racy  łączyć 
nie umiemy. Nie łączy nas t e t  umiłowa 
nie własnfcj kultury, gdyż na Ogół udno 
simy Się do tiiej obojętnie lub brutalni i
1 pozwalamy żdteWać ssę kulturom Ob­
cym. Nie łączy n a , również najw aż­
niejsza jednolita myśl kierownicza **• 
ow a główńa podstawa Woli narodu, to 
też jesteśm y ze soba Sprzeczni i za\V* 
sze w rozterce. ? tad  też pochoazi, że 
nie m y los nasz tw orzym y, ale prze­
ciwnie o nas, a Często bćż nas decy­
dują Indzie lub wypadki.

Czćm w ytłum aczyć, że mimo poło­
żenia, któro wym aga jak największej 
czujności i soLdamośćh jesteśmy za­
grożeni w  najgiębszetti, bo w  samej 
polskości iiaszei? Czy brak nam w ro ­
dzonej energii-3

A jednak Wykładnikiem żywotności 
sił narodu polskiego są wysiłki ćżyrrtn- 
ne dla bdlft hkaraa wolności polifyw 
nei. Nie sit nam brak 1 ńie zdolności 
przyrodzona tli, otle są ale daiałają 
bezładnie W ytw orzył się jatóć chaos, 
który pódckia zyom ftSsżfc u sathei pod 
staw y, vydajac  je na łup ludżiorn po­
wierzchownym.

Patrząc, na niebywałe Wpfost Zma 
ganię się poszczególnych jedrtostek I 
stronnictw — na to bezpłodne zużywa 
me sił i energii dżiałwącyćh dla pań­
stw a negatywnie, w idząc WrCśżćić lak 
antipaństwow e Wrogie żyw ioły Wci- 
skają się coraz ńahaJniej w  w ew nętrz­
ne dziedziny naszego życia pansw, oWe 
go 1 gospodarczego, budzi się u cżk d i 
zawodu i nieufności ku steńfilkorti RAfl- 
stwa. Lecz stokroć silniejszy ża 'zu t 

należy się ogółowi ipółeeżfftstwa pol­
skiego. którem  owładnęło kotnpletnć 
lenistwo umysłu 1 diicha. tad n ei ofia­
ry, żadnej pracy i skdfisotidÓWariia Wi­
ko ć5 llajWyżei krytyka i Spychanie od 
powiedz’alr.óśfcr jfedfefl na drugiego. jak 
byśm y nie w e w'asn> m domu --ię rża.- 
dzdi, W którym  PiOźfe bj’ć i btdżife nam 
tak, jak go stibic urządzimy.

I.ecz W tytM Chaosie trw ać Hain nie 
wolno. Z apatii i bierności muśi si§ e- 
trzasnać całe spoleożcfistWo i WytWd- 
lzyć jedrolity frodł i jednolitą m yśl ha- 
rodową.

Całć społeczeństwo **• a  więc ł ko­
biety polskie.

Na Ogół sialysrrly dotychczas zdała 
od spraw państwowych ś nawet ogól­
no Społecznych.

Życie nłdzuinCs troska o utrzyma* 
nic siebie, szary  codzienny trud były  
naszą główną Ińyślć Tak mogło byĆ 
w  latach niewoli, ale nie dziś — bo 
czemże jCst Własna Oiezyznu. ,-ak nie 
jedna wielka rodzina, w  której w szy­
scy członkowie współpracują dla do­
brobytu jej szczęścia. A jak \y -ycin 
rodziniitm, 0 barrtiouji i aooistoścń sta- 
nowi główmć kobieta, tak " w tt I wie!* 
kiej trosce o dobro i przyszłość dolski, 
kobiecie polskiej nie wolnO być bier­
nym i obojętnym widzeń i, zWlasźczft, 
że nie haleźąe do żadnych oartji poli­
tycznych. zacboWalyśmy zdrow y■, nie­
skażony instynkt odeznein tfcgo co |es t 
uczciwe i słuszne — że nie osobiste 
interesy i Y/aśtde partyjne., ale dobro 
Wszystkich członków tej wielkiej ro­
dźmy winiliśmy ml Li na oku.

Na pierw szy plan Wysuwa sie potrze 
ba Uświadomienia pod w zgleden naro* 
dowym i społecznym szerokich w arstw  
kobiecych, nie w  celu jakiejś roboty 
agitacyjnej, Ale peprostu obudzenia u- 
śpioltej duszy kobiecej, aby zrozumia­
ła sWą godnbść i w artość nie rylko, 
jako siła robocza i pi* ia*» przy

nota i przedmiot zabaw y, lecż jako czło 
wiek pełny, o piaw ach. — ń.łe i obo­
w iązkach obywatelskich.

Może wydam  się zbyt zarozumiałą 
sądząc, że dla kobiety polskiej nade­
szła godzina czynu. Zadaniem jej jest 
obudzić spof Cc z eusi w o z apatii, w y ­
plenić marazm obojętności 1 różnych 
koterH o f ł 2  Osobistych kultów, które 
godząc w  żyw otne in teresy  naszego 
państwa, w ydadzą nas niechybnie na 
łup nieprzyjaciół.

Lecz skoro kobiety polskie chcą spćf 
nić swe wielkie pos/airftictwo. cne 
pierWśzć muszą Się Wznieść na oapo- 
wtiedhie w yiyriy  etyki l samozaparcia. 
Uzdrawiając Siebie — odrodzą społe­
czeństwo.

Nie chodzi tu o tw orzerie  czegoś no­
wego, — w szystkie stańrrm do pracy 
w  aostępnych środowiskach i istnieją- 
cyrnn już organizacjach czy zrzesze­
niach jak Sokół, T. S. L., Naród. Org. 
Kobiet, a ceiem winno być w ytw orzc- 
nie jak największej spoistości myśli

TF.AlR WIEIKI-
Cz,vartek 23 hm. „Napo.^ntietka".
Piątek 24 bm. la k o  W ozlea Wljp-l.il Bo- 

że«e Naroazenia. przedsra-wieiHfi n e bidzie.
Sobota 25 bul. „Kredowe Koło*’.

TL4TR NOWOŚCI.
CiUrSt-fHSr -5 bm. „Księżna ^yrkóYó.a1*.
Piateu 24 bm. Jłko W dzień WigilM 30- 

żago NśrWtefeftli przedstawienia nii6 b? Izie.
Sobota. 25 bm. „Kateine Cytiliówka"

TEATK MAŁY.
Czwartek t?ah- źamknięt /  powódn gc- 

tiersjt!!*! próby P*4Hz«fa % Petetsburga’* 
Gogók .

sPŻOta o 7*.W wićfóz. „Rewiteor z Pe- 
teiiibnrsta" kom,, w 5 aktStii -k-njr''!!. (Prc- 
iuicral.

hńcd-.ieln ó 4 po.o-.h ,.NatK'iycJeikau Nic- 
eo.ionleirO. Występ ZićHnskJoj.

O 7'W „Ręwtror t  Petfersbur-
£-a“

Połiiedzlalek o 7‘30 wlecz. ..Rewizor z 
Pelefsburga".

Wforat fi 7‘30 y i cc. z. „Rowizoit z Pe- 
tcrsbir żd

«sfi=s*
»  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych (Muzeum Ptzemysłowe. (trama bd 
ul. fyiediij-źycki :!i I). Wystawa K. Kosty- 
r.o\X rcŁa, M. Rcyzricra oraz OwiazdKowa 
od iO do 3 otwarta.

I Nfc ew łtA f ó ttą  fe iw t g ts l2 iS N S ^ :

BlePzną Damska <

p o ^ t r b H Y  i r e f o r m y  E
Przep ięc i ,V  ( t y b ó t  s

C h u s t e k  S ż v / a j c a i$ k i £ h .  |
PbjbY>rzy.«tniejszę kupnó u firm y §

JjłZIF KOWAK i
p l a c  Ml a  r  j  a  c  H i 6 .  §

fci m ^ s s ^ s s m s s m
■jm- ;>> —

— Ibatf Wielki dajfc dziś w czwartek 
prz»?py.szjig sztukę historyczną LotdCa 1 
A^rsele^ „Naooleonetara ‘ z pp. Transzo. 
Lćwielią, Kv.'at!dewi'J20\Vą, OtUtitótehl, 
KnobeisdOriini, Ratsdiką i Waildoneln W 
rolach izotowych,. — Jutro W ppt.ek — 
jak fi w  dzień Wiyilii — teatr zairtknięty, —< 
W sobetę, 25 bm — pierwszy dzień świąt 
— Klaburada „Kredowe Koto ż pp. Łoziń 
ska, LadasŁćwng Rowiiiską, 2yitebkim, 
Ferteertm, Kolliu;^- aklm, SzyntMerem, Za- 
bićgkim, ibrwbiiuirtm, Przystawsiciim i iVi. 
pod fciyoo.śa. P- Zyteckiego.

— >eatr Nowości powtarza driś ś'tiet- 
ną operetkę Lrneryika Kalmar.a; „Księżna 
C> s kodkd“ fctóra na wczo.-alszoJ pre­
mierze zeobyła nadzWyczaioe powodzenie, 
wąrwctuiac po każdym akcie hiiTze c;kla- 
sków na widowni. —- Jutro w ffilłfit — jt- 
iloo w  dzifń V, i?j!]i — leatn za,.ik:'.iętv. --- 
W kohetę. 2o bni. — ph-rwśźy tlAHęł świąt 
»— operetka Emeryka Kalmufia „Księżna

patriotycznej i opinji naroaowej, tak 
mocnó daiś loźbisżnej i rozdrofronc].

Otrząśnijm y się z  powojennego na­
lotu karykatury  kobiety-chłopczycy, 
której ośrodkiem myśli jest gonitwa 
za wrażeniami i żądzą zakosztowania 
życia aż do samych mętów. Jaskółki z 
zachodu, Zwiastujące pęd nawroru ao 
koblecośok uh:cli u nas objawią się 
zdfowem, uczciwmm promieniowa- 
rdem na otoczenie i całe społeczeń­
stwo, ożyw iając w  niem zachwianą 
w iarę w  naród polski i Polskę.

Każdy i każda z  nas, ma obowią­
zek ze swego bogactw a duchowego i 
materialnego udzielić coś dla społe- 
czeń.stYm Nie ma rzeczy małych, — i 
na naiskfoiriniejszem stanowisku xdzia 
łać można wiele, pamiętajmy, że na­
ród żyje i k ^eo n ie  czynami zbiorow j' 
ml i tylko one złączą nas, zjednoczą w 
iedno wielkie kolisko rodzinne, jako 
równe dzieci tej samej matki. '

-  Dyrekcja 7 estrów Mieisklch piżypu* 
m in , że wolne bilety Wstępu trafią w iż -  
ność } (htiotfi 31 grudnia br. 1 należy je 
wymienk w AcŁministracjl tearróu we 
wtorki, czv/artt;i i Soboty oa godz 10—-1? 
przea poltsdtiiem.
r F, kuriera „Rewlzftra z  Pptc-sburga1’.
i*af? Maty uię uaiąi': w wydobywaniu

dlVAIij&ti‘6h arcyuziei, które obfecnie zno- 
v.u cieszą się duża Oorutarrlośdij. Do ra. 
kicli łTSWffięł wrtejy komedju Gogola 
„Kertt-iaof t  Petersburga11, kró-j Wystu- 
wiiiuł była nifcnul na ypty.ysŁklch seenacli 
europejskimi. Kapita-hr;,' rysunek postaci, 
świetfta ćharaSrteryststia, żywość aJcć.ii i 
łroflfiSłft SyS4ifQi hk!3d3jj$ sję tja wHdowi* 
śker. kfńre za.Wsze W wysokim s-opniu po- 

i trafi zainteresować Dyrol tor Czarnowski.
I który sztukę iCżyytPwuje, daje je.i cpe- 

cjalft* uguawę .i .styki,wc kastjum? tJlubir- 
nlec naszej publiczności RisLńsK ffia rolę
Idealnie ndpówiaćKGca i ego wlalkiemu ta­
lentowi a również nieżaiwudkiy Orzedicw- 
Raj Wystąpi z  kr<J£tc,ą ialrby uinyśłme dla 
tneso "api^ina. Pie.-w.^ze przedstawienie
odbęazi*:: się w sobotę wieczorem.

— Kolędy. Fóm śpiew*. ..Bntd*1 Wykona
V  śbbotę 25 hut. o godzinie 12 w fsńtufb 
nie BattyHcó afcnlkatedi ulnej '.zersk ko- 
ięa w  ukfadzie P. Maf.żyńskiego i A Stad­
łem, pod kierownictwem dj r. art. Alitcdu 
Stadlera.

— Wielka Reduta SylufstfOW a Plnśv, 
ktńr? ur.ząciai, w  iMc AvlwoSi'inwa w  
Tenfrze fm w ości T ow aizystw o  Dmecini.ka- 
rzy PnJsheh we L w ow it, uz iteCbAa wdów  
I sicrnl po dńlctiikarzacii. użbudzJtn ol- 
b rzyrt1m zaintentsowarile V. er,tein m!e‘* 
ścle Jert o n o  zupełnie zrozunytałe, srdyi 
będzie to zabawa sy lw estrow a, jakiej
l.w ó w  dawno nie oglądał. M e tylko sańt 
profr&.ti artystyczny, dó któragti w ik n .  
nSniik tinrcłsztitio najwybitniejsze sllv urlyi 
styczn e teatrów  Iwowsklcb, ałe także ih.!- 
roTmaitsze atralccje i ^ciiisacyjne niespo­
dzianki, o które postara! się komitet. Za­
pewniają Redncie, Sttkfces nadJSWy-tłjilJny. — 
Bliższe szczeąńly pńda.ba iietlą w  nathliZ- 
bzych ttni-ńch do wiadomość!. Dziś (igranl- 
czam y się do eaanaczema, żc kto chce u. 
ży ć  zabaw y na S-.lweMra w  całej nehtl, 
ten nie raydedzie *3f  żwbrśw-ogb n.n 
Reóutę Praisy. A w ię t  — bftcżttośt;!

-ta.itcx.t31
-“*■ Podziękirwanie dlc lotników lwow­

skich. Poselstwo duńskie w  Warszawie ii5 
zlecenie swe-ro r.ządu przestało do Mlui- 
Rtemtwa spraw Żagt. piśmo,* dziękując 
lwowskim lotnikom wojskowym za pomoc, 
okazaną duńskim pilotom i mechanikom w 
czasie ich pobytu w  Polsce.

— t  Kasyna i Kota Literacko - Ariy- 
styCżftfigo. Wfe wtOrak dnm 28 tWltlidu 
1P2Ó r. ptiiiktiialnię o yockzinie 20 wieczór 
oatyr 1 fraszek m. Rodocia. Wykonawca; 
Czasław Krzyżanowski corderenoier lite­
racki Henryk CPffUk.

— W wlyllję Bożego Narodzenia (pią­
tek 24 bm.} oubedą się w katedrze lać o 
zodz. 3-ciej nlesuspory lać.: polskich nic-

, sandrów dnia t ego nie będzie. W uroczy* 
«o$ć bi .ego Narodzenia (w sobotę 2b b.

ni.) pasterka w katedrze odbędzie się o 
jtodz. 6 rano; przedtem o gouz. 5 rozpo­
cznie się Jutrznia; w czasie pasterki ka­
zanie. O gouz. lO rano Odprawi pontyfikaL 
n« jtumę Najprzw,. ics. aicyb. Tyząrdow- 
łkl ka,nrde w czasie siutiy. Maszpory 
lać o rodz. 4 poftoł., poczem bezpośr„d- 
nio nieszpory polskie. W uroczystość św. 
Szozcpnna (niedziela 26 bm.) suma ponty. 
Mriatna o godz 10‘30 przedtim k««anie. — 
Nieszpory — jak dnia poprzedniego.

— Wystawa artystyczna Kazimierza Ko 
stęT.m\icza w Tmy Przyi. Sztuk Pięk­
nych (gmaol* Muzeum Pnzem. bnsrn.-. pd1 
ul. PzieduszyckJcłi) daje doskonalą spo­
sobność zakitDPa po przvstęonyćh caaacii 
Iłodarunkr/u- świątccz!ii'cli a dziedziny ce- 
ram’ki i majoliiki artystvcznei. jako też 
żyrandoli, śwtećzmików, waz zabawel i t. 
p. W'ystawa ta tąozy się z wystawą kili­
mów drowoj Lacnowęj z Zekopancgo.i -  
Skończenie artystyczna całość tych kili­
mów rnauiych zresztą ogólnie i przez fa­
chową krytykę wysoko crzzloni oh, wysu­
wa pracownię p. cachowej na niorwsze 
fńłelscfi w1 tej ęrutezi sztuki stosowanej. Ki- 
Timy te są również do nabycia. Wystawa 
otwarta od 10—3 z wyjątkiem pkrfwSfebfeo 
dnia świąt.

— Dy rehcia Miejski®! Kolei Eiektrycz.icó 
wc LwoiUic, zawiŁCjamia, ż.e w oiatek tj, 
2 i grudom br,. jako w dzień wiciljl Bftżsao 
Narodzenia rozjazd ostatnich wozów M. 
K 5. z W alów hettnańskich dc 'wszyst­
kich końcowych siacii nasiapi o godr 15 
W'tczorCit:i, poczem zajeżdt aią w azr . do 
wozowni. — W sobotę ti 25 grudnia br. 
jakie w  pierwszy dz/eń świat ftfiże&j Na* 
rodzfcnia ruch w óż/w  stę óopiem
0 godz, JJ w południe % końcowych stacji.

« t .  j="
— Firma Edmund Riedl jedna z najpo 

ważnJ-efflzyCh tirm kup4ecJfldi naszego 
miasta załącza dziś w naszytn ftumenzc dla 
prejiiuneraforów i ez.yiehiitków iwawskich 
Ciffiftk swólch ari3'kulóy’, by ułatwić w 
okresie ty^edświątecznym szybką ckuwzję
1 trafny wybór swego pierwszorzędnego 
źrćdia zakupów Gd przeszło pól wieku 
Swego istnienia firma Edniund Riedł su­
mienna i uczciwą kalkulacją kupiecką nie- 
zmordówartą pracą swych wlMckneli i só- 
Udnośwą zdobyła sobie ogólne zamaniś 
wśród szerokiego |ró tii swych kliientiSw 
nie tylko w mieście ate w kraju caiym. 2 
/załączonego cennika łatwo przokomć się 
można, że firma ta kalkuluje tninJr.ialnym 
Zyśldem a za doborowy towar ręczy swą 
dlilgoletniąr chlubna tradycją i uznaniem, 
lakiem cieszy się tlić' ty f e  wśród odbior­
ców Swych ale calegr kuplóctWa polskie­
go, Wychodząc z założenia, ts  n mlepszą 
reklamą iest rzetelna obsługa gości i do- 
bornwy i taai. trrwir, firma Edmund RMl 
pod j  j dewizą weszła tła rynek IWowSk! 
Zriolwwajac odrażu pierwszerzędną markę 
w kraju i poważanie w szerokich sferacii.

* '' * 0  .m
— W sptaY. ózdaniu „Wiecu rodzi- 

cielsk Id,'ro‘1 ty sprawie reformy ustroju 
S zk o ln i'^  w  P(>lscC“, pomieszczani cm 
W Nfz.e 352 „SioWa Pt>iskiogo“ w  z d a ­
niu: :aibieraL glos między innym i.. 
jirezcs bzcOTirkiewicz, fc.tótry sprzeci­
wi! się wnioskowi o selekcję młodzie­
ży , —  opuszczono przez pomyłkę slo- 
tvo „przedwczesnej (selekcji), co Jfńł  
pełm e znieKształciło myśl mówcy.

— DOK. VT. prosi li as o Aaiuieszcze- 
tiij poniższego tyyjaśnieufti. W ,.Sło- 
wJb Polskieui11 Nr. 319 z diiia 19 XI Im. 
w  notatce p. t. „Ooiemnlaiycli otice- 
tótV w yrżttca słę z domu inwalidów", 
fcafflesjżiśSOTK) twlenlzenki. że sum jjo- 
niiesżczoriid ocictrihialyon inwalidów 
w  b. /śakładtie In walki ów ulega syste­
matyczniej Ukwikioafi, że liczbę ich o- 
granfezono do trzjMziestu kilku, od­
dając im zaJedwae cztery  sale i że 
dwom ociemniałym oficerom wynnó- 
wiono inioszkahije. Faktycznie Szirial 
OKrcgowj'' posiada obecnie w  swym 
składzie Ouidaiał Inwalidów oCiemntfa- 
lycli i P;xhxłdzJiat Inwalidów potrzebu­
jących opieki lekarskiej, które to od­
działy posiadąią stan 130 łóżek, naję­
tych w  dniu 19 XI br. p rzez 70 inyra.L- 
dów, rozmieszczonych w  19 salach. 
V\'ypowiedzenie mieszKania dwom o- 
cienmiabmi oficerom nastąpiło że

i względów ustaw ow ych W chwili, gdy 
oficerowie u , zrezygnow awszy dobro­
wolnie z Źaopatrzenia iii wahdZkaćgp 
skutkiem pffcyziKaM mi zaopAtrzeria

Helena OziębiowŁ.

W ia d o m o ś c i b ie lą c e ,
I.w ót. dnia, 23 g n a n ia  1926 r.
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emerytalnego, tein samem tr tracili pra­
wo do rmeazkainte w budynkarh woi- 
skowych.

— Ceny «yb. Ma pouaiawie zebra­
nych dai, opinii Tow. Gospodarskiego 
Wschodmej MaJopolsici ora? MHskle- 
go Zakładu Api owlzacyjnogo, Magi­
strat ustaii, że ceny ryb, sprzedawa­
nych na targu hwws&śri w  o k reś l  
Ówfąt Bożoko Nwrodzeaife me mogą 
przekraczać następujących iłartn: karp 
Ikih>gram) 5.10 -zł., szczupak 5.50, Fn 
4.50, .karaś i leszcz 4.00, Małe ryby 2.50, 
śnięte 4.00 2S.,

— Pobojowisko Zadwórzańskle w y­
kupione z rak wieśniaków. Corocznie 
Lwów wraz z cala Polską czci
cę  pamiętnego boju zad wórzai-skiego, 
zakończonego jak  wiadomo meczeń- 
<skim zKunem w szystkich bohaterów 
polskich w  dniu 17 sierpnia 1920 r. Ró­
wnocześnie zaś piacule Małopolska 
S traż Obywatelska (M. S. O.) nad dzie 
Jem zapewmisnia kurhanowi sadwó- 
rzaćskiem.. należytej opieki. Zbytecz­
nie podkreślać, jak drogą Polsce jest 
ziemia kryiaca w swojem wtnętrnu 
szczątki poległych, jak drogim jest i 
święto ni dla nas tfen niewielki obszar, 
przesiąknięty krw la Tych, 00 tam 0- 
becnie snem wiecznym spoczywają, 
śniąc o Polsce... Obszar ten byl do nie­
dawna w posiadaniu nieprzychylnie 
wobec Polaków  nastrojonego — za­
pewne dzięki namowom przewódoów 
— rohrka W łościam i ten przez dłuż­
szy czas opierał się wszelkim próbom 
i usiłowaniom M. S. O., zmierzającym 
do w ykupna tej ziemi z jego rąk, aże­
by na dzisiejszym kurhanie zbudować 
pomnik Bohaterom. Dopiero przed tń(S- 
iaiwnym czasem starania te zostały u- 
wieńczone pomyślnym śkątkiem  i ow  
grunt n^pom nians’' Wykupiła M. S. O. 
aa mozolnie zebrany w śród społeczeń­
stw a grosz. Obecnie nic już nie stanie 
na przeszkodzie pracy nad budów ta 
pomnika, o ile naturalnie dopisze dal­
sza ofiarność społeczeństwra Społe­
czeństwo zaś nasze, k tóre aa w sze z 
tak beagfaWfóBną ^zcią i uwuumeiueni 
odnosi się do wiekopomnej Ofiary Za- 
dwórzańskich Orląt, i tym razem »kt- 
darnem poparciem dalszej akcji Mało­
polskiej S traży Obywatelskiej złoży 
z  pewnością nowe dowody swego pa­
triotyzmu i ukochania rycerskich tra ­
dycji narodowych. Kupno grunta do­
szło do Skutku d/.iękl ntlestmdzonym 
staraniom prezesa M S. O. bryTtadjcra 
C zesław a fliczyńskieco 1 komendanta 
• kręgow ego p Mariana W ebera. Z ra­
mienia palestoy adwokackiej wsoóT 
działał adw okat dr S tanisław  Cielecki 
% Przem yślan, który przeprowadził 
rzecz całą zupełnie bczinterosow.rtje.

— LOTIVRF (dawniej Renesans) od­
dany zostan.io do użytku l:łT. Publicz­
ności dnia 26 grudniu br., po komoleł- 
nem ochłohłtćtan lokalu. Nowi wtaśtei- 
dele, chcąc zaspokoić najwybredniej­
sze wymagania, zaopatrzyli lokal w  
doborową kuchnię 1 bufet po cenach u- 
in.arkowa.nych. Orkiestra saio-nowa 
pod batutą pnof. Horowiiza. Wykwint­
nie i stylowo urządzony bar z  jnzz- 
bandem. Codziennie od 5 do 7 ł  ive-o- 
cIookj. Od godziny 9.30 dancing fami­
lijny pod kierunkiem najlepszych sił 
parkietowych. Specjalny •salo#’ z  bilar­
dem dla Pań i dla niepalących. Pokój 
do kart, szachy.

Od 1 stocznia na sali produkcję naj­
lepszych sił artystycznych miejsco­
wych i zagranicznych. Lokal dosko­
nale ogrzany i oświetlony. 11385

— Walne Zgromadzenie Towarzy­
stwa Opieki nad Internatem Im. G. 
Piramowicza) dla kandydatów SemL 
narjum nauczycielskiego w© Lwowwe 
odbyło się enegdaj pod przewodna- 
ctwiem wiceprezydenta j . Dernoow- 
skiego.

Po zagajeniu prezesa, który da? kró­
tki obraz dzia tania w  ciągu 25 - let­
niego istnienia tej pożytecznej placó­
wki dla ubogiej nnodzteży i gorą;em 
wspomnieniu o śp. St. ira0łń.>kkii tu­
dzież wieloletnim lekarzu zakłado­
wym śp, dr. Z. WM!nerze, dyiektor
Internatu d. F. Szczurkiewicz złożył 
obszerne spruwozaaaue z Jziakilności 
za czas od ostatniego Wahiego. Zgro­
madzenia. Ilość wychowanków, po 
mieszczonych w Internacie dochodzi
70 uczniów. Tak stan zdrowotny w y­
chowanków janoicż zachowanie było

-  UL. KLEMENTYNY TA15KSEJ L. 3.
(BOCkraA «KAD£ttleK!EJ)

P O L Ł C A  N A  Ś W I A T A

W I N A
W Ę G I E R S K I E : F R A N C U S K I E :

H e g y a la j ...................... Zł. 5-50 Grawes superieur . . Zł. 5-50
Z ie łe n ia k ...................... W 6-00 B n rs a c ................................... 6‘SO
Szamorodner . . . ft 6'50 S au te rn e s ...................... ....... 6-80
Tokaj Szam orodtil. . » 8 5 0 Haut. Sauiernes . . » 7-50

St. Eslephe czerwone K 5"50
W L D S K I E : St, Julien „ , 6-00

Sicilia l-ma . . . . Zl . 4'50 Chateaux Lafite czerw. » 6-50

Siracusa ozerwo.ne 4-50
Marsala . . . . » 7-00 H I S Z P A Ń S K I E

Yermoutn „C ora“ . . m 7-0u M alaja kuracyjna , . Zł. 1C 00

D A L M A T  Y Ń S K S E ■■ K O N I A K I  m m m s

Ul

Blatina czerwone . . Zł. 4-20 Martell & Comp. . . Zł. 32-00
Perła Adrjatyku . . n 7-00 .-' ngier Freres . . . » 2600

' S a  % t a s 4 e ! k ę  O 1?  l i t r a . 11383n

W Ó D K I  i L I K I E R Y
b i iC Z e W S K iF i iO ,  H IK O LAStM iU TA SKÓW SRłEGO  

i KOSfcCKlEGO p o  r a n a c h  n a j n i ż s z y c h .
P I W A  Ż Y W I E C K I E
w botsikach gr„ „Marcowe1* 70 gr.

Ptsrfsr Zł. 1' '-•**  4Łafałfc

N e  *  cypracy &iaBpHCzp.
Gstery strzały, oddane r.a wdamy w czarni, chybiły.

Plaga włam ań przybiera z  dniem ka­
żdym. Nic upłynie dzień, by  raport po­
licyjny nie podaw ał kilku śmiałych 
w ynraw  w łam yw aczy. których noerm 
w ystępy  pozostają przeważnie niewy- 
kryts.

W czorajszy rapori policyjny znów 
donosi o kilku śmiałych włamaniach, 
dokonanych w  ciągu minionej nocy'.

Niepowodzeniem znaczyli swój noc­
ny w ystęp  ai w łam ywacze, którzy wy 
b r ih  się do sklepu Ludwika Wilczyń 
skiego p i zy ul. Kronkiej 1. 3. W  niewy­
jaśniony sposAb dostali się oni naj- 
piL-mv do piwirtcy w  realności, w któ­
rej znajduje się sklep Wilezyńsictogo, a 
w y b !wszy duży otw ór w  sklepieniu, — 
zajęli się ładowaniem tow.lrów do 
przyniesćonych ze sobą ttumoków.

W-łdalĆ, że nie zachow ywali się zbyt 
spokoiitre, gdv właściciel sklepu o go­
dzinie 3 nad ranem przybył, by  sp ra­
wdzić, oo się tam dzieje. W łam yw a­
cze zauw ażyw szy, iż z zew nątrz ktoś 
sklep otwiera, raucIM stę do  ucieczki i 
uszli tą sainą drogą, k tórą przybyli. 
W  krytycznym  momonaLt zjawi? się 
post. Ca.cko, k tóry  w raz  z W ilczyń­
skim puścił się w  pościg za wram yw a- ‘ 
czarni.

Wilczyński, ścigając Ich. ou la l do 
umykających cztery' strzały, 

ktorc Jednak chybiły; włam ywacze 
bowiem korzystając z cścmuości, zbic- 
gk na żalami* ulicy.

Sprawcy, spłoszeni przez \Vilcz;,ub 
skiego, umj"jcając z miejsca swego nic- 
udałego w ystępu, pocoostawńli w  skle­
pie płaszcz barw y popielatej, duże świ 
dry, używane przy  włamaniu, lataruę 
elektryczną, oraz J>'ilka sztid. świec. 
Dochodzenia dotycliczasowe, zm ierza­
jące ao u jeda snrawców , mc aary ża­
dnego wyniku.

I-cpiej nosżczęśriłp saę drugiej szaj­
ce w łam yw aczy, którzy

włamali słe do składorm i w  od oh 
Kesslera

przy  ul. Zamarstymowskicj Ił 43. W  re­
alności tej niajdilje się sl.!adov nift wó 
dek Zenonia K cssbra. k tóra stanowiła 
wczorajszej nocy cel w ypraw y zło­
dziejskich W łam yw acze rozbili kłódki, 
zawieszone a  drzwi i w^ndeśli 9S f. 
wódlci. ,,bon-gonit‘, 19 flaszek likieru, 
wędliny, nadco gotówką zabrali 65 zł. 
Łączna w artość skradzionego wywaru 
w ynosi 107? zł Dochodzenia w  spraw ie 
tego w  łamaniu prowadzi Kiomisarjai
111. P. R

r pod każdym  względem zadowalające, 
a  kwalifikacje z  ubiegłych lat w yka­
zują zaledwie 6 proc. ujemnych wyni­
ków. W szyscy wychowankowie, u- 
częszezający na kurs V-ł£y złożył, eg- 
zairnn z pomyślnym wynikiem. BUbljo- 
icka, Ucząca ponad 1.0C0 dziieł, w ła­
sna orkiestra dęta, przedstaw ię.sa.ou- 

I czy ty  i obchody, urządzane w  roczr 
mce narodowo, zaprawiają ndodzisź 
do pizyszłych zaaań, iakie ją czeka­
ją z chwiją objęcia posad nairczytael- 
śktkh. Jedną z najbardziej ocankrwa- 
aycn prze*, UmOw c z  corocznie uro­

czystości jest obchód św. Mikołaja, 
k tó ry  ohók tradj^cyjnego zjaw iena 
„Przyjaciela dzieci i mtodzicży“ z po­
darkam i kończy się wspólną wiecze- 

n z ą  przy wspbfudziale prezesa, pc-i so­
na! u pedagogiem, co, członków wy-  
działu Tw a i delegatów grona nau­
czycielskiego sotiffinarjum. W czasie 
w ibczerży wy'g-taśzają wą chowank,> 
wie przennównw a, których rreśtaą są 
tmsf.iy pod aikescm  Obecnych, prze­
mówienia ideowe itp. Jest to •ówr.kż 
jeden z czynników, przygotowują', ych 
m łodzież do życia towarzyski ago i

publicznirgo. Internat utrzymuję się 
niemiai wyłącznie z dochodów wła­
snych przy sktomnych zasiłkach K- O. 
S. L., a w ostatnim roku wpłynęła 
subwencja m. Lwowa w kwocie 1-OuO 
zł., udzielona po laz pierwszy' od cza 
su istnienia zakładu użięki życdiw ó- 
sci prezydenta rnlasću p. Neutmumą. — 
Po przcdłożeitłu zaniktięć racfwmko- 
wych, udzieliło walne zgiomadzę.iic 
absolutorium wydziałowa i dyrektoro­
w i p. Szezurkowskieimt, uchwalając 
mu podżękowmińe i uznanie. Podob­
ne podziękowanie wyrażono skarbni­
kowi p. K. Jaremce. — Do wydziału 
wyrb;ano trzech nowych członków a 
to op. I. Dembowskiego, J. Clinlzs- 
kowskiego i J. Lisowskiego; do kotn!- 
sii rewiizylnej powoi ano ,xp, J. Koło­
dzieja, M. Wojakowskiego i W. 2ól- 
czyńskiego.

Po zamknięciu zgroir.adzenm odbyło 
się konstytuujące posiedzenie wydzCa- 
łu, na którem wybrano prezesem 1. 
Dembowskiego, tegoż zasięprą sena­
tora p. M. Sdcińslfflego, sekrctarwiu 
p. CłmoEikuwsk-k-go, a skarbili We: u p. 
K. Jaremkę. o

efto-*-
— Vrypadek w  czasie saneczkowa­

nia słę. W czasie saneczkowania się 
w  parku Kilińskiego Abraham Ordo- 
besz, uczeń III. kt. gimn., aoznp.ł zła 
mata a prawej nogi. Przewieziono go 
do szpitalika św. Zofji.

— Jcsrcze jedno włamanie. Do mie- 
*zKitnia Leji Liebcrmann przy ul. Źró­
dlanej 1. 35 wiamał się wczorajszej no­
cy jaWs złodziej i skradł garderobę 
męską, wartości kilkuset zł.

— Rumuńscy przemytnicy. Dyrekcja 
cel zarządziła rewizję w  mieazkautu 
niejakiego Makoszańskiego, żyda ru- 
munskrego, przy ul. Tańskiej, i zmda- 
z.ła tam część rowarów tcksiymych, 
có do który cli wyż,ej wymieniony nie 
•mógł wyknzać się radnemi pa^erianii 
celnymi Zahoszańskr aosta ' aresztował 
ny. Pouobnic aresztow ano mnogo ży­
da rumuńskiego, niejakiego Katz®, któ­
ry' przem ycał prawdopodobnie po­
przez zieloną granicę skórki i nadawał 
jc w' ontatomie iako rzekoreo tow ar 
kraiow cgo w /ro b u . D.vrekcy ceł o- 
trzyTnawszy 'zawiadomienie ze Sniaty- 
3u  u wystaniu skórek do Lwowa — 
zarządziła mwigitację ł przytrzym ała 
Katza w  chwili, gdy ów  przemycany, 
tow ar odbierał. Dochodzenia prow a­
dzone są obecnie \v kierunku stw ier­
dzenia, czy owe dw a sporadyczne w y­
padki stanowią oacrw*ajic dążenia do 
omijania taryfy oelticj, czy  też (worzą 
ogrihva szerazej akcji Pt cetnyfcnicżej.

— Dziecko w  K-zakach dorzucone. 
W krzakach przy ul. Wiatrakowej żtta- 
lezknie mstaio wozoraj liziocko pici 
żeńskiej, Ucząca oKOló pięciu tygodni, 
owinięte W dwio śpodniczlti i owlą7m- 
ne banuażem. Dzieckiem zaopaskow ftł 
się Komisariat miejski dzielnicy- IV.

— Niemiłe następstwa ZłodziejsKłej 
wyprawy. N,!c powiodła saę wciłomj 
złodziejska wyprawa dsvom \Vtanfy- 
wtn.»om, którzy wybrali się do mie­
szkania persobalu, zajętego w restau­
racji M usta to wscas. i Jaitjka przy ul. 
Trzcctogo Maja 1. 2. Wlaśine zabrali 
się do otwierania drzwi, gdy Wtem z 
przeciwka wysunęła S'ę służąca i Za- 
p ytek , czego szukają, a gdy odpowie 
dzieli, te  są ślusarza u* } naprawiają 
zamclą nie uwierzyła’ i wszczęła a- 
larm. WikmywMaoze. którzy, już zdo­
łali naładować gardtarobę do tłumoka, 
wpadlł w  mainuę btz wyjścia, paro­
bek restauracyjny Dovieni ‘przybiegł 
na krzjit owej służącej i zamkuał ich 
w' pokoju. Jeden z włamywaczy, pra­
gnąc uniknąć przytrzymania, pomimo, 
iż ookój znajduje Się na trzec. piętrze, 
oSwoizył okno i skoczył, spadł ie. 
dnanże nr balkon drugiego piętra i w 
czasie sw't»j ciężkiej przepraw':, dczr .tł 
zwichntięcia nogi. Obu włam ywaczy 
przytrzymano. Są iHn? Karol Marsza­
łek I Jan Szymończuk, który' z nieu- 
dafej wwprawry  pow'lókl się do aresz­
tów policyjnych ze zwichniętą nogą.

— „Oddział Małopolski Związku 
banków w Po'w e ave Lwowie zawia­
damia, iż Banki należące do O Idzuła 
urzędują w piątek 24. grudnia br ty l­
ko do abdz. 11-toJ przed połudmem11
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Ostatni głos # t w .  „szprrze"
Pomieszczony niedjv.no w  Słowie 

Boiskiem , artykuł p t : Ile należy się za 
..otwieranie bramy* w vw ołał duże za­
interesowanie zw łaszcza w śród sfer 
prawniczych. I w szyscy podzielili s ta ­
nowisko autora artykułu, że umowa 
zaw arta między właścicielami domów 
a dozorcami nie może obowiązywać lo­
katorów , a dalej że żądania, wysunięte 
przez dozorców są zbyt wygórow ane 
i Dowmny być unormowane przez ma­
gistrat.

Sporną natom iast jest kwestja, czy 
lokator ma obowiązek płacić za otwie­
ranie oramy.

Prof. ar. Allerband zajął stanowisko, 
że opłata tzw szpery jest prawem  
zwyczajoweni j lokator ma obowią­
zek opłacać dozorcę za tę usługę.

Natomiast znany ttifejszy adw okat 
dr. M Szeib nie podziela zdania prof 
Allerhanaa utrzymując, te  opłata za 
otwieranie bram y jest napiwkiem i 
iako taki aktem dobrej woli lokatora

Mec. Szeib w liście do redaketi przy 
tacza m otywy w  w yroku sądu wie­
deńskiego, w  którem dr. Szeib zastę­
pow ał pozwanego o niezapłacenie 
szpery i sąd w ów czas oddailł dozorcę 
z iego pretensją, gdyż jak orzekł w ła ­
ściciel domu oddając lokatorowi mie­
szkanie, obowiązany jest umożliwić 

mu dostęp do niego o każdej porze, 
więc albo dać mu klucz do bram y lub 
też nająć kogoś, by bramę otwierał 
Dozorca zatem, otwierając bramę 
świadczy usługę właścicielowi, nie lo­
katorowi. Jeżeli właściciel chce prze­
lać ten obowiązek na lokatora musi z 
nim w  tym względzie zaw rzeć osobną 
umowę.

Prof. dr AHerhand, któremu piszący 
te słowa lojalnie przedstaw ił pogląd 
dr. Szeiba, zaznaczył, że niewątpliwie 
właściciel domu ma obowiązek umożli­
wić lokatorowi dostęp do mieszkania, 
jeżeli jednak według zarządzeń policji 
brama ma być zamknięta po godz. 10 
— wieczorem lokator przed tą godzi­
ną powmien znajdować się w  i miesz­
kaniu. Gdy atoli przychodzi później, 
ktoś mu musi bramę otw orzyć i za te 
usługę musi się osobno w ynagradzać.

Nie jest to napiwek, ale w ynagrodze­
nie za usługę nocną, do której dozor­
cy  nie są zobowiązani.

Podzielamy, zdaniem na&zem naj­
słuszniejsze stanowisko prof. Aller- 
handa i wcale nie stajemy w  obronie 
tych, co z zabaw w racają późną nocą 
do domów, bo ci mogą naw et więcej 
płacić za otwieranie im bramy, ale tej 
szerokiej falangi, co no pracy ciężkiej 
do domu na odpoczynek spieszą.

Poruszając tę aktualną w mieście na 
szem kwestję autor artykułu na pod­
stawie informacji zaciągniętych u w y ­
bitnych prawników w ykazał. że umo­
w a zaw arta miedzy wlaścioielanr do­
mów a dozorcami, nie może ooowią- 
zyw ać stron trzecich t. j. lokatorów, 
a co do wysokości wynagrodzenia — 
zdaniem ogółu za w ygórow anego, od­
powiednie czynniki zapewne zajmą się 
tern, gdy' przyjdzie do poważnego na 
tern tle zatarg".

Autor artykułu nie miał zamiaru nic 
i nikogo atakować, a iuż najmniej In­
spektora pracy p. Nawratila, Sprow o­
kowany jednak nrzez hst Inspektoratu 
do Redakcji sfarał sie w ykazać, że pod 
niesione tam m otyw y umowy zbioro­
wej nie mają uzasadnienia ustaw ow e­
go a poparli go w  tern wybitni znaw ­
cy ustaw.

Stw ierdzam y raz jeszcze, że kwestja 
wynagrodzenia za otwieranie bram y 
nie jest u nas prawnie uregulowana, 
a uważaj?c. że dyskusja na tern tle zo­
stała w yczerpana — zam ykam y ją na 
lamach naszego pisma. sz.

Podziękowanie.
WszystKim którzy z powodu śm iec i me- 

o śn. Męża Leona Lachonia. emeryt, dyr. 
S z k o P  rr. Marji Magdaleny we Lwowk  

kazali m. swoi' ’ współczucie Ofaz pospie­
szyli w tej ciężkiej ala innie chwili z ser- 
deczną pomocą i od ali ostatni., p o łu gę  
ś. p. Zmarłemu ; lr  a dam na tej droaze 
z serca nłensce JJdg •i-mła'*1*.

Z Thothów Helena Stochonl<rva

! t o  daneiienia pirniw S i c i w .i M
u i iem-E l£&a i o we m u .
Przygarnął kodo ł garnkówJ, a Kam smoli.

Nadto znaną jest rzeczą, jaką plagę 
tw orzą rozmaić, pośreidwioy mieszka­
niowi, którzy me rozporządzając żad­
ną koncesją, korzystają z braku mie- 
szl ań i prrowadzą nadzwyczaj intratny 
„interes trpteszkajiitowy'* — przyczepi 
od klienteli usiłującej za wszelką cenę 
otrzym ać dach nad głową, por-iera.ią 
ogromno nieraz kwońy. W łaśnie nie­
daw no pisjiiśm y o jednym z  takich 
pośredników, Adamie Subkowskim, 
przeciw  któremu toczą s=ę już w  są­
dzie dochodzenia o uprawianie lichwy 
nriaszkaniowej 

Doiuesicaie przeciw Adamowi Sub­
kowskiemu wniósł ck> Oddziału zwal- 
rzam a lichwy — niejaki W fod zm ierz 
B ry n ed d  również pośrednik m ieszka­
niowy. wofcec czego
Sulikowski odpłacił obecnie pięknem 

za  nadobne
Brynedderm i i w niósł przeciw niemu 
doniesienie o lichwę mieszkaniową, za­
znaczając, iż Brynecki trudni się za ­
wód owem stręozenroin wolnych mae- 
szscań i kzkali, przyczetr podał szereg 
uskutpcznio^yoh w  ostatnim czasie 
przez niego trausaikcyj. W  toku óoah ł 
dzeń policyjnych ok„zało się, żę Bry- 
necki, zamieszkały p iz y  ul. Szeotyc- 
kiton 1. 5, uprawia ten proceder łącznie 
ze spójnikami Marianem Krzysztotowi- 
czeni, em erytowanym  konduktprem, i 
Janem  Dm ytryszynein, zwouuonym w 
drodze dyscyplinarnej kancelistą sądo­
wym. Przesłuchany Urynecki zeznał, 
iż od roku pozostaje bez zajęcia i tru­
dni się stręczeniem  mieszkań, pobiera­
jąc jedynie 1U prc. prowizji od prze­
prowadzonej transakcji. Z zeznań Bry 

] neckiego ułożył .się d ługi pasek miesz­
kaniowy w  którym  pobierał on zaró­
w no od poszukujących mieszkań, jak i 
ich właścicieli sute „porękawiczne**, I 
tak nastręczył nńeszkame Henrykowi 
Kollmannowi przy ul. Lwowskich Dzie 
ci 1. 30 za cenę J200 zł., mieszkanie 
Kdknasuia oddał Karol o wó Tcuczaro- 
wi, mieszttanie T enczara przy ul. Gró­
deckie: 1. 47 irmernu, Atd. itd

W tym dhfgim paskuj któ-yni śoiokał 
ów pośrednik mieszkaniowy'' swoją 
klientelę, c m a w ą  jost

transakcja, przeprowadzona przez 
ad wenty stów.

którzy za dw a pofcoje zapłacili 6.P0Ó 
zł. odstępnego .i zobowiązali się do 
opłacama miesięcznego czynszu w  
kwocie ICO zł.

W łaścicielką realności, w której 
mieści się owo m iesekarie pr zy ul. Ku­
basiewicza 1. 3, jest niejaka Beiti 
Sclineid, która poprzednio owe dwie 
ubikacje w ynajęła ru oktanu „SokołO' 
w i“ III. O mieszkanie to traktowali ad ­
wentyści, w  których imif-nn w ystępo­
w ał Rudolf Kumo, przełożony zboru, i 
,,nitsjorarz“ Andrzej Masizczak, i ani 
zabiegali o  to mieszkanie rzekom o dla 
rastępstw a fabryki „Konstrukcja budo-' 
wlana.*', mającej sw ą centralę w W ar­
szawie przy ul. Aleje róż 1. 9,

Otóż adw entyści1 z a p ła c i  za to mie- 
sacajue iwanowi Liszczyńskiemu w y ­
stępując 3m.ii z ramienia ruskiego „So- 
koła“ III. — kw otę 60ó z l ,  prayczem 
transakoja preyszła  do skutku za. po­
średnictwem  Brynickiego.

245 dolarów — za dwupokojowe 
mieszkanie.

W  krąg m teresów  Bryniokiego wda, 
gnięty również został Karol Gajer. 
majster krawieeki, Zamieszkały j>rzy 
ul. G rójeckiej ,1. 97, k tóry  za pośredni­
ctw em  Brynickiego zapłacił za dwn- 
pokojow e mieszkanie J. Rudnickiej, 
dyrektorce żeńskiej szkoły  powszech­
nej, 245 dolarów, na którą to transak­
cję zgodził się adm inistrator tej real­
ności, Jan Moroz, urzędnik. Tcw . ubez- 

j pieczeń „Dnister**.
j, Przedstaw iliśm y powyżej zaledwie 
i w  ogólnym zarysie transakcję W łodzi­

m ierza Brynickiego, przeciw7 któremu 
postępowanie karne skierow ane zosta­
ło do P rokuratury. Przedstaw ienie to 
jest odgłosem im tarial a, zebranego 
przez Oddział walki z Lichwą, istmeją- 

’ cy  w/ Urzędzie śledczym.

Spor i

ni1386 z synpm.

: r A K T Y ! krajowe i zagraniczne, — w iązania, —  kijki, 
smary, ubiory sportow e, skarpetki, pullowery  

norw egsk ie , łyżw y oryginalne sz w e d .k ie , saneczk i dziecinne, daw osery, boks, 
szerm ierka i w szelk ie inne przyhory sportow e poleca

S R R .T R -  G. S u fi i k  M m l i i
L w ó w ,  p l a c  H a l ic K i  7 . ( p o d  K a w ia r n ia  „ C e n t r a ln ą ) .  ll!94ks

Karpackie Towarzystwo Narciarzy u-
chw.iliłn regulamin skoczni na Zniesieniu, 
w myśl którego trenować na niej mogą 
tylko narciarze stowarzyszeni, po uprzed- 
nicm zgłoszeń!!u się w  komisji kwalifika­
cyjnej i złożeniu jednorazowej opłaty 5 
zbitych. CzJortkowie KTN. wolni są od o- 
pląty. Każdy narciarz. ktÓT .wsiada wszy  
śtlcte wymienione formalności może ko­
rzystać ze skoczni cały rok, z tom, że na 
żądanie musi się wykazać również legi ty. 
macja kl u Dorwą,

Sekcia narciarska AZS. Lwów przypo­
mina że gremialna wycieczka do Sław-

1 ska wyjeżdża w  drugi azień świąt Boże­
go Narodzenia o godz. 5*10 popołudniu. — 
Schronisko własne Ze względu na ogra­
niczoną iiość miejsc w  schronisku, byłoby 
nakazane Zgłoszenie uczestników prżcjkl 
wyjazdem, w przeciwnym razie, wobec 
licznych zgłoszeń nie dopuści się do schro 
niska Zgłoszeń'a prizyjmuie lderowinywo 
sekcji, jeszcze w  dniu wilji od 6—7 wic- 

! czore.m w  lokalu ul. Łozińskiego 7.
Kurs dla zawodników organizuje dla 

swych członków sekcja narciarska AZS. 
w  po* o wie stycznia, Kurs prowadzić bę­
dzie uproszony do tego p. .Lmusz W al.

czak. Zgłoszenia na kurs ptzyjmrujc. kir- 
rownictwm sekcji codiz.ienrue od 6—7 wie­
czorem.

Lwowskie Towarzystwo Lyź wiar ssie
o-rgauizuie w dniu 9 stycznia IJŻ7 zswodv  
w jeżdzie sayhkiei i sztucznej dóa junio­
rów'' — oraz w  jeździć siybAjlj i sztuoznei 
dla młodzieży, pań i panów-, a.1 ćo lat 14, 
h) do lat 18. — Nagród' w postaci pięk­
nych żetomiw. Początek zawodów o godz, 
10 i 14. Zaimhmęcie zsdoszeń dnia 7 stycz­
nia I9Ż7 o godz. 19. Od poszczególny cii 
pjnkżów prograiiiu zawodów wpisowego 
się nic pobiera. Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Lu . Tow. Lyżw. w  godp, od 17 
■do 19, ul. Pełczyńska 57.

Zarzad LOZbL, za wiadamia, że niże! 
wymienieni gracze, wyznaczeni oo repre. 
zentaoji Lwowa; ma.ią się zjawić w  nie­
dzielę Mi bm. miedzy godz. 1,1 a 14 y  lo­
kalu I. LKS Czarni przy ul. Rutowiskiego 
1. 8, w celu otrzirnianb ostateczwych w si a 
.wwek co do wyjazdu. Winni Sie zjawić: 
Kucliar Wacław. Kuchar Z-bigmew, Zim- 
mer, S+\.or,żeński. Mawtr, Wmńczy^i (Pp-* 
goń), LeśniakowAi (Czarni), Dycio (Le- 
chra). Wj-jard do Zakopanego nastąpi 36 
hm. o goaz. 2ó min. 55.

Zawiadamia Się w"3jystkie karby, że ter 
mm losowania przesuwa się na piąte-' 34 
hm godz- 14 nilu. 30 w lokalu I. LKS. 
Citru.iii przy ui. Ruiuycskiets. 1. 8. Pr/.y- 
pomiiu s,ę klabun o obowiązku u.reguln- 
wałi.a cki tego czasu wszelkich zaległości 
finansowych.

Mledaynarodowy Związek I ekko - atle­
ty.zny (PI AA.) zamierza skreślić sftok o 
t:.v.zce z programu olimpiady i wcielić go 
do ćwiczeń, względnie popisów gimnasty­
cznych. Skok o tjczce posiadający wybit­
ne cechj konkurencji lekko-atletycznej jest 
ewrezerriejn najhardziej wuzeciistranmem i 
w-ymaga, nie' tyłko bardzo dłiigiego i in- 
renzywnego trcr.ingu lecz również odpo­
wiedniego przygotowania przed rozpoczę­
ci cm ćwiczeń skolc-n. ITAA wj cliodzi z za­
łożenia, że wszelkie rnchj przy skoku o 
tyczce s? bardziej zbdżoine do ćwiczeń 
aa drążku wiec tern samem skok ten po­
winien być wliczony do gimnastyki. Za­
miar ten spotkał sic ze sprzeciwem po­
szczególnych Państwowych Związków 
Lekko - atletycznych, które s? hmegio zda 
nia i domagają sie pozostawienia go w  
dzia'? lekkir-j atleftyjd. ponieważ rozbieg 
i odbicie charakteryzuje ten sfiołt jako ty­
pową konkurencję lekko - atletyczną. Być 
może że poovodem zamiaru F1AA. jest 
prt7.C‘Straszaiąc.o mata ilość skoczków' o ty­
cze? i chcieliby przez wcielenie go do gim 
nastyki zmusić w^zy^tklch gimnastyków 
do ćwiczeń w  nim. przez dmfcwśedJlto uto- 
zente programu ’Aawo.dów i konkursów 
gunuastyczuych. Prasa zagraniczna po­
święca temu zagaióinienin bardzo ciekawe 
uwagi, w  przeważnej jednak części prze­
mawia za połzosrawienileni skcslcu jako ko:;- 
kurercji le.>.KO .  atlet5’cznej

Eładjoton.
PROGRAM RAO.JOKONC^RTÓW

C zw artek  23. grudnia,

MedjoKtn. 315J- Godz. 22.45^ Jazz- 
band.

Praga. 3LS.9. Godz 20.02, Koncert 
wieczorny.

Lipsk. 357.1. Godz 19.30. Rudolf 
Tajemnice ś\v. Mikołaja.
411,—. G odz.'21—. Koncert 
Jodler - Klubu ..Fortuna*'. 
422.6. Godz. 21.—. Transu ii-

NE. KR OLOGJA.
pgsaWEgEBCTEZCTlgBBWWg—imWStSSSZ & to BS&fflE3B83iaHB!

JAN SOSIN
p r z e m y  s J o w ^ c ,  o b y w a t e l  rr,. L w o w a

no długich a cięźkiih cierpieniach, zao itrzony św. Sa-ramentami, zasnął w Panu 
w poniedziałek dn a 21 grudnia 1926 przeżywszy lat 72.

Na obrzęd pocr.»Łowy, którv o d b fz ie  S'- w czwar.ek dnia 23 grudnia 
1926 r. o go.,zinit 2-ęiej Donołudniu z  k r y ity  UO. Barnartłymfw na cmentarz 
Łyczakowski Jo grobowca, zzpra ają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smu- 
iku pogiążeni 11196

S y n  i r o d z i n a ,
Osobne zawiadomienia rozsyHne nie będą

Schtitze:
Berno, 

wotoklń?
Rzym. 

sj,a z teatru.
P ąrj'ż . 447.8. Godz. 20.—. Koimnr- 

katy radjowe w języku esperantkin 
Berlin. 483.9. Godz. 20.—. Midaine 

Biltterfły — muzyka Giacomo Puccini 
Zurych. 500r—. Godz. 21.—. Wieczór 

muzyki ponr.lannej.
W iedeń. 517.2. Godz. 19. Szereg wy 

kładów dia am atorów radio.

BUS. robimy naszym łaska
r il^ S p C S u Z S S n K fi w-m ..dbiorcom z la 
cii Świąt i N iw e g o  Tłoku. — Ceny na słu­
chawki Niebieski Punkt zniżamy na ? i 39 
transformatory Weilo specjulme ci.żkie ko 
sziuią zł 16-50, lampki itoilipra łączme 
z podctK em A 3 6, A 410, A s09, A 310 
zł. 14-40, A 42 zł. 15'6) B 96 zł. z ‘ 26'HO. 
B 403 zi 28'80, A 141 zł 25‘2'-, A 241 yj 
22'80. B VI. zl 21-60, bm. /T ‘8'40. A 209 
Zl. m o ,  A 109 zł. 20 40, B 105 zl 11'20. 
Ouuowiedufo zniżono ceny reszty artyk łó  *v.
„IR A  1> I  O -H  * N O  F  O  T “

Uwbw. ul. 3 Klala No. 11 a, Teiefon 34-20

ftAM*EIAJAJY U CFLACI1 i /.Ab i 

NI ACH TOWARZYSTWA SZ K O i V 

LUDOWEJ.
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(Streszcaeole przemówienia p. A. Wierzbickiego na konferencji n p. mi­
nistra -olnietws. i (tobr państw ow ych w diriu 14 grudnia 1926 r.)

IPan mto^stiar rolnictwa powziął bar 
dzo dcńiosin inicjatywę, zaprosił cały 
św iat: naiekę, rohńctwo — w idkłc i 
małe, — efótę urzędniczą, przsrnysl 
górnictwo, handel i finanse, i zawiejo 
waf szeroka dyskusję, rozpoczętą 
przez dr. Fajursa śwfatnie optocow a 
ry m  referatom „S praw a cen produk­
tów rolnych w  plamie gospodarczymi 
Polski“, pcp-ńtym  subtelną analiza ru 
cliu cen i naszej wym iany haoilow ej.

W szyscy  mówcy, którzy zahtonui 
głos przAidemmą. mianowicie po. pro,. 
Bujak, prof. Buzek, dyr. Wiemtewskh 
dyr Chrzanowski, po.s,. H iedzicBd 
bard so rzeczowo i niezmiernie prze- 
konywupąco po&lęłńli tezę refiwenlia, 
że tylko na podłożu silnego rolni­
ctwa i przy .rolśtycf* równomiernego t 
rówmiorzędlfteso1 popćleranilz tak rc n 
ctw a jak przem ysłu może rastąróć 
trw ała pomyślność gospodarcza.

K orzystam  2® sw ego _ przywileju 
ostatniego m ówcy przed resume parna 
rrtitniiktra bktazabFtowskliego, ażeby 
znaleźć w yraz syntetyczny cabsj tri, 
tak ciekawej i wszechstronnie ośwlie- 
tlaja„oej postawione zagadnienia dy ­
skusji.

p a n ' minister rolnictwa zebrał nas 
w pięknej hiisroi ycznoj sali, o k lasy­
cznej architekturze i ta  sala zasugge- 
siJonowała zapewne p. dr. Fajansu, , 
gdy mówił c panującej u nas apote­
ozie przemysłu. Br. F a jans-zrob ił tu 
onyba skrót perspektyw iczny — prze 
jęty duchem tej sali mYślał zapewne 
o apoteozie przem ysłu w epoce Lu 
beckiego — ho nic mogę dopitrzeć 
silę enfcuz&styczBcyo stosunku do 
przemysłu w dobie obecnej na i 
punkeró nie zgadzam się 17 nffiersftteok 
podzrlelająjo flozatem Jego pogląd na  ®na 
czcnie dla nas rynku rolnic z* u o.

Zgadzam, się też z tozą. p. Nicdzie.- 
skiego o doniosłości zagadnienia roz­
woju siły nabywczcS włośoiiós^ wa, 
bo i w  dziedzinie gospodarczej „cbtop 
potęgą jest i basta14. Ale nie mogę 
się zgodzić, by trzeba było w alczyć
0 reformę rolną — rebró masę zamę­
tu, niepokoju i wkoncu reform y przy­
musowej nie zrobić, bo nie n a m i na 
nią pieniędzy — podczas gdy .efor- 
ma rolrui robi się sama przez się w 
drodze' naturalnej ewolucJŁ

W e w szystkich dzielnicach Polska 
odbyw ał ssę i odbyw a proces parce­
lacji wielkiej własności w drodze ioz 
woju naturalnego — bo chłopa1 popv- 
clia do nabyw ania ntietm żywiołowa 
Siła p; zyw iązanta clo zagonu i pra­
gnienie jego powiększania. A że re­
gulatorem gcvd7tin roboczych chłopa 
jest tylko wschód i zachód słońca, 
że nie zna on prawnych ograniczeń 
c-zasu pracy, więo wszystkie siły je­
go skupiają się ku nagromadzeniu po 
trzebnych zasobów pieniężnych j z a ­
spokojeniu gtłodiu ziem)!. Zadanrem 
Państw a' i społeczeństwa jest tu po­
moc finansowa za pośrednictw em  

banków rolnych i podniesienie pozio­
mu wiedzy rolniczej w śród szero- ■ 
kfch mas drobnych rolników. Zasoby 
finansowo i kultura — to są dwa za- 
sacmiczo momenty, decydująco b na­
turalnym  procesie reform y rolnej —
1 reform y tej nic można przeprow a­
dzić aktem praw odawczym , bo jest 
ona icwćstją wielu lat. ewolucją goi-po 
darczej.

Swwat finansowy i przetmysJowy 
i dżumie znaczeme cynku wiejskiego 
i walor dla nas przedstawi;’ nie - tylko 
chłop posiadacz, ale j fornal, bo w  
niejednym kulturalnym majątku for- 
ttal ma ( się ekonomicznie lepiej niż 
samodLreiny gospodarz drobny albo ii 
śrPdiri, - szczególnie tam. gdzie są gle­
by ubogie. Ale rozirmiejiyc[xafą wagę 
wzmożenia zdolności, nabyw rzej cliło 
pa, św iat przem ysłow y i ^finansow y 
przeoiiwiny jest. idcduSŁb, k tora tw o­

rząc zamęt i tuepokój, nic realnego 
dać nie jest w stanie i w  wyKonandm 
swojem jest u*czem i pustem złudze­
niem.

Forsoentripąc sw oją uw agę przede 
wszystkdem na rynku w ew nętrznym  
przem ysł i finanse — powiedzmy Le- 
wiauio — zaw sze i komsekw mmie 
stał na stanowisku dania rolnictwu 
imoźujoścjl w ykorzystania konjinnktuhi 
światowych, bo koniunktur a fjesr taką 
samą silą tw órczą w rozwoju gospo­
darczym, jak słońce, jak deszcz dla 
rolnictwa. Gdyby obalano rolnikowi 
sztitcznemi środkami zasłonić słońce, 
pozbawić go deszcz.1 — przecież mie- 
Mbyśmy powstaulife chłopskie, p rze­
cież chłopi poszliby z kosami t cepa­
mi, A wszakże cała polityk? nasza 
szła ciągle ku niszczeniu tego słońca 
gospodarczego — leu niweczeniu kom 
unktury. Gdy podnosiła się koujunktu 

ra św iatow a na rfcirJopłody, zaraz 
rozlegało stę hasło stronnictw  robo­
tniczych — zamknąć granicę, za trzy­
mać zooże. Gdy w zrastała koniunktu­
ra  przem ysłow a — zaraz Stronnictwo 
cjhSIopskłe daw ały hasło tanich bu­
tów, ozy tanliej odiZiczy, żądając 
otwareda granic dla przypływ u tych 
tow arów  z zagranidy, — a realizacja 
tych haseł zależała znów cd ko uunk- 
tn r w Sejmie czy w  Senacie.

Nie apoteozą przem ysłu, lecz apote 
ozą j gloryfikacją niszczenia ko.ijnnk- 
tu ry  dla każdego w ytw órcy  była ca 
ła nasza polityka 'gospodarcza od 
phwitó niepodległości.

Bziś dr. Fajans postawił tę  tezę ró 
wnomiernego popierania rolnictwu i 
przem ysłu i jeżeli ktoś powie, że to 
jest oświitadczenfie nile obiektyw ne, 
bo dr. Fajans pracuje praktycznie w- 
św iede finansowym i test „zar3ż;)ny“ 
jego ideologją, to nikt już nie pomyśli 
że „zarażony44 nią jest prof. Bmak, 
którego polem pracy  jest h a lk a . ’ A 
pr,oi. Bujak właśnie dopełnił nam sub 
kolną analizę dr. Fajans sy rte ty - 
cznem listo rycancm  ujęcfem proble­
m atów  połifcyikft ,gospodarczej. Rrot. 
.Bujak iKicwodnił na .przykładach łn- 
storji naszej i świiatowej, że jedno­
stronne poiicranóe czy  to przem ysłu, 
czy to rolnictwa, było zaw sze blę- 
d cm  aberracjią, i tylko rówmomlerna 
i równie tre skłiwo opieka mogła wy­
tw orzyć rów now agę gosoodarsiiiwa 
społecznego i rozkw it wszysilclcb je­
go ga^ęzfi.

Jest to przccfeż. takfr jasne. Czyż 
można ooble wyjobraziic gospuJar- 

.stwio chilopskie, w  kiórembV cliłop 
przez dwa mfiesrące głodził' krow ę 1 
karmił konia, a później odwrotnie. 
Muszę wyjaśnić, dlaczego na zebra­
niu o tak wysokim  poziiomie inteló- 
gencii uciekam się do tak naiwnie 
prostych przykładów  — ale cala na­
sza polityka ubiegła dowodzi, żeśmy 
wszyscy egzaminu z inteligencji nie 
Zdali, bośmy nie zdołali narzucić inte- 
liigentnego sospodarcziego św iatopo­
glądu społeczeństwu, Musimy wlec 
stworzVć i formę przemawiania do 
tego społeozeństwa. Potrzebno są 
więc proste przykłady, a b y : udowo­
dnić absurdalność polityki jednostron 
nego popierania tej czy innej gałęzi 
gospoda"sj.wa społecznego.

'Sfory praćm ystow c, finansowo i 
handlowo wdzięczne są p. ministrowi 
rolnictwa za łnicjaiyw ę urząd ze Ba 
darsiiejszego zebrania. W dzięczni je­
steśm y nie tylko dlatego, żeśmi" się 
zetknęli] z przedstawliclkianni riolią- 
ctwa, ale dlatego. żo ‘ widzimy tu- li­
czny zespół w yższych urzędników 
państwowych. których praca o rze 
czywlsbej polityce gospodarczej decy 
duje, którzy na każdym kroku i w 
każdej swojej czynności tnogą albc. 
glcr^-fijjccwąć vjfrKfr'7.cuie koiiutnJjtpry. 
aioo oyc reahzatoran^ pohtylu rowuo

miernego rozwoju gospo larczego.
Korzystam więc z tego kontaktu i 

b h o  człowiSek realny chcę na real­
nym przykładziiie zilustrować co owa 
gloryfikacja nlweczienih konjuniftitry 
może zrobić.

Jest gałąź gospodarstwa smohezne 
gc, stojąca na rubieży pomiędzy roini 
liw em  a przem ysłem , — jest to 
szczyt kultury rolnej, a jednocz rśmie 
może być, a u na jest w  rzeczywisto­
ści, szczytem  techniki przem ysłowej.

Mówię o cukrownictwie. W  w y­
obraźni ogółu bejmu, urzędów, prasy 
cukrowructw '0 nasze jest zbiorowi­
skiem niedołęgów, którzji nfe umieją 
gospodarować, a chcą w yzyskać .spo­
łeczeństwo i zatruć niu goryczą dro- 
żyrzny rywą drobną słodycz dnia po­
wszedniego — ow e parę kaw ałków  
codziennego cukru.

Niejeden przem ysłow iec zazdrośni 
cukrownikom, że mają tyle swobody, 
że dw a miesiące tylko w ciągu roku 
w ytw arzają, a 10 nrte.-żęcy przygoto­
wują sie do kampanji. Lecz nie tracą 
1 nie tracili cukrownicy tego czasu, 
bo oni to byli pionierami u nas kul­
tury buraczanej, która jest w ykw i­
tem  kultury rolniczej ogólnej. Oni za 
kfcdaft stacje buracziane i poła do­
świadczalne i pam iętam y w szyscy w. 
tej dzaedzimiś'' nazwiska Kosińskiego i 
Karpińskiego. GiiKrowinłcy pnu^wsi 
zorgamaowanłj w  ^wtoim przemyśle 
specjalny dział studiów nad gospooar 
ką cieplną Oni też w ydali niedawnó 
„Spis cukrownf Rzeczypospolitej poi 
skiej“ — i na pieiw szy rzut oka 
dziwnym  się wydaje ten „Sols“, jest 
takim grubym tomem, jak gdyoyśm y 
mieli u siebie z fysiąc cukrowni. Ale 
oto ot/izuje się, że trzy czw arte tego 
tomu, to opfts urządzeń technicznycli 
cukrowini 'polskich — a po.danc w nim 
są nie tjdko typy  m aszyr i aparatów  
ale i Ich najszczególOwsze wym iary

1 proszę mi powiedzieć, czy  byliby 
cukrownicy tak naiwni, aby urbi et 
orbrl rocoglaszać swoje urządzenia te- 

.clmiczne, czego nie uczynił żaden in- 
iny przemysł, gdyby nte miel. pew no­
ści, że stoją one rra poziomie wspói 
czesnym ?

A jednak a if  ton wVsoki poziom 
.tecłmnila, anj te pdękne tradycje kultu 
ralne ale chronią naszego cukrowni­
ctwa przed odium opfeijl. Ws^ysc^' w 
Polsce ndonrwSdżą culroovmfctwa. T a  
ka sle w y tw o n y łą  sytuacja, że wszel 
kie ceny na wszelkie tow ary można u 
nas podw yższać, byleby tylko nie 
ceny oukru, i to pewno udaśnie dlate­
go, że istnieje ustawa, która wkłada 
na  Rząd obowiązek ręgulowanra cen 
cukru. Regulowanie — to znaczy do­
stosowyw anie ich do kenrunktury, do 
zmiennych kosztów' produkcji. I w y ­
soki Rząd ule spełnia swego obcwiąz 
im regulowania cen, jeśli przeciwA,- 
stawia się lob podniesieniu przy wzro 
Ścfle kosztów produkcie

Rodniestenit cyn culeru jest u nas 
hasłom nad w yrns niiepopularuom. A 
dlaczego? Bo uKca tego nie che. A 
dlaczego nfe chcs tego ulica? Bo tan 
jakoś na tym  cukrze uwaga ulicy się 
skoncentrow ała. Objaśnić tej nfcehę- 
ci uhey w sposób rozumny nie można 
Bo mamy przecież cyfry. Profesor 
Buzek, k tó ry  tu nam tak świetne 
konstrukcje statystyczne pokazał, 

stw orzył iuż u nas przecież europej­
skiej m iary urząd statystyczny. On i 
jego współpracownicy wytw orzyli 
już przecież całą szkołę, 'nam y już 
cały zastęp luozi, k tórzy  od kilku 
lat natdcskonalsńcmlH metodami naH 
ukowemi no^oją eony i obrcznią icii 
wskaźniki.

Niechże z tych  cytr, które co dwa 
tygodnie profesor Buzek w św iąt rzu 
cą, będą w yprew adaone jakieś logi­
czne konsekwencje. W eźm y te cyfry  
— wskaźniki cen clctajtfczjij cli 
wzońcu listonada w W arszawie, Ma­
my dla dhleba Ż37tniogo 227. dla mąki 
nszennej — 259, mleka — 2 12, jajek 
—278, masła — 289, słoniny"-— 267, 
'yęłbi.sy — 310. Wskaźniki so];'Wr3r- 
nosi 350 — Gczy„>śc,ie dlatego, że

P aństw o ją produkuje — a Państw u 
wotoo wszystko robfć bezkarnie. W 
Polsce proszę panów, nigdy nie bę­
dziemy mieli rewolucji — bo cokol • 
wtok robi Pańshwro — hidność to ak­
ceptuje z entuzjazmem. Gdy salinę ją 
k aś  trzeba zaniknąć, bo nię. iest ona 
w arsztatem  racjonalnej produkcji lecz 
muzealnym iząbT7tkicm  bJ)story,;zTiyn(, 
to Państwro ją w łaśnie rozb tdowuje
— bo wchodzą tu w grę w pływ y 
tych czy innych stronnictiw — w  re­
zultacie ceny soli w zrosły trzy  i pół- 
krotnie — i nikt się o to na Pąm dwo 
nie ooraża.

A jakże s'ę przedstawiają tym cza­
sem ceny tego wielkokapitalistypzine- 
so, togo znienawidzonego cukru, w, 
tej liście wskaźników, którą przeczy­
tałem, cukier stanowi ora watową 
oazę, bo w skaźrfk ,ma najniższy tyl­
ko 180. Rząd chce tę  uązę za wszel­
ką cienę utrzymać. Dlaczego? Dlatego 
chyba, -żeby miało na ozem oko od­
począć żeby coś chociaż u nas było 
‘taniego, bo innej racji niema.

Lecz możle ceny cukru u nas przed 
staw iają się tanio wyłącznie tylko na 
tle ogólnej drożyzny, a przy porówna 
niu z Europą legenda o tanim cukrze 
w Polsce pryśnie. Inaczej ule ponosi 
łibyśmy orzecie ż tych kolosalnych 
s tra t na eksporcie. Otóż my w yw ozi­
my cukier ze stratnm., bo mamy nie­
korzystną sytuację geograficzną, nie- 
inrządzobe komunikacje wewnętrzne,

. dalekie i kosztowne drogi do morza, 
drogie porty, brak nam własnej floty 
handlowej j ożywionej dwukie-unko- 
wej wymkmy morskiej. Do strain na 
wywozie przyczynia się i droży zna 

. pieniądza u nas i s traty  walutowe — 
bo zaciągamy na wywóz, cukru kre 
cfyty w funtach angielskich i w  fun­
tach musimy je zwracać. Ale leżeli oo 
równam y rynkowe ceny cukru u nas 
i w innych krajach — to okaże yie, 
że wcale nie są one tam niższe. U nas 
w ynoszą one 13 punktów, w  Anglii 
15, w Niemczech 16, A przecież Pol­
sku wywozii 50 proc. swego cukru, a 
Niemcy tylko kilkanaście. A przecież 
Angija była jeszcze w  Rosti ulubio 
nym tematem anegdot, że oto w  Ro- 
salj na cukier nie mają ludzie, a w  
Anglji jrarmlą . mni świnie. Widzimy 
jednak, że śwliulą w Anglji drożej 
musi płacić za cukier niż my płacimy 
u siebie. Ceny, które przytoczyłem, 
są obliczone łącznie z akcyzą od cu- 
ikru, co może zaciemnić sytuację. Ale 
jeśli weźmiemy ceny bez akcyzy, to 
i tu  się okaże, eż nasze co iy  cukru 

, są niższe niż aeńy cukru np. w  Cze­
chach, Dunji, Franci,, we W łoszech i 
na W ęgrzech. U nas cena bez akcy­
zy wynosi 9’7, a w Czechach 11‘4, a 
przecież Czechy to raj równowagi 
gospodarczej i nikt tam z powodu cu 
kru -rewolucji nie rc-bi.

Ceny cukru naszego badała nieda­
wno specjalna komffsju m iędzym ity 
sterjalna, złożona z fachowych dci ega 
lew  miiiuMęrtował Islcirbu,, przemysłu 
i handlu, rolnictwa, spraw w ew nętrz 
nych, pracy. Nie pierwsza to już are- 

, sztą loomisja raądowa badała koszty 
produkcji cukru i w szystkie 'docho- 
dziffy do wniosków yodobnych, lecz 
niestety w szystkie te wmioski prę­
dzej czy później znajdowały sobie 
miejsce „pod suknem44. Ostatnią anbie 
ta prowadzona bym przez delegatów 
■ministerstw,' które, jak wszyscy wie­
my, trudn|:.ej o w  ile jest uzgodnić,

- niż nas tu żebranych, a jednak komi­
sja ta doszła do jednomyślnych wyni 
ków- •!

Komisja ta zbadała księgi handlo­
wo 26 cukrowni a 14 cukrowni zlu­
strow ała na m ejsou, badała na wy 
rywki cukrownro duże, małe, średnie,, 
pofpżonc w  różnych okolicach kraju, 
1 iednomyślniiO zadeklarow ała, że 
„ws/ystkiie badane cukrow-rie pod 
względem technicznym stoją na w ła­
ściwym poziomie i odpowiadają swe- 

} nm źaiiairu jako placówki kultury i 
uprzemys!owiienia ro-lnict\va“, Udow o 
duiia dalej komisja, że koszty fabrycz 
nie przerobu buraków są w Kongre-
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isówcu i w  WlMkopoisce te same, 
czy id, że właśuirwy aparat wytwórczy 
tu i tam stoi na takien samym poao- 
niie, Lecz jednocześnie stwierdzała 
komina gorszy stan, finansowy cuk.ro 
wrhi Kongresówki, które musiały zna­
cznie powiększyć swoje kapitały, by 
odbudować się ze zniiszuzenia wojen­
nego i dlatego sa znacznie więcej za- 
Htużone, stw ierdziła upośledzenie cu­

krowni Kongresówki pod względem 
Itomumkacyjnym i pod wzglęaem kirf 
tudy ziem?, wskutek czego oukrownrię 
położona po/.a b. dzielnica pruską, 
musi obsługiwać daleko większy ob­
szar rolny i tem w ytłum aczyła komi­
sja w yżsje  ogólne koszty produkcji 
produkek tych cukrowni w porówna­
niu z cukrowmami Wielkopolski A po 
tak  doicładnetii i bezstrorłitem zbada­
niu kosztów produkcji — komisna do­
szła do wniosku, że obecne ceny 
tych kosztów produkcji nic pokryw a­
ją.

Plrz“yt toczyłem tu badania tej koim- 
sji dlatego, by zobrazować na przy­
kładzie, do jakich absurdów może do 
prowadzić polityka gloryfikacji ni­
skich oen. T>zóba z teml absurlam i 
zerw ać zaraz, oziż bo nie mamy cza 
su na odkładanie ztrnany polityki do 
jutra.

Dziś stoimy w  obliczu dobrej kon­
iunktury światowej dla rolnictwa i je 
szeze raz oświadczam, ża poyin- 
ntśTrry pozwolić rolnictwu te koniunk­
turę wykorzystać, bo dzisiejsza kon 
junktura ro lnotw a jest jutrzejszą kon 
junkturą dla przem ysłu.

Najtrudniejszą jest tu sytuacja robo­
tnika, a  w  podobnej sy tuacji są i urzę­
dnicy państwowi i prywatni. Na Ich by 
cte koniunktura odbija się najpóźniej i 
trudno jesi kazać iim czekać, aż w re­
zultacie rozkwitu Przemysłu poprawią 
się ich zarobki, skoro dzisiaj Już płacą 
cni drożej za środki spożywcze. Jest to 
.noment rrajtu .idnojszy, lecz tem w dzlę 
cznłejsze jest zadainte uzgodjuanta tych 
trudności. A że to -adanSe jednak roz­
wiązać można, wnuzimy na przykładzie 
Łod&L Już przy pierw? zydi przebły­
skach polepszenia ironjuniktury rolniczej 
robotnik łódzki wydatnie popraw i swo 
je waruiM  bytu, i to nie tylko dlatego, 
że starwkl robocizny podwyższono mu
0 17 proc., ale przedewszystkiem dla­
tego, że zaczął cm pracować zamiast 
trzech, czterech, czy pięciu, sześć ctm 
w  tygodniu, 1 zamiast ośrrfiu gorłzm — 
10 a tu f ówdż/d nawot 12 godzin dzfien 
me. T o ustępstwo zrobił chętnile, bo 
odczul natychmiast jego dodatni sku­
tek, przekona! .się. że kaniunfctum roi- 
mcza odbiła się bez zwłoM n a  ;ego 
własnym byde.

I to jest naturalne, bo oddztarywanSe 
koniunktury nie rozkłada się na długie 
lata, bo kupiec chwyta konijunkturę I 
w tem jest doniosłe jego zadanie- ku­
puje tow ary dla rolnika, nżm jeszcze 
ten rolnik swoje zboże sprzeda 1 sam 
kupo^rać zacznie.

Jeśli więc Pańsbwo } społeczeństwo
1 prasa zaczną kultywować koniunktu­
rę, gdzifckoiwrók się ona objawia, to 
będzie to poczrtkhm  potęgi, bo każda 
konijunktnra jest bodźLem dla powsta­
nia całego szeregu nówych wtórnych 
koniunktur. 7niweczenie koniunktury 
test więc zniweczeniem wszystkich 
twórczych dla Państw a i jego miesz­
kańców możliwości

Syntezę sytuacji pragnąłbym w ięcu- 
jąć w  taką tezę. Hooujmy wszystko na 
wszystkich polach, w  rolnictwie— ro­
śliny i zwierzęta, ale przedewszyst­
kiem hodu jmy ten cudów my stw ór — 
koniunkturę, bo koniunktura' da nam 
tysiące poszczególnych konji-żktnr i 
miliomy wszelkich innych przedmiotów 
hodowli i w ytw órczości

ItfiBdomości kratowe.
=  Sprawa waloryzacji cel staje się a- 

ktualną, albowiem Departament Hanca jo wy 
Mb Przemysłu i Hauaiu przyszedł do 
przekonania, że nie bedzie w  stanie zaha­
mować rosnącego nadmiernie Importu go­
towych wyrobów „apotroca reelamemacil

Wobec tego Dep. Przem. wypnacoy ał pro 
Jckt zwaloryzowania ceł o 50 proc.. gdyż 
to odpowiada mniej więcej wzrostowi cen 
hurtowych. Sprawa nie przeszła jednak 
jeszcze przez, aprobatę Ministra Przemy­
słu 1 Handlu. Sytuacja w  tym kierunku 
wykn-mje się zaoewitfc w przyszłym tygo­
dniu. W środę dnia 22 bm. odbędzie się w 
„Lcwiatanic * konferencja w  sprawie wa­
loryzacji ceł.

=  W sprawie taryf zbożowo - tnącz- 
nych. Ministerstwo Komuiiiiracji wypra­
cowała pnojatet, podwyższający taryfę na 
mąkę dla odległości od 200 do 300 km. o 
5 proc., od 300 dc 5u0 km. o 10 proc., od 
500 zw yż o 15 proc nie uwzględniając na­
tomiast uchwały Komitetu Taryfowego co 
do zupełnego zrównania taryfy na mąkę z 
taryfą na zboże, rrojekf ter postało Mini­
sterstwo Komimilracji do Ministerstwa 
P-zemyshi i Handlu oraz do Ministerstwa 
Rolnictwa. Delegacja młynów małopol­
skich wschodnich i zachodniJh, łącznie z 
Izbą Handlową Lwowska i Związkiem Zie 
mian w  Krakowie interweniowała prze­
ciw temu pogorszeniu warunków komku- 
rencyinjrc, i młynów m tłor.olskich u Mlni- 
str? i Wiceministra Rolnictwa, następnie 
u Wi aemiTiistra Przemysłu i Hamdhi Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu dokładniej 
zbada sprawę i na ogół zajmuje dość przy 
chyltte stanowisko. W b, tygodniu będzie 
delegacja ponownie interweniowała w  Mi­
nisterstwach. Organizacje przemysłowe 
Starają się w  najgorszym razie osiągnąć 
to, aby podwyżka o 15 pro^ zaiozynal.i 
się nie przy 500 km. ale dopiero pnt-y 760 
km.

Herbata RIEDLA

Z giełdy.
GIEŁDA WARSZAWSKAT

Warszawa. 22 studnia. (Teł. wł.) 
Na dzisiejszern żebraniu giełdowem 
słabsze dewizy na W łochy i po częśc; 
na Paryż. O brót ogólny około 400.00C 
dolarów. Zapotrzebowanie pokrył Bk

Pioteki z drobny,n współudziałem ban­
ków w arszawskich. Dolar gotówkowy 
w  obrotach pryw atnych 9 zł. i pół gr.

Rubel złoty bez obrotu. Żądano 4.97 
i pół, chciano płacić 4.74.

Na akcje tendencja mocniejsza.

GIŁŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 22 grudnia. (Tel. wł.) 
Itorridyn 4.85 3/10, P aryż  3.97 i pół, 
Bruksela 13.91, M adryt 15.28, Berno 
19.33 3/4, Praga 2.96 1/4.

NOTOWANIA ZIO TEG C  
ZA u P aNICA.

Warszawa. 22 grudrna. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.21— 46.69, tier-  
lin (.wypłaty na W arszaw ę) 46.43— 
46.67, Gdańsk 56.98—57.12, Gdańsk 
(w ypłaty na W arszaw ę) 56.95—57.10, 
Wiedeń (czeki) 78.23—78.73, W iedeń 
(banKnoiy) 78.50—79.50, Zurych 57.50, 
P rag a  374.87 i pół.

GIEŁDA POZNAŃSK/ .

Warszawa. 22 grudnia. (Teł. wł.) 
Unja 6, Cegielski 14, C. b a rtw ig  24, 
Hcrzfeld Victorhts 2230--26, Dr. May 
42.

ZBOŻE.

Lwów, 22 grudnia.
Skromne obroty w  życie po cenabu niż­

szych od ostatnich notowań. Pozatem sy­
tuacja bez zmiany.

Tendenc4a utrzymana, dla żyta nieco 
zniżkowa.

Usposobienie spokojne.
Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­

nica krajowi dworska 5L25 — 52'25, 
pszttiite kraj. zbiorowa 4875 — 4975, żyto 
małopolskie 37W  — 37*50, Jęczmień ma­
łopolski browarniany 32‘00 — 34*00, jęcz­
mień .nałopc'ski przemiałowy 2975 
3C75 Jęazmteń małonoHki pastewny 27‘00 
— 27*50, crwles małopolski 2S75 — 2975, 
kukurudza rumuńska 32‘50 — 33‘50.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 22 grudnia.

Kurs dolaira zł. S‘po — tendencja słaba.
Giełda walutowo - dewizowa bezczynna.
Bank Polak* płacił dolary ef. zL 5*95, 

Nowy Jork ał. 6 98. Z innych walut rmfe 
«ii?y słę Kuray: funt angielski 43*63, frank 
franc. 36*10. lir włoski 40‘50, kor norwrsk. 
225*85.

Kursy złota w  wolnych obrotach: ko­
rona austr. 1*85 zł., marka nłero. 2*16 zł., 
rubel 4*68 zł., funt ang. 44*10 zł- funt tu­
recki 3870 zł., dukat 2070 zł., gram czy- 
sego złota 5*94. zł., gram zkuta l-Mcarato- 
wego 3*33 zł., frank unjł łac. 1*66 zł.

Akcje w  dahzTon ciągu słabe. U sposo­
bienie bezocliotnt, tendencja ntejednolka. 
obroty Tiewićflde. Notowano Hipoteczny 
65 1 66 gr., Przemysłowy 12 1 13 er., Bro­

rS X, 73 Oe >. 
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Kursa 
szacunkowe 

z 31. XII. 1925
A k c j e

k o t o w f f n e

Ą t  i  n  j .  :5 *’ e

22 grudnia 21 grudnia 30 grudnia

4*00 5.00L 100 0-46 -0*48 3ank Hipoteczny 0*65—0-66 0*66 0-65-0-66
— 6.000 100 0*15-0*17 Bank Przemysłów. 0*12-0*13 0 -11 -012 0 12—0*14
— 3.000 — 0 1 0 -  0*14 Bank Ziem. krad.. — _

1*00 100 7-70-7*80 Browary . . . . 101*00 --
0*50 6.250 100 .8-75 Chodorów .  .  . 103-C0 10250-103-00 105*00-106 00
0*50 3.000 — LO0 Chvbie, . . * — 4*65--4*75 —
— 900 10 0-28-0-30 Ćmielów . . . — - —
— — — UÓ5-0-10 Lnkomoiywy . . — 2*10 —
— — Gr*24—0*25 Gafota . . . . — — —

0-40 1.500 — 1-50—1*60 Gazolina . . . . — 21*75-23-00 —i
— 2.000 100 8*00 G órk a ...................... — — —

005 — — J*35 Niemojowski . . T 0*48 — —
— 2.625 — 1̂ 00 O ik o s ..................... — — —

0*04 2.501 10 0-27-0-30 Parowozy .  . . — 0*27-0*28 0*28
r 02 750 25 008—0'10 Pereł . . . . — — —
— _ — 1 20 f o c i s k ..................... — — —
— 500 — 0-25 Poiska nafta . . . 0*21-0-22 — —
— _ LOO Rakszawa. . . . — — —
— _ — 2-25-2'35 Siersza góm . . — — 3-10

2*5, 5'OOC 25 3-50 T e s p y ..................... 17-30 — 17-30-17*35
2.0o 7.500 100 10-.S0 -11-00 Ziele.newski. _ 11-55 -1 J’4ci —
— — — U-35-U-40 5% państ. pot. kon. — — —

A k c j e
u l e k o t o w a n e

— 6.600 11 00 C^gieiski . . . 17-75 11*00-12*00 MW
- — 0-50 E>ektrosan . . . — _ M.
- — — 0-08-0-10 roresta. . . . — — M.
— 220 100 0-75 Gazy Wschodnie , — 17-00-17-10 1710-17*25
— - — 925 Gazy Zachodnie . — 1-30-1 35 1*50-1-45
— — — 1 10-1-20 Gazoci ągi . . . . — 0-38 0 3(>
— 600 — 0-15 [aworzno . . . 13-50 13-50-13-55 13 90—13 95

1*50 — — 7-50-7*75 Len ■ , .  . i • 0-14 ___

- — 0*10—0-12 Lesienice . . . — _
0*1. — V) 1 40 Olki 3Z . — 0-50-0*55 9-50-0*55
016 — 0-75-0*80 pol. Przem. Naft. . — 0*55
10*00 2.016 10 14000-150*00 P.zeworsK OKaz. , 775-00 i ) -
10*00 5.500 — 12ir0O-125*00 Przeworsk iinieti. . 27„ 00 1 ~ 1 -—. 5.50(. — 1 00 Radziwiłł . . . —

— — 75-CO—30*1)0 icbón . . . . _ * — M.
1VOO uoooo 100 60'uo—o2*uu | BanK Polski .7975- 8 h 00 79-50 81*50 - 82 7.*>

wary tOt‘00 zł., Chodiorcw 103 zip.. Nle- 
mojos/saci 48 gr.. PTB 18 j !9 gr.. Polska 
Nafta 21 i 20 gr., Tespy 17*"0 -f,. listy za­
stawne 8 nroc. Tcnr Kred. Łcmsldego i 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 83 proc. 
Pożarem beat transakcji notowano: Cttybie 
4‘40 — 4*60, ćmiolón' 27 — 28 g-., Loko- 
moityy/y 2*05 zł. w  płaceniu, Cteiota 15 — 
17 gr., Gazolina 2275 zł. w  p-acenlu, Oi- 
*-os 34 — 35 zł., Parowozy 26 — 29 gr , 
Pezet 3*00 — 3*25 zł., Zieleniewski l i '30 
—  1175 zł.

Z niekutowtmytth .Azot 46 gr., Len 1-1 
st., Schoen (bez transakcji) 28 — 30 zł., 
Przeworsk 275*00 zł Cegielslc. 1275 zł., 
Oazy wschodnie (bez transakcji) 17*00 — 
17*10 zł.. Jaworzna 13*50 zł., Bank Polski 
79*75 r* 80*00 zł.

Dolar ef. w prywatnych obrotach: 
__________ zl. 8-99.________
K U R SA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO

Lwóur 22 ("rudnia 1926. 
W alu ty  I d e w iz y :

zł. 8-95 Lir w losk ’ . zł.
„ ą-98 u u ld . hou |  »
.  J-92 Kor. czesfc.

, .  13 63 .  szw*dz. .
1 558 ' .  d u ń s k a . „
360 t . nuiw . . .

, .  2s<ts Szyi. lu s tr .  .  ,
M arka  niem . zł 213 73

I  I O t  Ol
zł. Kor. aL str. .  zł.
.  898 .  skand. . .

, .  'C-50 (wi rKŁ niem . -
. .  J  3 p ubei . ,

.  23-63 F r un. łać . . .
F un t tu reck i zł. 39-19

D olar am er. 
Nowy York , 
D oiar kan, , 
F un t ang.
Fr szwajc. 
Fr. franc.
Fr. belg.

O ram  z ło ta  
D ola- 
D ukkI 
fluid. hol. 
F un t ang

40*50
359 23 2o-st> 
239415 
24U0C 2.^85 
126-73

1-8! 
2-4 
2-13 ■*-,( 
i -73

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 22 g rudn ia  (926- (Pat)

♦

8*98 

125 55

9 CO*

125*es

8*96

125-24
• • * —

— * —• —
• i6C-C5 361*75 35: s  ?

—*~— -
iy iA 43*85 43*63

# 9*00 9*02 8-99
• 3h 20 36*13 36-04
i 26 72 26*78 26-frJ

174 40 174 83 173*97
12'i 44 127 75 
40*18 W 28 

endencja : u s ta lona.

127-12 
40 L8

£>oiarv am eryk , 
Sztokholm  
Belgia . 
Belgrad 
B ukareszt .  
H o ian a .a  . .
K openhaga . 
L ondyn . „
Nowy York , 
ParyZ , .
P raga  . 
Szw ajcar a 

'iedeń . j  
W iochy .

OIRJOA ZLRV«KA.
Zurych, 22 g rudn ia  1926. (zamknięcie) (Pafl-

Fary* .
Londyn .
N ow. York 
Belgja .
W łochy .
H iszpanja  
H olunnja 
Berlin .
W iedeń .
Sztokholm  
O slo  ,  _

tendencja  s ta ła .

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. g ru d n ia  1924. (Pat)

Nowy y  o rk  
H oland ia  
F rancia  
B elgja 
W łochy.
N ie m c y .
Szw ajcarja

. zł. 20 65 K openhaga . zł.
Sofia  .  w

137*83
„ m •rf*C9 3 *75
• m 5 17 Praga ,  . 15*32
* * 71 95 W arszaw a , * 57*50
• m 2^*65 B udapeszt ,  „ 72*40
*  W 79*00 B iałogród  .  m 9*i 2
4  w 2D W i Ateny * .  m 6*40
• n 123*15 K onstantyrr.opol. 2 6 i

73*05 B ukareszt . „ 2-75
* M 138 20 H elsingsfors . , 13 CO

139*23 B uenos Aires . 213

* 485 12 
12**3

riisz p a n ja . , 
F o rtugaljŁ

31*74

• 121-36 D anja .  * 18*2ó
• 34-88 Szwecja . 18‘I
• 109'C6 N orw egja . 19 28
• 20*37 H elsingsfors . 192-1-5
• 25*06 Praga . . 163*75

..ondyn  
Nowy York 
Be.„ja 
H .szpan la  . 
W łochy 
Szw ajcarja

OIEŁDA PARYSKA
Pary* 22 g "u d n ia  1926. (Pat)

12**50 
Z5 4 Uh-,) 

S8 -53 
111-40 
464 50

Danja
H oL ndla
Norwe-.ja
Szw-cj«
k u m u n ja
Nieme

667 
1 .02 

O co 
66.1 

13 , .  
6*97

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 22 g rudn ia  1924 (Pat)

A m sterdam  
Belgrad 
Be. lin 
B ruksela 
B u d ap esz t. 
B u k a re s z t. 
O slo  . 
K open h ag i 
L n d y n

282^ 2  
12*47 

16835 
98 34 
9 100 
3'75 

'.77,83 
188 JO 
)4‘3I

M adryt 
M edjoian 
Nowy York 
P a ry * .

Sofja . 
oziokhohn  
W arszaw a 
Zurych

GIEŁDA WARS7AWSKA.
W arszaw a, 22 g ru d n ia  1924, 

P a p la r y  p ro c a n tb w a i

K8-30 
31 <5 707 „0 
28-3 
e. -945* f<

138S5 
78-2 i 

130-71

Pat).

8 pr. poL  złoL . 
4 pr. po*, doiar.

B ank Po isł 
*j u v s k  " 'a rs* . 
,)K l .Jnd W arsz. 
Fol. Bk. Przem  . 
Bk. Zachodni 
ok  Zw. S d. Zar. . 
Kijewski 
Fu s
Fpiess . . .
E lektryczni , ć  . 
ó iła  i Św iatło  . 
C hońorów  , 
C zersk . 
C zęs.oc ice  .
W T. F. Cukr. . 
F irley . .  .
W. I, K. W ęgla 
P o lska N atta  
13racia ,7 u o ci 
Cegielski

9o 25 
oj-OO 

A k
81 53 
li 20 
31 Ji)-—
105 5 55 
C-18 
4 -.-J 

-  10

21 50

O.-- 
15

2 Se 
21 - 6730 

20 
213 1 i-oo 

tendencia

10 pr. puŁ  k o le :, 
5 pr.1 po*, konw.

: I • '
-itzner U am psr 

l.ilp*- p 
M odrzeldw 
N orbhn . 
c s tro w lec k ie  
Parow ozy 
Pocisk
Kobn Zieliński , 
Nudzi.. . 
S tarachow ice 
U rsus
Zieleniewski 
Zyraruow  
B orkow ski 
S ynd . ka t Koln. 
Habe.-otisch 
Sp irv tus .
W. T. T. Zegl. 
Cm ieldw  
Sole oo tasow e 

u s ta lo n a

93-00
4 )0 0

15-75 
170 

93-cO 
U 10 
(72,

PM  
1 93 
1 0 

1223 
106) 

1-12

6.8‘ - 
1 6)

Pol. Bk przem . 
Bk, H ipoteczny 
Pow. 13k. Kred. 
Bk. 'Aatopolski 
1 k. K om c.c.
Rk Handlow y 
Bk. Zw. Sp Zar. 
Z. B. K.
Lohan 
P h arin a  
Z ie le n iew sk i 
C eg ie lsk i 
Trzeb. Zel. . 
P arow ozy 
N lem ojow .k i 
S iersza górnicza

g ie ł d a  KRAKOWSKA.
Kraków, 22 g ru d n ia  1926. (Pat
0.11 P ocisk  .
009 G ó rk a  , 16 70
0*00 T ep eg e . 0 00

N af;a , — ■ —
G- - Pezet ,

—■— O lk u s z . —* *
—* - Pokucie —■

Syndykat kosz. .
0*23 Gazy —•—
0 ’ Trzeb T łuszcz .

11*50 K rakus 4 c*—
—■_ Ćmielów —* —
0 * - Siersza elektr. -- • T*
0 25 C hodorów  . -
0 — Piasecki • « ---
0 • Chybie 4*4J

Skoda
Z ieleniew ski
F an to
K arpaty
G alicja
E chodm ca
S ie rsz a

ten d en c ja : n ie jedno lita .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 22 g ru d n ia  !9Jó. (P at)

.  13-29 Bk. M ałopol. ------. 66 0C Bk. H ipoteczny . —•
1 10*— N afta  . . .  9l*C0

. .  86 !P M ra im ca  — •—
. . 910 eoege . . . —

, 12b -  h ro -  a ry  —•—
24.00 R akszaw a -----

W S K A Ź N IK I G O S P O D A k C Z E .
Lwów 21 grudnia.

Dolar, tturs ofic]a!ny Zł. 8*95
Dolar, kurs pryw atny 8'w.
Z łoty w  Zurychu 5753
I nanK z lo ty Zł. 173 6a
uram  zło ta 598
Kilogram  cnfeba 0-6?

„ m ięsa  w oł. 2-27
„ cukru V5d

Letnar żyta .. 37-50
ło n ?  w ęg ia  g6rnO:ś) „ 5500
W skaźnik kosztdw  ut^z. 195, 0
b ezrob otn ych 2tiJ/u 1
Złotych w  , b ieg u Zł. 983.611.000
Z te; o banknotów „ 557.911.000

„ bilonu ,, 425.700^000
Stopa d yskon tow a
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Ze śAiata.
¥  Historię tw orzą ludzie patologicz­

nie obciążeni. T rak ta t pokojowy i hi­
storia są żdanietii Grahama W allas‘a 
zuanego w  Loudyrr.e pisarza, i socjolo­
ga, w ykładającego obecnie w W iedeń­
skim uniwersytecie, dziełem ludzi ner­
w owe chorych. Na dowód tego tw ier­
dzenia podaje on, że prezydent Wilson 
zapadł poważnie na chorobo nerw ow ą 
w  6 miesięcy po podpisaniu traktatu  
Dokoioy ego, a w  czasie konferencji w  
Paryżu znajdował arę w  stanie patolo­
gicznym.

Lord Northclilfe, k tó re  w  tym sa­
mym czasie kierow ał losami Anglji j 
zmar1 również na chorobę nerw ow ą, j 
Zdanierr* jego Clemenceau, chociaż je­
szcze żyje, to  cierpł z powodu pew ­
nych idei, które są następstw am i cho- 
-oby nerwowej. Reformacja w  Anglii 
była dziełem H enryka VIII, również 
człowieka nerw ow o cboicgo. Wogóle 
Te Jak w ykazuje historia, większość t. 
zw. wielkich ludzi była parologicrnie 
obciążona. O yńele pewniej rnożnaby 
taka tezę postawić także i w ... Polsce.

+  Droga napowietrzna w  mieście. 
Tempo, w jakiem rozwija się ruch nK 
c ray  w Ncwym Yorku, zadoeyaow ato 
osfca,nec2KK,e o budowie o ro a  napow t>  
trznoj przeznaczonej wyłącznie dla 
kesrunikaoj! samochodowe}. Na wio- I

-snę rozpoczęte zostaną prace, zmie­
rzające ku przerpa-owadzs-niu ponad 

.,11 Avenue“, na wysokcści 7-rryn me 
tró w  satnoznej s*osy szerokości, 29 
m etrów, dmgośc1 6 kilometrów, po 
której krążyć będzie do 500*1 samo­
chodów na godzinę. Jezdnia wyk ma 
na będzie całkowicie z metalu, od 
deszczu zaś ,f niepogody phroiyorra 
bę^zUe zapoimc :ą dachu cemento­
wego.

+  Zabawny argument. Dek"©t Poin 
care‘go kasurący oały szereg pod- 
jmeriek+ur, w yw oiuje cjtesam* o p tre t-  
kow e w yrost protesty. Pan R., radca 
okręgu La Manche, w  następujący 
sposób motywuwe swój sprzeciw, W  
cuszłym roku zgoazjSł się on r»a insta- 
(fasję kąpieloweao pokoju w  gmachu 
piydpretekt. Mortane pod war.wkicm 
że urząd ten nic będcc _ skasowany. 
D as, kśedy wszystko jeśf w y ko na zo­
nę i nav,*et krany funkcjonują, po lp re  
tektura przestaje fSmSeć. Któż zwrói i 
miastu poniesione wydatki na ten z-by 
tok?! Wszak w calem M ortane tylko 
pororefok* mógi sobie pozwolić na 
luksus kąpanta się w domu! Autenty­
czne.

f-Aparat radiow y poszukiwaczem 
Pól złoóodąłny eh. Trudno w yuczyć już. 
dzisiaj drzksuzar*, w  których radjo znaj 
doje zastosowanie. Ostatnio jeden z in­
żynierów amerykańskich wynalazł apa

ra,t radiowy specjalnej konstrukcji który 
służy do w y szu Kiwania po! ziot,/doj­
nych.

Aparat ten jest skonstruowany w ten 
sposób, że fale iego docierają w głąb 
ziemi, a natrafiwszy na pokłady jakie­
gokolwiek bądź metaJu wracają z  po­
wrotem do punktu wyjścia i tam wską 
zówka na specjalnej tablicy notuje za 
pośrediictw en■ drgającej giełki silę ono 
ru napotkaną przez falc w danym punk 
cie skorupy zw ire te j. Częstotliwość 
drgań tej igiełki wskazuje tia jaki metal 
natrahly' fale radjowe.

Wynalazkiem tym  zaritcresow aty się 
amerykańskie tow arzystw a ckspłoar.L- 
jące złotodajne pola i pooobno przy po­
mocy tego aparatu w ykry ły  już 10 du­
żych żył złota.

+  Jak  używ ać szimnok. T ak nieda­
wno jeszcze potępiane szminki do tw a­
rzy, do używania których rzadko z wda 
snej won przyzna wały się kooiety — 
zapanowały teraz wszefl|hv ładuje. Roz 
maitósć szminek jest olbrzymia, trzeba 
ich jednak używać oględnie i bardzo 
umiejętnie. Przesada w  matkowaniu, lub 
źle dobrany kolor, z łatwością z  naj- 
'Pięknie.szej kobiety robi bardzc dokła­
dne straszydło.
Pozatcm  azinikik.; nigdv me należy uży­
wać „na sucho“ nie w ytarłszy uprze - 

| dmo tw arzy odtobiną dobrego kremu.

który bron, skórę tw arzy od wysusze- 
Sia przez, sznrnkę, a przę<z to i przed 
zir.arszc ikami

Pamiętać także należy, że światło 
w ieczorem bardziej sprzyja.iące szmince 
Upoważnić do ohfitszego jej używania, 
a, także śmielszych odcieni

Tylko bardzo jastic blondynki mogą 
solne pozwolić na zdecydowane jasne 
barwy. Dla każdej ctcimnejszej cery naj 
lepiej nadają się wsrrystkie kolow *natą 
cc żółtawy' odcień.

Oczywiście byłoby znacznie lepiej, 
gdyby się miało dobrą cerę, mogło oo 
role parę rrr.esiecy spędzać nad m 
trzem i nie pracować w zakun onani biu 
rze. Ale na to podobno już niema rady.

+  Zniesienie ochrony' lokatorów w 
Rutnunji. W edług now-cj ustawy ochro 
na lokatorów' będzie udnociła s:ę je­
szcze 6 miesięcy do osób z  dochodami 
roczneiiri ponad 400.000 lei, 1 rok do 
osób z dochodami mżsaemS, a 2 lata do 
urzędników p ań stw w y cu  !j ofteerów'- 
Czymsz na rok 1926 ma być 22 razy 
w yższy od przedrwoj innego, a na 1927 
25—35 razy wyższy. Po  tym okresie 
będzie wysokość czynszu sprawą pry 
watną między lokatorem a właścide- 
iein dotnz

O G Ł O S Z E N I A

cTA C i^ V lA Z D K F ;!  
POŃtZOCHY szkolne, trykoty, kami­
zelki, skarpetki irełniane kamasze, rę­
kawiczki, krawaiy, kołnierze, pod 
wiązki. Chusteczki najtaniej poleca
Gabryel ŻYU/CZflK, Lwów, Kilińskiego 1.

Z am ów ien ia  na  orow incię  usku teczn ia  sle  
odw ro tn ie . 1C833

| lOLi.NY TOWAR NISKIE CENY |
Foi my do p iecz. I forem ki,

■ b’.« h y  I wnm rawacse do > iast . 
P O L E C A  t RGHAŃ KALCZYŃSKI

UL. SOBIESKIKSO L. 12. 100131

11371

I U1ES7KANIA SKLLPY LOKAL 
8 groszy za wyraz

t i a i d ;  um nei' d ow od ow y  isczy się 2 0  groszy.

KLp NG I sPK/.LDAZ.
10 groszy  za w yraz.

— „ j M U t u n n u

Ł Y  l \ y  V  2 0  V» t a n ! e ]  s p r z e d a j
, MARTULUS" handel to\varów żela­
znych Lwiśw, Tnbunaiska 1. Wysyłkę na 
prowincję uskuteczniam odwrotnie . 1 125*
FORTEpiANY,” p .an in s . Y lsiu rm on je  n*  różne ceny , 

używ ane, zaw sze n a  sk ład z ie  s p n e d a ie :  lan ak .
P alisita  21 1 p ię tro . ___________ 11315

S Z O e i "'tcirOjne b a rd n  dob rym  s tan ie  do  sp rze­
d an ia  M alita, Ż ó łk iew ska  1 0 ć „ . H 335

K U Pię fo te l na k o łac h  używ any w dobrym  s tan ie . 
W iadom ość w A dm in istrac ji. '  H33I

D L A  3Z12CI. o taszczykl. suk ienk i, u b ran k a , czai eczkl 
koszu lk i, reform y, pyjam y, sk "-petkl, pończoszki, 
kam asziti kom binacie, kam izeieczkl, swet, ki, try ­
ku :,k i. fartuszki- „ S P C R r  , Lwów, plac  H alicki i  
Tc.etc n  2f-3S _________________________ i:322

ZABAWA to w arzyska  rozm ow a kwi_ ów e r . '5  u fir­
my : P ierw sza k ra jow a klin ika la lek  Lwów, H a­
li kc 21 11297

PI-'NINO R ńslera , czarnel F o rtep iany ; B 5sendor* 'ra  
H 5iz, H m tzm anna, r r i tz a  okazy jn ie  sp rzedam y , 
Kaim . K opcrniką 16. T e ^ f . 2PjAi._____________11352

RLKLAMOWA sprzeda* a m p li a la ! a s tr o w y c h  wy­
robu w łosk iee t w  rd tn y e k i ! o lo ra e h , ,ve ilrm ie  
J ak ó b  K ahane 1 Svn L w i * ,  u i.  K o p u r n lk a  f.
J _____________  ________ 10742

KWIATY parysk ie  dc  fu te r I b u to n ie rek  p o leca  po 
cenach  rek lam ow ych , T opo ln icka, K opernika 1.

10819

1

00 M ORGÓW ro li, w jednym  k o m ile k s le , I Jh :z<j- 
ściow o do » p r te d _ n ii, Przy go śc iń cu  s ta c ja  w iti< j- 
scu 10 km. oi1 m ia s ta  po .zł .tow ego Z głoszen ia  
n a d sy ła ć : Ko ło m y ja  sk ry tk a  pocztow a 7 11373

DOćil szczen ięta  czyste j ra sy  do  sp rzed an ia  Z ło czó w  
Podw ójcie 32________________________

RADjO cztero -lam p o w e za b -zcen  sp - .e d a m  Od go­
dziny ztnęj Plac  A kadem ick i 2. m ieszk an ie 4. H393

w H-LĘ sp rz ed a n ijz  dużym  og ro d em  o ko lica  Poti 
e siego . Z g łoszeń .a  Issn k o w ,. za 22. H39p

n
„Hntormator" Kuperntka U2, telafon  446,

p o s z u k u j e  m i e s z k a n i a  i ó . n v c h  p o k o j ; ,  
k u p n a ,  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i ,  k a m i e ­
n ic e ,  w iU e , p r z e o r n w a t i z a  z a m ia n y  ( r a *  
k o w ic ,  P o z n a n i t  W a r s z a w i e .________ l " - / 11

JARCHCZE iłam ień  D obosza. P en s jo n a t E, P a ran o  
w skiej w przecudne! oko licy  nad  jjrutgm  Alieszka- 
ni e, p e łn e  u trzym aniu , cz .e ro r; zowt nosiłek , o pa ł, 
św ia tło  zł. 7 .-  bez ła d n y ch  d o p tr  , bez r  1wvZek. 
M atczyna spieka d la  m łodzieży . T y lko  dl? ch rze ­
ścijan! _______________________________ _____ m

KsIADZ m szuku ie  poko ju  n jaum eh low aatgc’ ew entu- 
Jllnie dw ócp z k o m fo rtem  w Ś ródn iteśc iu  30 Anmi-
n is tracjl pod -Ks,.*da~-_________ _ 11355

2 PO K O JE um eblow ane do  w ynajgcfi z  „ sob iiym  
wcAoi. n PWkarsk* i4 m a  J  ł . K  i<JV

OBSZERNY . „k ó j kaw ale rsk i (K om fort) um eblow any  
przy ul. Zofji C rzanow skle j z o so b n y m  w chodem  
w. Wiljl n a  1 -szym , p ię trze  c j w ynajęcia  na jchę- 
tn ie] Se sfei z iem iańsk ich . B llzsrej info rm aolt zs  • 
Sięgnąć m o żn a  ul G ipsow a 1 2U .  11256

BEZ O D STĘPN EG O  I za n o rm aln y m  czynszem  u ła ­
tw i w ypai K p-m ieszkan ia  4-ro p o k o ló w e sr  w ła - 
d .iej okolicy  n ieda ieko  ś ró a m ie śc lt za uuziclenie  
n iew ielk .e j,’ ożyczk  do larow ej, Z g łoszen ia  „Kre­
dyt- S łow o Polskie. Lwów l!2"i

P O S A D Y  P O S Ż L K 1W A N L  
4 proszę za w yraz. J

PC SZCKUJE s ię  rierw szorzg tinych  fryzjerów  da 
Skfch de pierW Lzórz-dnego ż a k ł  .du 'ry z je rs l o- k

ZŁOCENIE, srebrzenie w ykonuje so lidn ie  i na jtan iej 
‘ż ł .  Buszek, Lwów A kad en cćk a  6, te le fon  1S-48.

10830

BiURC M aehniowsklej Kuoernika 22, te-  
iefon 446. poleca: óiicjshsfBW, houy ku­
charzy, wykwintne kućhaiki, pokojowe. 
Służące, rożna służbę miastową, dwor­
ską, restauracyjną. 10612

S1URO r.auezyciB tSK te H a r jf  R n c n to r ,  Lwów, Klo- 
now icj i  16 od 1 1 -1 -e j po leca  nauczycie lk i, n au ­
czycieli, freb lanki. b o n "  i .324

OORODNIK obznajon iiony  ze w szystk lcm l gaigzfam l 
og ro d n ic tw a  poszuku je  posady  od I lutego na  ordy- 
narjg , Z g łoszen ia  „Ogi Jdntk" Z ah a jce , p , Uodhajce

 __ ___________________________________ 11152
ROLM li. o h sa lw en t A ta a em ll rolniczej we W iedniu 

z 'u  le tn ią  p rak ty k a  p ierw szorzędnerm  re fe ren c ja  
e .I p rzy jm ir posady idm in istca to ra  r.d 1 m a rc a  
1927, >■ en tu a ln le  w cześniej Z g łoszen ia  pi zer g rze­
czność  p rzyjm uje  WP. Dr. Ker ryk S ze ił adwoKat, 
Lw óu ,  W ałowa 2____________________________ 1 .249

KUCHARKA uczciw a, su m ien n a , ła g o d n eg o  us,.oso- 
b ien ia  p rzy tem  zdo lna, oszczędna, im iejąc  ubbrze
go tow ać  * m ra ic in  zn a jąca  Sie c a  g o sp o d arstw ie  
w leifk iem , f-n d u k c ji nabiału  jako też  na ;l>owie
d ro b iu  i byd ła  z dob rcm i. d łu g o le tn iem i św inde- 
1-ctt-aiji: poszuku ie  p o sady  na p robostw ie  Z g ło ­
szen ia  lis tow ne p ć d :  A i..zla S ia c n u ra  Lwów, Le- 
w andów ka, ul. K ościuszki 2. 11174

OGRODNIK io n a ty , hezdzie tny  w s ile  -zleku, z n a l4r r  
d o sk o n a le  swój zaw ód, k tó ry  m oże  p row adzić  
Ogrcciy m e ty lk o  na użvtek w łasny, Inc.- m ajijce 
daw aŻ także d ąch o d * . p zyjm ic nos, e ad I czerw ­
ca  1727. A ..toni D uszyński o g ro d n ik  W Lzenka iw ór 
p . M aglerów . 1187

W O L N E  P O S A D Y .
S groszy za wyraz.

dam -
-KOS-

m e ycznego „O ito  , Lwów, pl. B ernardyńsk i 5, , ł a ­
tę! W arszawski. 1’318

PIERW SZ O ! ZĘDNA d y sty ja rn la  parow a -y b o ro w y ch  
w ódek I likierów  poszukuje  zdolnego, dobrze  w p ro ­
w adzonego  zas tępcę  7. tej uranźy pa m a łopoD kę 
w schodn ią  z s iedzib? we l.wowiu. Z g łoszen ia  pod

, „A. 3 . C“. do  a d m in is tra c ji dzienn ika. 1)372

PiLRW SZ, iRZĘDNA per.u i le r ja  p oszuku je  zdo lnego  
(zdolnej) s ił; fach w c do  prow adzeni; in te resu , 
ew ent la lm e  d o  sp ó łk i z iu a ł;m  w kładem . Hefle- 
k tn ię  ty lk o  n a  pL rw szorzędn  siły  H otel W arszaw ­
sk i ,iia! B ernardyńsk i 5. P o rtje r w s k a łt .  |.3tj8

I  NAUKA t W \LaiO W A Nlt:. 3 
1 8 grosry  za wyraz. I

STKNOGRAFJl w yucza d arm o , lis tow nie  R edakcja 
wS t2r.o£rar'a tJols*kiego‘\  W arszaw a, Szczygla 12. 

    _________  10539

TAŃCS BlaeH B otton i, C harleston , B oston , F o x tro tt 
B lues T an g o  najd<)Uładnifti w yuczę B olesław  No- 
w ieki, Syn sp ec ja lis ta  tańców  now oczesnych, P ań­
s k i  1 6 .________  ____  i 337

fc R Ó /N E  l)O N !L .SIE N łA .
8 gfosry zą wyraz...

TnK K m am m aes& JBSsm  j t  iza na.a i, „ z j s b l .  jpz r —» _ sm Ł .

STROjENlf.'. i napraw ę lortepa‘anÓt» przyjrrpuje: A rtu r 
s m u tn y . C hr.ilelnw skiego 5. T elefon 15 93 '.J3M

CHORO SI u e n e ry c ż ii*  zas ta rza ło  sk o m ę . naLra- 
stenig fe k su a in a . lecz , sp ec ja lis ta  Dr F risch. \Vn 
łw r *  z i. 10674

gotcvF® I na zam6wienle orai DrryJnjje 
V7.'ze!h:e roboty tapiccrsko dckoraLy/oe 
105-14 tak  w miejscu jak i no prowincji
P R A C O W N I A  T A P i C - I R S K A

| W Ł  P R 0 K 0 P E K
i > wdw. ui. Zimorowlcza L. 6. Telal. łf-25.

— w T n a ”
irani. t estrjcckie, węgierskie, reńskie, 
h.sz,aó<klL, szamii-n Jranc. V“uve 
CI!qyot, Mumm & Co. Hąidsleck Mono- 
poi oraz wszelkie koniaki, likiery ect.

poleca: 1 )59*

f i a r o l  R r u p i ń s S i i
 t  »6w, AHad-imicha 4-

K na g w ia z d k ę
0Ł D R Y ,  

M A T E R A C E ,  KOCE, 706USZKI.
WKŁADY SPaĘŹYNOWS I T. P.

Tosc";“m w. Iżyckiej
LWÓW Ui. KOPF.RN.Xft 3 194)5

O k  a z j a .
Tylko przez cały grudzień sprzedaje 

firma 1'.i,u7
J A M  W A L L A C H  i S Y N

Fabryczny Skład mkną. Lwów, Rynek 33. . 
Pa sezonowe maierlsły po tenach fasrytznyth 

Olbrzymi wy.Jór 
S O C E  B U N 1 3 Y

NAJTANIEJ 
POLECA 

KOŁDERKI
DZIECINNE

MBBl
Łóżka meiaiowK, P?i2ce, fla cz^ iia  
email. Foim y do piwzyws, Nakrycie 
aloakowa. Umywalnie., Hoże kiitMsga

po cenach najniższych
poleca 16637

liii. nu. RRanla i J. Wysysa
L w ó v y ,  u ! .  K o p c r n S k a  n .

O b o K  K i n a  JE o p e r n i  In.

<Stdivny S k ł a d  Grsmofor.ćw 
i Płyt kraiowych i zs^renlcz

„ E C H O "
LWÓW, $0 MU U.

obok nowego grru.chi.
tclefonicrnceo 

po!eca- Gramofony 
' ocyginair e ; marni 

„ O d o n n "  0!'a; ‘Jran:Ofony ,nnvxh 
KMobów we uleiWm wyborze; srają: 
czysto, wyraźnie, 2'ośno z kilkuletnią;

€ 7 f * r o g ó ź k i ,  wosk, terptufy- 
•S £  ł i i w  a f%S nę, niase frar.cu-ką w ió­
ra stalowe, sukna do podłog, wody kolon- 
skie, mydlą preparaty Dra Lusra i inno

poleca J ó z e f  K o l e ż e ń s k i
B » t o r f * g o  3 4  a  19566

— immmmbp— -mmmmwwiwm— — — — mm t »nm— bb W w i—

opentor klinik ero*. Neumana i Majaka wa Wiedniu
Dr. Leopoid Alsksandrcu/isz

ordynuje od 11 — 12 i 3—5 po południu 
w chorobach uszu, nosa. gardła i krtani 
w e  L w o w ie ,  u l .  B in lo w s l l i e ^ o  Ci
(za Pasażem Mikoiascha), 18 r. Tduf. 4'.,-75.

10711

Y P R A W Y :  łóżka, materace, koł- 
.  dry. roduszn, prze-
scLuadłn, poszewki poleca, oraz 
rrzt-rabia w jednym dr.iu kołdry i

K a z ^ ie r z  S k ib iń sk imate­
race p o 7 zł.
Lwów, Kopernika 4 (tv'ko naprzeciw SziaO- 
wroną). Osobom godnym zauiania udziela 

się kredytu. liDtó

TYLK O  §0 groszy
I3łl!f 1 !i!i Iesim Wjiiisfl.
ftiitom rb iliści fiiyw ajc e  tylko oen zyn y  

błęk itnej.

Używania k m m  W^tltaej i w t i m :
Tworzeniu się  c sa o o w  koksujących na 

tłok ach . _
U iałw ia ruszanie z mtó!r.ca. lłoK-')
P t/ysy l sza  b ieg masY^ny.
Us-iwa stuk anie m otoru.
O izczędza b enzyny I olejów  sm a­

row ych.
B enzvnę b łęk itną sprzedaje pom pa  
benzynowa, na płucu BERNARDYŃSKIE

P R Ś B K i  B G Z P t a T H E !
A Ś1W ĘU goUta SW3IE WYROBY

Fahryka wódtłt, likiarćw, rurPi i minadw

K R E B S < P S T O K A
L'm ć w ,  Batorego 7 i Łyczakowska 3.

1  l i t r  m i o d u  a l a  T O K A J  li.  3*2G

fj

MALAJA 4 -ZU
Probiernia otwarta do sjoćz. 11-tej w  aocy.

11.w

TRKSHMETRY
feTJj najlepszego s"stemu po 

leca nrj aniej„wmr
Lwów, pi Mertack* 4

W sielkie reperacje usKutec; ma się prze’’ 
factowego montera W sztstkie częSc,', ii,iew 
ki, węże tryby do ♦atsemeiru , A R G V  

zawsze ną SKładzie. 11384



i z ■ n Ts-n r ^ - ' v t r  ■ -jbw z  c r - i  24 JDUutiia 1926 r.

> . [ i i  t ^ 7v H W W H i

R o U  stfuoźen^a 1860.

WINA
f r a n c u s k i e
węgierskie
wło&Rie
g r e c k i e
hiszp&f.zkie

11358

najlepszych roczników i po najtańszych cenatch poleca:

M U  W I X E b  i S Y H
Lwów, Krakowsita 14. TtJ. 803

chlubnie
z n a n e

m  H B B Ś l S i i l f f i

jasne —  podwójnie słodowe —  PORTER

Ś w i a t o w e j  s ł a w y  o r y g i n a ł .  P i w o  P i l z n s ń s k !s  e x p o r .

G A M B R T O U S "
tudzież 0RYG3I4ALNY PORTER ANGIEISK!

„ £ 1 S § “  L o n d y n
Generalne zastępstwo £ Główny skład

O Z Y A S Z  O f l l E L  i SYN
Król. rur;, dostawcy Nadworni 11392

iififflffl, B O O t ó Ł M f S K l S O O  9
TELEFON nr. 6.

Począwszy od 10 flaszek dostarczam y piwo flaarkow e d® domo bez op łaty  przywozu.

. Przetarg ofęrtowy.
Dyrekcja. K olej: P aństw ow ych w e L w ow ie zakupi i
71. Dfcfnyrin k om p letów  pedrezjezd n ic d ęb ow ych , 17941 m. b ia i. pndroz|&zdtiic 
dębow ych o pojedynczych  w ym larrch , 321 m* m ostow n ic d ęb ow ych  I 6-43 nr

popielnic d ębow ych
Formu!arze ofertowe ze szczegóiowcmi wykazami wymiarów i ilości oowyższYth 

materiałów, jakoteż warunki techniczne otr.ymaC można w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
kolcow ej we Lwowie bezpostedi.io lub pocztą za nadesłaniem należytości ;a  Dorto. — 
Oferty naieżycie ostemplowane, w zamkniętych i zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę oodrocezdnic i mostownic term n 1 I. 1927" naletv wnieść lub na­
de lać poczta, nyj óźniej do dnia 10 stycznia 1927 godz. !2. Ceny z uwzględnieniem ko­
sztów zalauowan a nalezj joaać słownie i w cyfrach opDtnie w wagonie. .Stacja kole­
jowa nór-fti dnpfófpwa FKP. w z otych bez uzalażiueru- od oocych walut lub złota Koszta 
delegacyjne Komisji odbiorczei, obciążają uost-wcę Do oferty należy dołączyć kw t na 
dówód złożenia w Kasie Dyrcccji F*ĄCR. we Lwwowie wadjum w wysokości ć’/„ wa'tf>ści 
oferowanych mater, łów w gotówce lub papierach państw, uznanych dla d js aw t anstw. 
Dyrekcia z>strzoga sobie prawo przyjęcia ofert w/g własnego uznania niezależnie od cen 
zgłoszonych, >akoteż podziału dostawy.

Otwarcie ofert, p>-zy ktdrem mogą być obecni dostawcy, odpędzie się dnia 11 sty­
cznia 1927 o godz. 12-tej. il3-’u

Til a> El W£Ci KiSB JN SK I
z a p r z y s ic Z o r s j -  d o c t a w c a  w i n  m s z a l n y c h

L n ó w ,  u l. !t-{fo iU  a,| a  1. 5, —  T e le fo n  3 6 -3 1 .
Rc,jiezentacja s sawnej  f i rmy  M a r c e a u  w uo r dea u x .  

1£2£* W ła sn e  wiaąnice toKajsHie, '3S2JE
P O L E C A  N A  Ś w ą t i l i  11362

francuskie ń f j4ćn
węgierskie 11 ^
Szamorodner „  „  570
TokSi słodki „ „ 8*40

Wódki, likiery i roztflsy p i e r wsz o rz ędnymi  f i?m.  
H A  W Y  i H E R B A T Y  rtajprzedniejeapeti ja k o śc i.

NA FWIĘTA! 11221

Ż Y W E  R Y B Y
Wyśmienite W Ę D L I N Y  
i ws/elKie DELlEATESf 

S p r z e d a j e  n a j t a n i e j

7. 0 F J A  T E U C Z E K
ul. Ak t̂toirslcka Wś 6-

20. m N E  Z G R O M D Z E E I E
Spółki akcyjnej Ko<ej lokalne Do Ńia-Wygoda
odbędzie się dnia 4>go stycznia 1327 r. o godz. 11 przedpołudniem 
w Stryju przy ul. 3-no kaja 5, w kanreliirji adwokata Semkowicza.

Uprawnieni dt> głosowania aiccjonarjusze maią najpóźniej na 4 dni Drzeci 
Walnem Zgromadzeniem złożyć aKcje uprawniające ich do głosowania w kancc- 
Iarji adw okata Erazma Semkowicza v/ Stryju.

Posiadanie 5 a łe ji uprawnia do oddania jednego głosu.
Porządek dztenn:' W ałn^go Zgrom adzenia:

I Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgro.nc lżenia.
2. Zatwierdzeń^ sprawozdania Rady Nadzorczej i za nknłęć rachunkowych za iata 1918 

do 1925 oraz bilansu otwarcia w złotych.
3 Ustalenie wysokości kapitału a k a jir  g ewentualnie innych kapitałów, ustalenie nowei 

iio śc  aKcji i !ch nominalnej wartości w złotych.
4. Oupowledne zmiany statutu.
5. Wybór 4 członków P idy /awiadowczei.
6. Zmiana siedzioy Spółki i odpowieuma zmiana statutu.
7. Upoważnienie do przeprowac enia rewiżj. urn >\vy - zarządem koleji państwowych 

w pr/cdmiocie prowadzę na rucuu na pizestrzeni Dolina Wygoda.
8. Wnioski. ** 1136Ć

W SZELKA KONFEKCJA D A M S K A  " ' " “ '"u ir« <
w olbrzymim wyborze r H b f T

^  W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM r Y K«TI < 'fi i
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH C2MACH ^ U w aga na firm ę  „MAISON CH1C*.

Światowej sławy gaśnice

!VIL\Bi?lvtXu
n  , .krajowej wy- jgp,. *91?%, twórni p 1

ca zastęi >ca 
G? ^ $ 0 *  (;7J5 Są

r  M m k  a  Małopolskę

i w & k  Łlfoos Marian

L  W  O W
Sienkiewicza 11.

R ed ak to r  odpow iedzia lny i za rządca  d ru k a rn i :  Wilhelm Antoni S k rzyczyńsk i .  Z  d ru k a rn : „S łow a P olsk iego  , I w ów , Z im orow icza 15,


